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Zniżono pronuineratę nu „Nową Refor- 
mę“ o 8 koron rottnie. 

Szczegóły w nagłówku dziennika.

Nowi prenumeratorzy, zarówno miejscowi, 
jak zam iejscowi, którzy do 1 marca b. r. 
wniosą przedpłatą, otrzymają\ b e z p ł a t n i e  
wszystkie arkusze d O cL citJcil p o w i e ś c i o ­
w e g o  (Opowiadania żołnierskie Adama K o ­
sińskiego), które wyszły w styczniu i lu^ym.

S y t u a c j a  •

(Korespondoncya „Nowej Reformy*.)
W iedeń, 2 marca.

B«rze pa lamentem e ncichly "Trawdzie, lecz 
nawet najdcśwkdczeńsi członkowie Izby wahają 
sk odpowiedzieć na pytanie: —  czy nda się 
rządowi spokojnie dalej popłynąć? “ Chwilo w* 
położenie parlamentarne możnaby nazwać korzy 
stnrm —  ale t y l k o  c h w  l o w o  .

T.nin ść kierowania pailamentem polega na 
braku większości parlamentarnej, złożonej ze 
stronnictw silnym złączonych węzłem. Prawica, 
mimo nekrougów, „w piśmie i słowie", ciągle 
jeszcze utnieje Kierownictwo jej atoli, taktyką 
swoją osłabia ją na niekorzyść poszczególnych 
stronnictw, parlamentu i rządu, ezyniącrgj za­
biegi w celu utrzytuama parlamentarnego syste­
mu. Żeby parlament prawidłowo fenkcyonował. 
musi on wytworzyć większość; ażeoy zaś wię- 
kstosć w parlamencie miała siłę dla obrony sy­
stemu parlamentarnego i swoich praw, musi 
mieć powagę na zewnątrz.

Należeliśmy zawsze do tycb, którzy kładli 
nac.sk na to, te sojusz stronnictw prawicy — 
dla Koła polskiego przynajmniej —  kończyć 
się musi z chwilą, gdy polityki któregokolwiek 
z tycb stronnictw doprowadzać zechce do rozbi­
cia parlamentu. Obstrukcya jest niezawodnie po­
lityką zniweczenia parlamentaryzmu, a jednak 
stronnictwo, któreby uchwaliło b e z w z g l ę d n e  
zwalczanie k a ż d e j  ob^trukcyi —  powzięłoby 
uchwałę doktrynerską. Nie da się bowiem za­
przeczyć że w życiu parUmentarnera racg i zajść 
r y p .d k i . w których obstrukcya jest środkiem 
dozwolonym. W pierwszej linii rozstrzyga^ o tem 
naturalnie kwr ‘ya, ciy obstrukcya rozbija par 
lament, czy te* tylko' ma służyć jako środek 
odporny, mogący w najgorszym wypadku cbwHć 
rząd, Każde więc stronnictwo, wyasjace wyioki 
o obstrukcyi innego stronnictwa, przedewszyst- 
kiem będzie musiało liczyć się z wymienionemi 
powyżej okolicznościami.

Nte potrzebujemy chyba określać bliże j cha- 
rak.eru obstrukcyi czeskiej, zdaje nam się atoli, 
iż sam fakt, że może ona rozbić prawice, zmu 
sza większość parlamentarną do zakreśleni" tej 
obstrukcyi wyraźnych granic oporu Czechów. 
Taksamo jednak jasną jest rzeczą, że im  b a r ­
d z i e j  s t r o n n i c t w a  p r a w i c y  C z e c h o m
s i ę  o d g r a ż a j ą ,  że na wypadek wytrwania 
w taktyce obstrukcyjnej, a e r w U  * n o  mi  
d y p l o m a t y c z n e  s t o s u n k i ,  t e m m n i . j  
s z ą  j e s t  n a d z i e j a ,  4® C i e s i  z w y k ł ą  
op c z y  c y  ą p r z e p r o w a d z i ć  z d o ł a  ją 
s ł n s z n e  s w o j e  ż y c z e n i a .  Bo C7ypuiki 
miarodawcze za miast nledz żądaniom Czechów, 
na. opór ich odpowiedzą silniejszym jeszcze opo­
rem, polegajac ra groźbie snuaznikow czeskich

Mniej więcej każde stronnictwo prawicy w e 
nuncyacyaeh swoich potępiło obstrukcyę czeską, 
Najpolityczniej —  ze stanowisk;, powyżej przy

toczonych względów —  u :zynił to klnb szlachty 
czeskiej, najmni“ j politycznie.... Koło polskie. 
Nie należy bowiem zapominać o tem, że w da­
nym wypadku nietylko o Czechów idzie, alo — 
a to najważniejsze -  o w i ę k s z o ś ć .  Boją 
się wnrawdzie w kolach poselskich polskich, o 
możliwości utworzeń:,r: nowej większuści, kom- 
binacyi stronnictw w rodzaju „stronnictw środ- 
kaa, w skład którego wejśćuy mieli Polacy, 
kleryltdni Niemcy, antysemici i wiemokonstytu- 
eyjaa szhchta niemiecka

Jak się wam to towarzystwo podoba? Nie 
mówimy jnż zgoła o tem, czy ono wogóle jest 
możliwem.

Jeżeli ram wolno sąd nasz wypowiedzieć, to 
radzilibyśmy sojusznikom Czechów, aby wpły 
wem swoim raczej uzyr^al uznanie żądań cze­
skich i umożliwiające przez to zmniejszenie ich 
opozycyi, aniżeli »by przez silne akcentowanie 
gróźb, nie mogących zresztą żadnego wywrz®ć 
wpływu n» Czechów, osłabiali siłę większości 
izbowej.

Równic fałszywa jest taktyka stronnictw wię­
kszości, a raesej Polakow i klerykałów nieciie 
ekieb wobec Czechów w sprawie wyboru pierw­
szego zastępcy prezesa Izby w nrejsce p. Pię­
taka. Stronnictwa te znowu izolują Czechów, 
osłabiają większość i potęgują butę i tak już 
rozpanoszonej mniejszości.

Ostrzegamy tedy stronnictwa w “uszości, a 
w szczególności Koło polskie przed okazy wa 
nieuj różnicy zdań na z e w n ą t r z  wobec opo­
zycyi. Niech się Koło nie łudzi "adziej^, że 
może wejść r  sojusz z któremkolw<ek zr stron­
nictw opozycyi niemieckiej. Palenie mostów za 
sobą jest bądź co bądź polityką awantnrniezą 
A wszakże nrzed nią tak na teutofilscy człon­
kowie Koła ostrzegają 1

Listy 2 zaboru rosyjskiego.
W i n u w a  20 lutego.

(Okólniki do wój>óui. — Gringmuth i Wleiopol 
ski. — Uwięzienie 6 studentów).

(Dokończenie).
Dotąd rozkazodawca; odtąd poganiacz i do 

radca. Komisarz nie wątpi że wójt dobę iwie 
wrzenich sił i poczyni wszelkie starania, aby 
nową gazetę ludową jak najbardziej rozpowsze 
cbnić. Joceli to zrobi, da temsamem dowód dba 
łeśti o lud, kt^ry zaszczyciwszy on ego wybo­
rem na wójta, uczynił go naturulnym swym 
przewodnikiem i opiekunem. W tej wierze i 
ufności w wujtu, komisarz już tylko od ssmego 
eiebie, pólurzędownie enuje uiurz^uiu, jnkby mo­
żna prenumeratę w gminie zbierać, rozpowsze- 
fhnifcc „nadzwyczaj, krańcowo (krajnje) poży­
te! zny i sajmująoy dziennik11. Oto pizedewszyst- 
k,e- ' : 1) zarsąd gminny ma zaprenumerować 10 do 
15 egzemplr, ty, ptzeznaezająe je dla szkńl i 
osadniki r, mieszkających daleko od wdi. Środ­
ków pieniężnych możiiaby zaczerpnąć z pozo­
stał' śni fUii gminnych, oraz z fandutzow, pow­
stały! h z L ir; gdzie zaś istnieje kasa wkładu- 
wo - zaliczkowa na wspólna kapitały gminy, 
tam —  z czystych zysków tej kaay. 2) Każda 
nieś mogłaby zaprenumerować 1 lub 2 egzem., 
ulbo nawet i więcej, co dla 30 do 40 zagród 
wiejskich nie byłoby brzemieniem uciążliwem 
8) Kaidz fabryka w gminie mogłaby zaprenu­
merować od 10 do 30 egz. dla swoich robotni­
ków, stosownie do ich liczby. 4) Prenumerowa­
nie osobiste dla siebie możnaby zalecać zamo­

żniejszym włościanom, młynarzom, przekupniom, 
wogóle ludziom, którzy wyszli z ludu, ale je­

szcze wśród ludu żyją.
Po radach i marzeniach idzie uareszcie za­

kończenie—  charakterystyczne. „Proszę WaćPa- 
na, abyś się zajął tą sprawą pow.żn.e, z piluo 
ścią, t głównie z ochot-zą (redostnyy; wolą i ser 
decznem pragnieniem zrobienia czegoś, i to jest 
ze wszystkiego najznafSzn cjszen. Z a p o m n i j  
p a n ,  że  s p e ł n i a s z  r o z p o r z ą d z e n i e  
w ł a d z y ,  a pamiętaj tylko o tam, że trudy 
pańskie i zabiegi maja iść na pożytek i oświatę 
tego właśnie ludu, z którego pan sam pocho- 
diisz, i który dawno juz czas wywieść z pod 
władzy ciemnoty (łtnu) i p o k ą t n y c h  d o ­
r a d c ó w  (pókontnych dorudoew). W tem jest 
rękojmia jego prywatnego szcząścia'1. Dixit.

Stroskany o szczęście lidu polskiego komi- 
snrz, ani jndnem słówkiem nie nadmienia, że 
redaktorem i wydawcą gazetki będzie sam rząd 
rosyjski. Fakt zeskamotowany utonął w knglar- 
skiui rękawie. Doskonałe jest to zaLoeme za 
pomnienia o władzy, dane pachołkowi władzy: 
widać, z jaką gorliwością ci biedacy spełniają 
otrzymywane od niej rozporządzenia w sprawach 
zwykłych, normalnych, płynących i kapiących 
co duia z wielkiej, urzędowej góry.

Nigdy p. G r i n g m u t h ,  duchowy spadkobier­
ca Katkowa, nie miał z Polakiem sprawy tak 
dobrej, jak obecnie z panem margrabią W i e ­
l o p o l s k i m .  Stworzony do podszczuwania rrą 
du na Polaków, patryoia w&zeckrottyjuki, sybe­
ryjski i stepowy, zadenuneyowat w swej gaza- 
de wystenne knowania wizekomej depntacyi 
polskiej do księcia Imeretyńskiego, która jako­
by poważyła się prosić o zdjęcie z prywatnych 
przedsiębiorstw w Królestwie brzemienia, wtła­
czającego na nie język rosy ski. (Rozporządzę 
nie Ujemne z d. 28 lutego 1898 r ) Przewódną 
tej występnej sgitucyi miał być br. Zygmunt 
Wielopolski. Przegląd Wszechpul&ki, z którego 
p. Gringmuth zaczerpnU muteryaiu do swego 
oskarżenia, nie zaniedbał —  i dobrze nczynił — 
rzucić na margrabiego jaskrawego promienia, 
który go należycie w interesie prawdy oświe­
tlił. Margrabia satrzeezył i sw?j inicystywy i 
swej wogóle działalności na tem i na podobnych 
do niego polach: on się do takich spraw uie 
mies7B. Moskouifkija Wiedonosti. -naj wiązując 
watek swych mydl do l.stu hr. Wielopolskiego 
zażądały' od niego, aby z takiem samem za 
przeczenien, jakiem zsszczydł organ wielko 
rosyjski, nie wahał dę też w^jeahić 5 pned or 
gan wazech-polski. Żądanie. chyba słuszne; pan 
Gringmuth chce jedynie przekonać się, czy pan 
Wielopolski ' a l, jnż gębą, czy tu tylko półgęb 
kiem wypiera się najskromniejszego ctynu kió 
rym mógłby jeszcze od biedy dowieść, że jest 
nietylko wielkim łowc»ym awo*u, ale i obywa 
telem kraju, gubernii, powiutu wreszcie. P. Wie 
lopolski — o ile tu wiudcmo — dotyehezas 
milczy.

Na miejsce Liginu, zmarłego w d 18 styes- 
nia na Rmerze, kuratorem okręgu naukowego 
Warszawskiego ma zostać były rektor uniwer­
sytetu Z e n g e r. Z kandy daturą jego wyjeżdżał 
l  i. Imereiyński do Petersburga. W uniwersy te 
eie w ersą w tę nominaeyę.

Kilku dni temu policja państwowa zaskoczy­
ła w biały dzień sześciu studentów nniwersyte 
tu w Warszawie, przy ulicy Sndowej. w mie­
szkaniach studenckich. Wszystkich według obie­
gających pogłosek, powieiiono odrazu do cyta- 
i uli* Narrans.

0 sprawach ruskich.
Historya, ten zbiornik szlachetności i poświę­

cenia, podłości i egoizmu, dawno jnż wykazała, 
że znamiennym rysem rozmaitych zdrajców, re­
negatów itp. jest bezmierna bezczelność, z jaką 
wmawiają sami w siebie, że dobrrj słażą spra­
wie. Muskalofile ruscy nie stanowią z tej reguły 
wyiątun. Bezczelność ich rosła i rosła, przykry­
wając prawdziwe sympatye i dążenia konserwa­
tyzmem staromsk m itp. Przed Nanmow^zem je­
dnostki tylko chodziły na lwowską górę zamko 
wą, gdzie w cieniu drzew wzrok tęskny srały 
kn Północy,"roniąc łzy i westchnieira (autenty­
czne !). Wówczas tylko garstka zapamiętałych 
popów kłani ła mę portretowi carskiemu w ta­
jemnych mrokach swyck sypialń, ale ogół z Di- 
dickim i SLwem , tym protoplastą dzisiejszego 
Hałyczanyna, twierdził ciągle, że należy do na 
ruda rćżnego od Moskali. Kiedy po b .wie pod 
Sudową lojalnym M sial filom zdawało się, że 
czas już stczekcać nad ginącą Austryą, w owem 
Słowie pojawił się artykuł pamiętny dl a wazrj 
Rasi, bo dowiedziała się zeń, iż nie jest Rusią 
lecz —  Rosyą. Zwalczona jednak Austrya pod 
niosła się , moskal file musieli tedy inne przy­
wdziać barwy. „Cu tam jeden artykuł gazecier 
ski —  pisało wówczas to simo Słowo —  my 
przeeież jesteśmy Rusinami, a nie Moskalami11 
Nawei kiedy fana yk Nmmowicz w parlamen­
cie głosił jednuść narodową Rnsinuw z Moska­
lami, ówcześni moskakfi'e nazwali go marzy­
cielem, i powiedzieli, że do stów jego znaczenia 
przywiązywać nie można.

Di.ii. jest inaczej, dziś w polityczną partyę 
zorganizowrna kl ka moskal diaka, już wyraźnie 
bez ogródek w programie swoim na pierwszrsu 
miejscu pizze —  objedinienje. Dziś „maska spa­
dła", jak powiada Bilo, cmawia;ąc tę snrawę, 
dziś na Rusi bulickiej są Moskale najlichszej 
sorty, pomocnicy policyi carskiej, śmiertelni 
wrogowk kraju i oba narodów, wśród których 
mi» sskają Pu włada to wyraźnie p ogram Rus- 
skiej Rady, a Hałyczanin sysiemutyeznie co 
dzień przypomina.

B iję się popaść w podejrzenia o paradoksal 
nośó i przesadę, ale naprawdę guniae wpływa 
i potęgi Pobiedonoscewy h i tych potwornych 
kreatur, zunudto są bliskie, ubyśmy subie mo­
gli lekceważyć tę, bądź co bądź znamienną 
podejrzaną szczerość moskal fi'gką... Nigdy ie- 
s.cze na szpaltach Hałyczanin i  nie widniał tak 
wyraźnie system denancyaCjjay, obliczony na 
szkodzeniu Polskom i Razinom w R >»yi, nigdy 
KSzcze sączący s;ę zeń jad nienąwiś i do wszyst­
kiego, co nie moskiewskie i niebizantyńsk e, 
uie był tuki klarowny i skondeurowany, nigdy 
joszcze przewrotność i kłamstwo nie były tak 
wyrażae i gmżae, jak dzisiaj. Ażeby zwalczyć 
Lcrodowrów ruskich, uby im odebrać, wpływ nn 
naród, M. skali file wystęnnją w obronie katoli 
eyzmn, oni, których jeden z najwybitniejszych 
urzywódców przeJZidł na prawosław e, którzy 
nienawidzą katolicyzmu, Rzymu, tak samo, jak 
Polaków Do zwalozania tych ostatniek, służy 
■m wypróbowany środek —  donos, kłamitwo i 
krętaetwo —  szkodliwe, ale zDyt głupie, aby 
pr7ytaczuć przykłady....

Tak więc dzisiaj na Kasi zacięta zawrzała 
walka. Korsdiiacya skończyła się bujem, wro 
gowie odsłonili przyłbice, Moskalofile mędrkują, 
dowrdzą, narodowcy wyrzacają ic b z pośród 
siebie wierząc, że wrogiwie ick mogą „rozwój 
ruskiego nurods wstrzymać, sprawie narodowej 
dużo złego narobić, ale wreszcie wszystkie te 
zabiegi śpeizną przecież na niczem!...u (Dilo).

Mglista efemeryda, zw an obszczesławianskim 
jętykicp*, wylęgła w spróchniałych mózgach pe- 
teiabnrskioh, panrosyjzkich {false pausłuwiań- 
ski"h) „nyślicieli", z natury rzeczy w cielęcy 
wprawia zachwyt redaktorów i czytelników Ha- 
hjczanyna. Prasa prlska spotykała się i  tą „ideą ‘ 

łamach rozmaitycb Nowych Wremiew, Kije- 
wlaninów, Swietów i t. p. czyoowniccu ^oaowsko- 
służalczej hołoty, do której Hałyczanynowi także 
opłaca się należeć, i piętnować je zawsze odpo­
wie dniem mianem.

Dlatrgo też ze względu na lwowskich moska 
1 filów wspomnę tylko o tem, że dzienu ki tej 
miary, p ń t W  i^domosti, kc ecia Uch tomskiego, 
co Syr Oiwcztsiwa, Russk. Wv domosti, Suwier- 
nyj Kurjer i w i. marzą mv4lą o wszeehsło- 
wiańskim języka. Sif wiernyj Kur jer n. p. zu­
pełnie bez ogródek kończy poświęcony tej spra­
wie artykuł słowami: „O wszystkiem tem (kon- 
sekwencje urzeczywistnienia idei wszerhsłowisń- 
skiego językaj dałoby się więcej powiedzieć, 
gdyby wogóls poza fantastycznemu planami o 
znaczeniu i wszechsłowiańskiej przyszłości ro­
syjskiego języka nie kryły się, aż nadto często 
b a r d z i e j  r e a l n e  zamysły i projekty, już 
wcale n ie  s e u t y m e n t a l n e g o  c h a r a ­
kt e r u .

A więc i w Rosyi rozumieją się na farbowa­
nych lisach, tylko że „Gal cyarde“ tak samo 
nienawidzą rosyjskiego postępu, jak polskiego, 
ruskiego i każdego innego. Knut, chrest i rubel 
i gosudar impierator, oto ideuty wielu współ­
czesnych obywateli konstytucyjnego pań«fwat

K. S.

Z ruchu wyborczego.
B o c h n ia .  2 marca.

Mylną podaliście wiadomoić w depeszach te­
lefonicznych, że Kuryer Lwowski donosi, jakoby 
stronnictwo laduwe uchwaliło raczej połączyć 
się w bochenkiem z partya Stojałjwsk-ego, niż 
ułatwić zwycięatwu kandydatowi rządowemu. 
Tdegram ów, na podstawia którego oparto po­
wyższą wiadomość zwie Stojałowskiego „osin 
stem politycznym", trudno więc przypuścić, aby 
stronnictwo ludowe łączyło się z taktem indy­
widuum. W tym samym telegramie donosi Ku  
rytr Lwowski o jakiejś presyi rządowej, o połą­
czeniu, się rządu z klerem, by tylko przei rao- 
wać kandydata rządowego. Obie te wiadomości 
nie są faktyczne i korespondent waez nie doro- 
i umie* a się eelu, w jakim je w farmie telegra­
mu podano. Stwierdzić zaś nulety następujący 
charakter rzeka wyborczego w powiecie bocheń­
s k a :

Żadnemu wyborcy nie jest obojętccm, czy ka. 
Stojałowski wyjdzie z urny wyborerej, czy też 
padnie na ostatniej swej placówce. Wszyscy wy­
borcy „dobrej woli“ pójdą przeciw ks. Stoja- 
iowskiemn, a oboję nem je*, t n  mej eaęści 
wyborców, kto wyjdzie poiłem, byle tylko nie 
wyszedł ks. Stojałowaki. Rząd nie stawia ża 
dńego kandyd.ta i ani rząd, ani kler iadnej 
presyi na wyborców nie wywierają choć zrozu­
miałem jest, iż występują przeciw ks. Stojałow- 
i kiemu. Do ostatnich dni było właściwie dwóch 
kandydatów na posła: ks. Stojałcwski i dr Bar- 
del. Gdy w znacznej części powiatu prawybory 
się odbyły, okazało się, że są wyborcy, którzy 
stanowczo (świadczyli, iż nie dadzą głosu ani 
ks. Stojałowskiemu, ani drowi Bardlowi. Wtely 
to część wyborców z miast zwróciła się d j dra 
M a i > s a, aby starał się o mandat i w taki spo-

A n t o n i n a  M o r z k o w s k a .

D A W N A  PIOSNKA
F O W I E 6 6 .

12 (Ciąg dalszy).

Cjtata pieknie brzmiała, lecz trudno byłoby 
pani Ewie zrsusować ją do literata Jakie czy 
ny? Fani Ewa nie spytała, oto i Domyślałk, 4e 
sa szczerość Grąbskiego może nie warto było 
dać i trzech groszy. A Grabski wzajemnie przy 
puszczał, że szczerość pani Ewy nie warta zep 
manego sziląga. \

— Lekeya szachów dobrze poszła? — spy 
tała.

—  Doskonale. Lecz nie uiedziałem, ic  Ko 
tnicki zasłużył na tak g< rąde uznanie panny 
Anieli.

— Uznanie? Ależ ta dziewczyna go nie 
cierpi!

—  No jeżeli w ten sposób wyraża się anty 
patya, pragnę, by mnie wszyscy nie cierpieli, 
zacząwszy od pani.

Pani Ewa pominęła milczeniem to ostatnie 
żyesenie, spojrzała tylko.

—  Cóż ona mówiła?
— A pani! Toć to najrozumniejszy i najlepszy 

z lndzi.
—  Nic u nic tej zmiany nie rozumiem. 

Czyżby tuk przedemną udawała ? Ale dlaczego?
Grabski tikie nic nie rozumiał. Zdawało mu 

się. że ów zbytek moralny, szczerość, b jł  dlu 
Anielki koniecznie do życia potrzebnym Teraz 
znowu zastanawiał się czy była, kokieką

dość oryginalną przyznać trzeba; czy też naiwną.
Przez resztę dni* dwie pary oczów podej­

rzliwie patrzały na Anielkę.
Dziewczuna od dni paru zamyślała się, uśmie­

chała się. a w uimieehu jej było tyle słodyczy, 
tyle wdzięku, że Grabski przyglądał się jej 
wtely z rzetelną przyjemnością znawcy. Psn: 
Ewa i Grąbski, kużde z osobna, doasli wreszcie 
do jednej konkluzji, że ostatecznie Kotnicki
ożeni aio może Anielką.

Że ja też tej dziewczyme wierzyłam? — 
ganiła samą siebie pani -  Lonfonęais ks 
porte s ouoertes, chwaląc j*j tegj aptekarza. Po­
wierzyła tę wiadomość mężowi, i oboje rade

■» -<* -g&SSLEtEwa myślała już o wyprawie, ,
,czył Kutnickiemu jakiej cwżkiej choroby.

V.
 ̂ Domniemany narzeczony przybył 

dtp Kainowej w towarzystwio księdza pro ,
z którym żył w dobrej zgodzie, pracowa 
jednej polu różnemi narzędziami, wyrywając je 
dne chwasty. Rozumieli się doskonale, czeA1' 
dowjodził urywek ich rozmowy, gdy wjeżdżali 

pową aleę wiudącą do dworu 
Jest tam podobno gość z Warszawy? 
proboszcz.
Jest, literat Grąbski. 

cóż on pisze ? 
umedys, k ytyki. 

wieoej nic ?

KeiąoĄ przestał pyti ć i bardzo obojętnie pi zy- 
ital Grmbskiego, pomimo w« nlkieh dodatnich 

przvr i itniAów. jak emi obda rzyła go pani Ewa. 
Lit irat, dowiedziawszy się od Walentego kto

przyjechał, wyszedł szybko do ogrodu, gdzie 
spodziewał się spotkać z Anielką, zobaczył ją 
też w altance z książką w ręku.

Podszedł cicho i nagle zawołał:
—  Panno Anielo! jeatem heroldem dobrej 

wieści. On przyjechał.
W glosie jego drgała tak wyraźna złośliwość, 

n*d którą nie umiał zapanow »ć, że Anielka 
chociaż, wiedział o kim mówił, udała zdzi­
wienie.

—  On, kto?
— „O kippokryzyo, maro, skąd ty rodem11— 

zaczął. —  Panno Anielo czemu rozwiewa pani 
moje zladzema? zdawało mi sięr że jesteś wcie 
loną prawdomównością; albeż pani nie wie, kto 
przyjechał ?

—  Czyi to jeden tylko przyjeżdża do Koli 
nowej.

—  Przyjeżdża dużo powołanych , ale jeden 
wybrany.

—  Jaki ten Grąbski nieznośny —  pomyślała 
Anielka. —  A ja właśnie nie wiem, kto nrzy 
je* hał — rztkła głośno z pewnym niecierpl. 
wym uporem,

— Jaka ona teraz ładna 1 —  pomyślał —  tak 
jej się oczy świecą.

— A ja właśnie nie powiem — odparł — 
przerzeżnia.ąc ją.

Anielka rozimiała się.
  Może pan myśli, że ja będę Dardzo prokła,

niich pan nie mówi, wolna wola.
Grąbski pragnął zatrzymać ją tn jak najdłu­

żej, bądzil też Ze dziewczyna nie pukwapi się 
pierwsza z po* otem. Lecz uur]11 s ie.

— Muszę wrócić do domu —  wyrzekła.
—  Jaka pani ciekawa.

' — Wcale nie. Lecz ciocia gniewa się, gdy 
nie pomugam jej w bawieniu gośei.

—  No, teraz musi pani wybierać, Ja tu zc 
zostaję i jakkolwiek nie chrę pani krępować, 
przypominam, że i ja  jestem gośi iem.

Anielka przystanęła. Ozy miała zostawić
Grąbskiego. __  3

—  Myślałam, że pan powróei także. Ale wi 
dać nie pragnie pan widoku tego naszego go- 
śeia

Zachmurzył się. Przemknęło mu przez myśl 
że Anielka wie, jakiego rodzaju rozmowę pro 
aadiił z Kotnickim leez chwila zaatanowienia 
rrzrkunała go, jak mylne przypuszczenie pod­
sunęła mu rozdrażniona wyobrażała. „Uderzyć 
w stół. odezwą się nożyce". Skądreby wiedzieć 
mngła ? Pisywałby chyba ao niej ? Lecz i w ta 
kim razie, znając Kórnickiego, wiedział, że nie 
pytany, słowa o nim nie powie, nie pochwali, 
ale tei i nie zgani.

— Proszę paai — odezwsł się — ja bardzo 
lubię poziomki, ale wolę wiśnię.

Anielce nie bardzo trafiło do smaku to po 
równanie, pomyśl Ja jednak, że Kotnicki miał 
rozmówić się z pania Ewą, więc może lepiej 
będz e zit zytaać tu Grąbskiego. Pozi stała.

Tymczasem Kotnicki porzucił był zamiar 
oświadczenia pani Ewie swych antimatrmonial 
oyck cbęci, przedtem chciał jeszcze rozmówić 
się z Anielką,

Z >stawit więc ksiedri proboszcza en tete a 
Ute z panią Ewą i szedł poszukiwać swej pro­
tegowanej.

Chodząc po ogrodzie, usłyszał jej śmiech i 
śmieeh drugi, który mu nieprzyjemnie rozdraż­
nił n ho. Jużcić prędzej c*y póżn ej musuł 
spotkać się z Grąbskim. Altankę ociemniały

płaczące wierzby i zakrywały mu w niej sie­
dzące osoby. Pierwszy dostrzegł ga literat, ur- 
wa! nagle jakieś wypowiadane zdanie.

—  Co to? —  spy ala Anielka, a słysząc 
jakieś kroki po ubitej ścieżce i wyjrzała z altanki.

Zarnm enita się.
— Dzień dibry panie Kotnicki — zawołała, 

wyciągając kn niema rękę.
—  Nahży koniecznie nadrabiać miną —  po­

myślał Grąbski.
ty, tał z ławki i podszedł rówuież do apteka­

rza Podniósł głowę tak, że nieledwie w tył ja 
przechylił, z wymusto^ym uśmiechem patrząc 
aa Anielkę. Kotnicki skinął ma głową, nie pa­
trząc na niego.

—  Wesołość tu panowała —  zaCzął.
  A tak —  pochwyciła An olka, lecz nie

wiedziała, oo ma dalej mówić.
Nastąpiło milczenie.
Obeeność Grąbskiego zawadzała Anielce, obe­

cność Kotniekiego do pasyi doprowadziła literata.
— Cóż mi pan: puwie dubrego ? —  zadadnął 

aptekarz.
Na nieszczęście, dzisiaj jeszcze mc dobre­

go powiedzieć me m -gę _  odparła, patrząc n» 
niego o bardzo zakłopotaną nuną.

—  Mnie takie —  wyrzekł — ’ dochodzą złe 
wieści.
■ mówiłam panu Grąbskiemu pan
j*b. taki dobry, że cudze zmartwieniu obchodź,, 
pana niby własne.

-  To zależy od granicy, jaką stawiamy mię­
dzy cudzcm, a naszem — odparł.

(C. d. n.)
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sób wyłoniła się kandydat ara burmistrza bo­
cheńskiego. Kandyd:tara jest poważną i dsiś 
się za nią oświadcza część wyborców powiatn 
bocheńskiego.

Ubolewać należy, ie stronnictwo katolicko- 
narodowe popchnęło do kandydowania prof. Ma- 
twija, obywatela ożywionego jak najlepszemu 
chęciami, z korzyścią dla miasta od kilka lat 
pracującego, w powiecie jednak mniej znanego, 
a zatem bez widoków zyskania poważniejszej 
ilości głosów. Stronnictwo to, chcąc zaznaczyć 
swoją żywotność, winno było raczej wystąpić 
z hr. Rostworowskim, któryby tutaj ani jednego 
głusa nie zyskał, a nie wciągać do walki ludzi 
pracy i nie zamącać stosunków w spokojnym 
dotąd naszym powiecie.

Z uwag pesymisty.
(Eldorado dla defraudantów. —  Ora w chowa­
nego, — Dokąd idrietny? — Romanowicz. Da­
szyński, Stojnłowski i „Czas4. —  Co masz u- 
czymć, abyś długo żył na św\e<ńe i aby ci się 

dobrze powodziło?)

Nie jest przecież tak żle w Głlicyi, jak Dy się 
zdawało. Tyle się pisze i mówi o krępowania 
wolność, a lobistej, o pochodzącem stąd wypa­
czenia charakterów i zacierania cech iadywi 
dualny'h, a przecież n. p. dyrektor Sędzielow- 
sk w Sędziszowie wcale nie gorszej ożywał 
swonody os >bistej od Czesława Roszkowskiego 
i naczelników Kasy wielickiej, i wprawdzie nie 
bez trudności, ale, bądź co bądź, jedynie dz*ęki 
osobistym swoim przy miotem, wybił się ponad 
szary tłnm całej rteBzy finansistów i szalonym 
skokiem z Sędziszowa gdzieś w nieznane nlo 
tniwszy się krainy, wprawił wszystkich w osła 
pienie Zdawałoby się że po znanym okólnika 
namiestnika do staroBtów, wzywającym ich do 
rozwinięcia natychmiastowej i silnej kontroli nad 
wszystkiemi instytucyami finai sowemi, nagle 
podcięty zostanie wozelki zm psr spekulacyjny i 
Bamodzielne prowadzenie interesów przez dyre­
ktorów różnych Kas i Towarzystw; stało się je  
dnak inaczej. Staroitwa rzaciłysię rzeczy wiś de 
skwapliwie do skontrów, ale omijały te iusty 
tbcye, w których dyrektorzy wyjątkowe zajmo­
wali stanowiska. Bo i gdzieżby n. p staroście 
przeifaó mogło przez głowę, ie  jakichkolwiek 
nadążyć dopuszczać się może taki dr. Sędzie- 
lowski, który w Towarzystwie wzajemnego kre 
dytn nietylko był dyrektorem, ale, z nadmiaru 
gorliwości i widocznie dla oszczędzenia kosztów 
administracji, równocześnie pastował godność 
kaByera, likwidatora i zapewnie, —  bo tego już 
nie wiem na pewne, ale i to jest możliwe — 
członka komisyi skontrujai ei. Odgadnijże w tak 
pracowitym człowieka... defraudanta, zwłaszcza 
gdy on, w dodatku do wszystkich swoich fi­
nansowych godności, jest burmistrzem Sędzi­
szowa!

Więc i Sędzielowski zmiarkował zaraz, jak 
wdzięc.ne ciwerło ai« dla jego osob:stej pemy 
slowości pole. Dał za wygrane zawodowi Irkar- 
B kism u i uprawiał zawód układania łamigłówek 
buch&!:eryezno kasowych 1 szło mu to łatwiej 
niż mógł sobie wymarzyć, bo a nas „czapką, 
papką i solą ludzie ludzi niewolą".

Przecież i w Krakowie także był taki „finan­
sista". Kradł, jak z nut, i śmiał się z każdej 
komisyi rewizyjnej. Gdy wpadli do Towarzy­
stwa ei straszni ludzie, znalazł na nich sposób 
Właściwie on go nie znalazł, bo uprzedzili go 
w tem inni złodzieje, ale on ich wynalazek 
przywliszczał sobie "./raz z zyskiem, nie tro 
szcząc się o prawo pierwszeństwa. Więc od 
zmyJow odchodził z radości. że kochany pan 
Ignacy z czcigodnym radcą Onufrym przyszH 
„na skoatrum".

—  Ale tak was do kBiążek nic puszczę; mu­
simy coś przekąsić. Kasa nie zając, nie ucie­
knie; macie ta klucze, a teraz kieliszeczek...

To rzekłszy kładł na stole k’ uczy ki od wert- 
heimćwki, pewny, że przez grzeczność nikt ick 
nie tknie. Sam biegł do knchni, przypasywał 
tartnch 's\c ’.) i na gwałt zabierał się do robienia 
zrazów nelBońskich. A był on sławnym smako- 
szem. Więc gdy zadymiło się najpierw z ko­
ciołków, wypełnionych „nelsonami", a w parę 
godzin potem z czupryn kochanego pana Karola

Z nchu artystycznego
w Berlinie.

(Zastój drumatopisarskiego ruchu. —  Upadek 
najnowszej sztuki Eauptmann’a na scenie nie­
mieckiego teatru. — Inne nowości: „ Probekandi- 
dat4, 5 cioaktowy dramat Maxa Dnyera i „</«- 
gend von Heute4, komody a 5-cioaktowa Ottona 
Ern*? a. —  Berliner Tkeater pod dyrekcyą Pa 
wła Lindau’a —  Cykl dramatyczny „Stulecie 
niemieckie14. — Trag dyc: Grillparzcr’a „Libus- 
sau i Wildei.bruch’a „Harold4. — Wystawa o 
brązów prof. Ludwika Knaus’a. —  Wystawa 
Schaltefgo pod Lipami. — Krajobrazy C>nradi’e 
go. — Po) trety Hunyadyego Laszló i A. de 

Gandavy).
W di amatop s*rstwie niemieckiem czuć się 

daje chwilowy zastój. —  Ostatnie utwory wszy­
stkich niemal wybitniejszych pisarzy miały na 
scenie krótki żywot, „j^k dni motylka". Po u- 
padku „Traeck piór czaplich" (Die drei Reihe- 
federn) Sudera,aooa, podobny los Bpotkal „He 
rostrata", tragedyę Fałdy, oraz najnowszą jego 
baśń dramatyczną nSchlarafftnland“ („Kraina 
szczęśliwości") która zeszła z afisza tutejszego 
Schauspielhausu >o kilka przedstawieniach. — 
Oglądałem świeżo podobną kataBtrofę teatralną 
najnowszej, jak ją  uazwał autor „krotoebwili" 
(Possi nspiel) Gerbard’a Hauptmanua: „Schluch 
und Jau4. Na szóstem przedstawieniu tej sztu­
ki teatr wyglądał, jak usta podstarzałej damul- 
ki. która a Gaciła połowę zębów.

Co do wartości tej Bztuki, publiczność nir jest 
w zgodzie z prasą. Winien sam autor, który sta­
rał się o piękne wiersze, paszcza! wodze gro­
teskowej fantizyi, ale nie opracował dość zaj­
mująco sztuki na Bcerę. Pomysł przebrania p1- 
janego włóczęgi za księcia, znany z prologu.

i czcigodnego radcy Ouafrego, przypomniano Bo­
bie wreszcie o drażliwej misyi.

—  A teraz — zachęcał gościnny gospodarz — 
moi panowie, do roboty 1

To rzekłszy, otwierał drzw1 do biara, z kto 
rego ulotnili się już urzędnicy, bo godziny nrzę 
dowe dawno minęły. Któżby jednak okazał się 
tak źle wychowanym, aby ua prawdę kontrolo 
wal gościnnego gospodarza doma. Znaczyłoby 
to tyle, co powiedzieć ma:

—  Mój kochany, nraczyłeś mnie po królew­
ska, —  daj buzi z dubeltówki, —  ale, dla wszel 
kiej pewności, muszę się przekonać, czyś przy 
padkiem czegoś nie nkradł*

Na taki brak wychowania nie mógł się zdo­
być ani „kochany pan Karol" ani „czcigodny 
radca Onufry".

— Ależ, kochany dyrektorze, to przecież tyl­
ko formalność, — zawołali obaj z świętem obu 
rżeniem.

— Nie, — moi panowie — straszył ich 
krnąbrnie dyrektor, —  tak Was nie paszczę. 
Oto gotówka: proszę przeliczyć; oto portfel we­
kslowy, proszę sprawdzić z księgami.

I wyrzucił kilka paczek banknotów, wysypał 
m u et zdawkowy h moc okrntną, rozrzucił we 
kde i wreszcie przyniósł ka ęgę ogromną, niby 
dwa mszały razem. fUchujżi teraz, nieszczęśli­
wy kontroli ne. kiedy ci Whzystko skacze przed 
oczyma, a drzemka, aż pachnie. Wiec po długich 
Dam.iwach i przeproszeniach, d»ł się „kochany 
dyrektor" przebłagać i pozwolił podpisać n 
tram na niewidziane, ot, tak sobie, po oby* a- 
teiBku. Kradł też c^raz lepiej, az gdy już za 
ezął się ladziom do skóry dobierać, zdobył się 
wreszcie ktuś na odwagę i kazał go zamknąć 
w kryminale.

Ale d 'siejsi defraudanci n:e dopuszczają do 
tej brzydkiej ostateczności. Oni, w kr>trczaejŁ 
chwili, s cg*ją padi.ęcią wstecz i przypominają 
sobie, k ezasów swego dzieciństwa, grę w „eho 
■rtnego". Jedno dziecko, majace za zadanie tak 
się schować, aby go nie łatwo było znaleić, 
szukając schowka, woła:

— Jeszcze nie... jeszcze nie... jeszcze nie....
Aż wreszcie, gdy zmiarkuje, że towarzysze

n ewinnej zabawy, zwróceni dyskretnie twarzą 
do ściany, zaczynają się niecierpliwić i podej­
rzanie kręcić głowami, — z rozpaczy ckowa się 
za pierwsze lepsze krzesło, lub, w przystępie 
inwencyi. za portyerę, i woła z całych sił:

—  Już!...
Wtedy dopiero zaczynają się zawzięte poszu­

kiwania.
Tak też zrobił i dr Sędzielowski. Czuł, że 

grant usawa mu się pod aogami, więc pod pierw- 
szem wrażeniem nciekl do Krakowa. Ale wido­
cznie jeszcze sobie czegoś w kasie Towarzystwa 
zapomniał, więc nawrócił do Sędziszowa i wo­
łał ty lko:

—  Jeszcze nie... .jeszcze nie... jeszcze nie...
No, i nikt naturalnie go nie szukał. Wszyscy

czekali, aż z Hamburga, czy Bremy krzyknął
rozpaczliwie:

— Już 1
Wtedy wszyBcy rzucili się, jak tygrysy. Z ła­

pali w hermetycznej, ogniotrwałej kasie Towa­
rzystwa... kilkadziesiąt halerzy, ale samego dy­
rektora już nawet nie szukają, bo wiedzą, że 
on przecież nie dziecko, i schować się potrafi.

To już strasznie Btara zab iwkt, ale na grun­
cie galicyjskim nigdy nie eh] b'a efektu. Staro­
stwa zajęte „ściąganiem" podatków, robieniem 
wyborów do rad miejskich, powiatowych, Sejmu 
i parlamentu, nie mają czasu deptać po piętach 
defraudantom.

Nie mogę się przy tem wydziwić, dla czego 
dotąd nie zrobiono Scdzielowskiego demokratą. 
Choćby nim nie był w tem znaczeniu, żeby pre­
numerował Słowo Polskie lab Nową Reformę 
to moina go przecież demokratą zrobić już bogdaj 
po to, aby hr. Stan. Tarnowski znown zapłonął 
wielkim narodowym wstydem (bo wstydzi się 
on tylko za demokratów) i żeby w tej czynno­
ści nie wyszedł z wprawy.

Ah 1 bo Galicya jest zawsze krajem wyjątko­
wo cudownym. Ta ladzie inaczej myślą, kaczej 
wnioskują i sądzą, niż na całej kuli ziemskiej. 
„Źle się dzieje" woła raz dr Piotr Górski i py­
ra.' „co robić?" Jeszcze nie zdążył odpowie­
dzieć, a już Czas znowu rzuca płomienną kwe 
styę: „ d o k ą d  i d z i e m y ? "  Zaiste, dzieje się 
źle i zaszliśmy tam, gdzieśmy być nie chcieli i

do „Poskromienia złośnicy" Szekspira, oraz ko- 
medyi Baryki „Z  chłopa król", został daleko 
leniej pod względem teatralnym opracowany w 
„Jowialskim" naszego Fredry, aniżeli w naj- 
nowBzej krotockwili Hauptmann’a, w której tyl­
ko akt II IV mają troehę wiecej życia i dra- 
matyczności; reszta przechodzi blado, bez efektu 
A jednak w dwu głównych postaciach, Jau’a i 
Schluck’a, tkwią głębsze inteneye. Pierwszy z 
nich, to rodzaj poety, f»nt»sty, drugi — te sa­
morodny artysta. Obaj dzieci ludn, wydane na 
igraszkę losu i szyderstwo możnych tego świa­
ta. Znając Hauptmann’*, dziwiłem się, że dla 
tych dwa bohaterów okazał niewiele sympatyi; 
ile  inaczej wygląda Bztuka z zikończeń em, 
t. j . aktem szóstym, skreślonym na scenie. Nie 
mówię o jej wartości literackiej, ale to pewna, 
że jako dzieło sceniczne, nie ma ona tej siły 
która narzuca się wyobraźni (łamów. Na setnie 
Teatru Niemieckiego wystawiono ją świetnie 
pod względem dekoracyj i kostyumów, ale nie­
którzy artyści, przyzwyczajeni do grat ia dzieł 
realistycznych, —  nie umieli nadać wierszom 
Hauptmann’a właściwej im subtelności i po- 
lotu.

Znakomitem natomiast w każdym szczególe 
jest wykonanie czteroaktowego dramatn M»x'a 
Dreyer'a: „P n b rkandidatu („Sapiens"), który na 
scen e Teatru Niemieckiego zyskał świeżo wy­
bitne powodzenie. Autor odmalował ta bardzo 
wiernie Btn tanki szkolne w jakiemś małem pan 
stewkn północno - niemieckiem. Bohater sztoki, 
młody Fritz Heitman, snplent w gimnazjom 
realnem, zdradzał w swoich wykładach poglą­
dy. które nie podobają s ę  protestanckiej bigo- 
teryi. Na żądanie dyrektora szkoły, na pr śby 
m tki i narzeczonej musi odwoływać swe zasa­
dy, które trafia zbytnia sympatią dla darwini 
zmu. W stanowczej jednak chwili kłamstwo nie 
może ma przejść przez usta. Młody profesor 
żegna młodzież, wzywając ją do miłości dla

N O W A  R E F O R M A .

gdzie nam jest barazo niewygodnie. Na cal^m 
świecie zapytanoby takich, jak my nieszczęśliw­
ców: „A  któż was tam zaprowadził? Jeżeli wam 
źle, to szukajcież znown ktg ś, coby was wy­
wiódł z ziemi nciska i duma niewoli". Ale w 
Gali yi wywraca się rozumowanie wierzchołkiem 
na dół i woła się Słowami Czasu: „Ten winien, 
co przestrzegał, abyście się nie dal1 wodzić na 
pasku i nie słuchali złych przewodników. Więc 
słm hajcież tych , co was w bagno zawiedli, a 
będziecie szczęśliwi, jeżeli nie na tym padole 
łez, to na innym „lepszym świecie".

Takim złym daczom, co przestrzegał przed 
przewodnikami, był... R o m a n o w i e  z. Jeszcze 
dopóki siedział cicbo i dopóki nie mówiono o 
jego kandydaturze ze Stanisławowa, dawał ma 
Czas względny Bpokoj. Lecz gdy on wypłynął 
ca fiaktach wyborczych w Stanisławowie, a ró­
wnocześnie Daszyński we Lwowie i Stojułowski 
w Bochni, —  to przyczyauwy związek tych 
trzech kandydatur, niby obnthem mierzył w stro­
skaną głowę wielkiego, politycznego referenta 
Czasu i w jednej chwili zrobiło się w niej ja­
sno, „jak w siedmiu kościołach". Co za szalony 
pomysł! „ R o m a n o w i c z  b y ł  p r z e d s t a w i ­
c i e l e m  a n a r c h i z m u  i k o s m o p o l i t y c z ­
n e g o  s o c y a l i z m n "  —  (Czas Nr. 55) zawo­
łał polityczny myśliciel konserwatywnego orga­
nu i z wielkiej uciechy najpocieszniejsze zaczął 
wyprawiać łamańce. Więc uaże prawić, że R >- 
manowicz w spółce z Daszyńskim i Stojałow 
skim wytworzył „m  h wsteczny, rozkładowy*, 
ktojego Bzczerte postępowa, produkcyjna c. k 
robota konserwatystów paraliżem pokręcić nie 
była w stanie. I nie zawahał się wielai od 
krywca apołeC/ny po<ączyć tych trzech nazwisk 
„ d l a  n a p i ę t n o w a n i a  o d s t ę p s t w a  od  
• d e i  i i n t e r e a ó w  n a r o d o w y c h " ,  —  bo 
g j  do tego upoważnia ta świetna c. k. idea krs- 
jowo-aastryacka, którą on przez lat 30 tak hoj­
nie w prawo i lewo szafował.

Mocny Boże! Czyż mogłem się spodziewać, 
edym przed dwunastu laty po r z pierwszy u- 
siadł przy stoliku w lok*la N. Reformy, w są 
siedztwie Ruuanowicza, żem wpadł lwu w pa 
■zcze, że ojca anarchizmu mam za szefa redak­
cyjnego? A gdym pizel miesiącem we Lwowie 
pił z R Kilanowiczem czarną kawę w kawiarni 
Schneidera, jeszcze ten człowiek (uiby Romano 
wicz, nie Schneider) miał taką niewinną minę, 
tak £ miaro patrzył przez okulary, jak gdyby 
nigdy w życia z dynamitem nie miał do czy 
cienia i ani raz nie ściskał się ani z Daszyń­
skim, ani ze Stojałowskiml Dawniej trzeba było 
zjeść beczkę soli (bagatela!) żeby kogoś poznać 
„do woli", — dzisiaj, wystarczy przeczytać jeden 
artyknł Czasu, aby się od tak słono-przykrej 
wyćwiki uwolnić.

Ale bo też z tymi kandydatami, to także ska­
ranie boskie. Zdawałoby się np. że jeżeli który 
z nich nie zdradzi sprawy, to chyba katolicko- 
narodowy. Tymczb, em w Nowym Sąc?,u doktór 
Binder poszedł do bóżnicy i miał tam wielkie 
do żydów polityczne kazanie. Nieszczęśliwy an 
ty8emicki organ, który go całą siłą pary pole 
cał, nic wiedział potem, co z takim pnpilem 
zrobić. Teraz już powinien od swoich kandyda­
tów stanowczę wymagać przysięgi, że progów 
bóżnicy nie przestąpią i wszystkie konszachty 
z kukałem złożą w ręce starosty. To gposob 
najpewniejszy. Więc jeżeli nam Czas, w tej cięż­
kiej, przełomowej chwili, gdy żaden po Bel nie 
jest pewny uandatu, a żaden minister teki; gdy 
aż w trzech okręgach zawrzała, lab zawrze 
wściekła walka wyborcza, —  rzuca okropnem 
pytaniem: „Dokąd idziemy"?, —  nie przeetra 
siajmy się znown zbytecznie odpowiedzi.

Kieruaek t\i ej drogi, zbłąkany przez anar­
chistów wyboreo, zależy ud miejsca twego „za- 
mrjszkan'a“ . Jeżeli ci los szczęsny pozwolił jeż 
dzić elektrycznym tramwajem po Lwim grodzie, 
każ się „z przed kawiafni" zawieść „pad kaw­
ki". Tam powiedzą ci, co masz robić, abyś do 
brego wybrał pasta. Jeżeli zasię zagnały cię 
losy zawis.Je do Bochni lab Stanisławowa, 
zwróć kroki twe do pana starosty, a on ci już 
powie, co masz uczynić, abyś długo żył na 
świecie i aby ci się dobrze powodziło, —  pod­
czas wyborów, i po wy boi ach.

To znown nie są takie trndne rzeczy, nie 
taka „filozofia" jakby się zdawało. M. K .

prawdy i swobody, traci miejsce i... narzeczoną 
która idzie za wolą rodziców, cofając dane sło­
wo. Pociesza go przyjaciel uwagą, że w Pru­
sach będzie mógł z całą Bw obodą wyznawać 
swe zasady i głos<ć teorye naukowe.

Ostatni zwrot zyskał sztuce popularność, cho­
ciaż amysły niezależne nie pochwalają tego 
schlebiania tazinkowemu patryotyzmowi pru­
skiemu.

Całość, opracowana i prowadzona bardzo do­
brze, jest rodzajem paraf czy „Uryela Acosty", 
w drobnych, mie izezańskich stosunkach.

Wyborne są tu figury pedagogów niemieckich, 
z dyrektorem dr. Eberhanlem na cze>. —  Tę 
ostatnią postać doskonale odtwarza Emanuel 
Reicher, Krakowianin, irtysta znakomity, jedna 
z głównych Bił personalu niemieckiej sceny.

Powodzenie uśmiechnęło s'ę także świeżo 
granej w Schauspielhausfie komedyi pięcioakto­
wej Ottona E r a s  t’a „Jug> nd vcn Heute“ („Mło 
dz-eż dzidejsza"), która w tych dni>ch weszła 
także na rrpertoar wiedeńskiego Burgtheatru. 
Jest to z ptnwda i humorem napisana satyra na 
modernistów dzisiejszych.

Pomimo abog>'go wątka, sztuka słacha ne 
z zajęciem; —  wszvstkie jej figury są prawdzi­
we, a całość wyhaftowana dowcipnm w dobrym 
gatnnka i zaprawna delikatną ironią. Pyszna 
jest tam między innemi scena w knajpie posie­
dzenie modernistów i reformatora literatury, któ­
rzy dawnych geniaszów nazywają „idyotami", 
a sami popisają się mglistemi doktrynami, ubó­
stwi ją wszystko, co „niijzsne", i wygaszają 
mnóstwo pretensyonalnyck, nastrzępionych fra 
zesów.

J den z nich, l terat Egon Wolff, czytając 
swój utwór, kończy go szumnie: „Bóg jest nie­
jasny — ja także jestem niejaBay, —  a więc 
ja jestem Bogietn!"

Aator nie jest bynajmniej wrogiem nowych 
prądów literackich, ale bardzo zgrabnie prztf

Kromka paryska.
Paryż, 27 lutego. 

(Bale w Pałacu elizejskim. —  Prezydent Loubet 
li ystawa obrazów Stevensa. —  Protekcya ko­

biet. —  Sztuka Wolffa p . t- „L a  Beguin“ . —  
Podobieństwo i różnice. — Polacy w Paryżu. 
Odezwa Wydziału Wychodżtwa polskiego w P a ­

ryżu.)

(= ) Bale w Pałacu elizejskim są właściwie 
długą i w gruncie rzeczy nudną defiladą przed 
prezydentem republiki i jego małżonką. Ogrom ­
ny pochód w powolnem tempie posuwa się 
do drzwi salonu, w którym stoi rodzina pre­
zydenta, poważny lokaj w paradnym stroju 
ogłasza, a właściwie skanduje nazwisko wstę­
pującego, gość robi głęboki ukłon, prezydent 
dziękuje skinieniem głowy lub podaniem ręki 
i w ten sposób ceremonia powtarza się nie­
ustannie. Prezydent Loubet tego roku wyko­
nywał te państwowo-karnawałowe czynności 
bez zarzutu i okazał się na tem polu godnym 
następcą nienagannego znawcy form, Feliksa 
Faure’a. ISia ostatnim tegorocznym balu w Pa­
łacu elizejskim nyło około 6.000 osób, pom im o 
to panował wzorowy ład, a służba, zwłaszcza 
w garderobie, okazywała prawdziwie paryską 
zręczność. W sali balowej tańczono wytrwale, 
a bufet w ogrodzie zimowym oblegali wojskowi 
; cywilni oby watele, którzy z wielkim nakładem 
zręczności i cierpliwości zdobywali dia swoich 
danserek lody i wino.

Karnawał zabija zwykle wszystkie, nie bę­
dące z nim w związku przedsiębiorstwa, z wy­
jątkiem atoli tych, które się cieszą opieką ko­
biet. Od dwóch tygodni przed gmach Szkoły 
sztuk pięknych zajeżdżają codziennie eleganckie 
powozy, z których wysiadają stare i młode 
damy. Ściąga je  tutaj wystawa obrazow Ste- 
vensa. Mistrz belgijski p. Stevens, który w 
dniach swej bogatej twórczości i jeszcze b o ­
gatszych dochodów  nie myślał o zabezpiecze­
niu się na stare lata, musi podobno obecnie 
walczyć z codziennemi troskami. Otóż ruchliwa 
hr. Greffulhe powołała do życia osobny komitet, 
który urządził wystawę obrazów Stevensa, 
a dochód z rozprzedaży kart wstępu ma uprzy 
jeinnić schyłek życia znanemu malarzowi. Księ­
żna Chartres została honorową prezydentką 
owego komitetu, dając w ten sposób —  jak 
powiada Ganlois w swc.m żargonie przedpo­
kojowym —  „wzruszający dowód smaku i do­
broci*.

Stevens na swoich niezliczonych obrazach 
malował ciągle kobiety. Utwory jego pędzla 
nie przewyższają wprawdzie — jak mniema 
hr. Robert de Montesąuiou w swojej przed'- 
mowie do katalogu wystawy — słynnnych arcy­
dzieł Terborcha, mistrza flamandzkiego z XVII 
y/ieku, są jednakże dziełami prawdziwego ta­
lentu. Stevens malował kobiety, a właściwie 
damy z prawdziwym pietyzmem. Na wspania­
łych sofach, pokrytych żółtym jedwabiem, pod 
japońskiemi parasolami, obok waz prześlicznych 
siedzą, napoł leżą i stoją kobiety w kostyumaeh, 
drobiazgowo wykończonych. Obrazy jego są 
prawdziwą historyą mody. Te białe suknie 
muślinowe, te staniki rogowe, mantyle, koron­
kowe krezy, kapelusze o nieDieskich i rA .o- 
wych wstążkach, ogląda dzisiaj z w estchn ien iu  
taka posiwiała hrabina i złorzeczy w ducYiu 
prezydentowi republiki Loubetowi. Pamiętał 
niegdyś Stevens o kobietach światowych, czyn 
damach, więc one dzisiaj nawzajem pamiętają
0 nim. Te posiwiałe panie były pięknemi i we- 
sołemi kobietami i siedziały uśmiechnięte w lo ­
żach, gdy dawano takie premiery jak Musseta 
„Kaprys* albo „On ne badinepas ave 1’amour

A właśnie w teatrze Vaudeville grają sztukę 
Piotra W ofla p. t. „Le Beguin*. W  tym wy­
padku wyraz beguin nie oznacza czepka, ale 
w słowniku dc la langue certc ma mniej więcej 
to samo znaczenie co caprice, a tylko nieco 
więcej trąci pospolitością, jest więcej rosse i 
canaille. Sztuka Wolffa przypomina trochę 
obrazy Stevensa. Pewna pani ma dwóch w iel­
bicieli: jeden w poważnym wieku uwielbia ją
1 jest szczęśliwy, gdy może całować końce jej 
paluszków, drugi młody malarz jest właściwym 
amant dc coeur. Pewnego dnia pani owa spo­
tyka trzeciego męższyznę, który staje się prze­
dmiotem jej przelotnego kaprysu, jej beguin.

Kraków, 4 Marca 1900.
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Młody malarz rna jednakże mieszczańskie po- 
jęc.e o miłości i wierności, awanturuje się tedy 
przez całe trzy akty, aż wreszcie przebacza 
pięknej pani, całując wzorem swego starszego 
rywala końce jej paluszków. Powiedzieliśmy, 
że w sztuce tej istnieje podobny nieco nastrój, 
jak w obrazach Stevensa, podobny, ale nieco 
Na obrazach Stevensa widzimy kob>ety ze 
„świataa, w sztuce Woltfa króluje przedstawi­
cielka „półświatka*. Z tego co w r. 1847 na­
zywało się „Caprice*, wyrósł w r. 1900 „B e­
guin*.

Ba — w Paryżu nietylko w ostatnich pięć­
dziesięciu latach, ale nawet w ostatniem dzie­
sięcioleciu bardzo wiele się zmieniło, o czem 
zwłaszcza my Polacy mielibyśmy mnóstwo do 
powiedzenia. Jesteśmy tutaj odosobnieni i nie­
raz przychodzą na myśl słowa Adam a: „o  czem 
tu myśleć na paryskim bruku?*... A jednak 
myślimy, ruszamy się i działamy, chociaż brak 
nam zbyt często zachęty do działania. Chciał­
bym tutaj wspomnieć treściwie o okólniku wy­
danym przez wydział Związku Wychodżtwa 
polskiego, a podającym do publicznej w iado­
mości przebieg zjazdu delegatów grup zwią­
zkowych i towarzystw. Zjazd uchwalił pom ię­
dzy innemi następującą rezolucyę : „Zważywszy, 
że W ychodźtwo w pracach swych politycznych, 
przedewszystkiem ma na celu dopomaganie 
rodakom, wałczącym w kraju o prawa narodu 
naszego, i biorąc pod uwagę, że zasady, pro­
gram działania i dotychczasowe usiłowania 
„Stronnictwa narodowo-dernokratyćżnego* naj­
lepiej odpowiadają potrzebom  chwili obecnej, — 
Związek wych. polskiego oświadcza, że w dzia­
łaniu i pracach swych zostawać będzie w ści­
słej łączności ze Stronnictwem narodow o-de- 
mokratycznem. Jednocześnie Związek wych. 
polskiego zaznacza wspólność dążeń j łączność 
w pracach ze Związkiem narodowym polskim 
w Stanach Zjedn. półn. Ameryki*.

Okólnik wydziału kończy się następująem 
wezwaniem :

„W  chwili kiedy to piszemy, organizacya 
narodowa, od lat kilkunastu dzielnie walcząca 
w zaborze rosyjskim, zdobywszy siłę należytą, 
jawnie dziś nawołuje wszystkich rodaków do 
pracy, otwarcie wypowiada walkę wrogowi 
przez wydanie odezwy „Komitetu Ligi Naro­
dowej* z dn.* 8 -go  grudnia 1899 r. Chwila 
więc to przełomowa. Dziś więcej, niż kiedy­
kolwiek siły wytężać, silniej się szeregować 
nam należy przeciw wrogom , energiczniej prze­
ciwdziałać szkodliwej robocie ugodow ców  i za­
biegom wszelkiego rodzaju gasicieli ducha na­
rodowego. Obywatele, w obec usilnej pracy r o ­
daków w kraju, w obec ich dzielnej obrony, 
ich walki 14 letniej, oKupionej tyloma już ofia­
rami i domagającej się wciąż nowych, a z dru­
giej strony w obec tej konsekwentnej polityki 
dwu rządów zaborczych, wyraźnie dążących 
do zagłady polskości, —  wytężajmy swe siły! 
Niech żadna jednostka na wychodztwie, m ogą­
ca być dla pracy narodowej zużytkowaną, nie 
będzie pominiętą, — zwiększajmy szeregi or- 
ganizacyi naszej, agitujmy wśród rodakow cza­
sowo nawet przebywających pośród nas. Orga- 
niżacya silna — to twierdza narodowości naszej*.

Na walnern zgromadzeniu Koła artystyczno- 
literackiego stwierdzono, że towarzystwo to K 
istniejące dopiero trzeci rok, rozwija się p o ­
myślnie. Dochody Koła w r. 1899 wynosiły 
przeszło 2.300 franków i obecnie w kasie, prócz 
specyalnego funduszu szopenowskiego, znajduje 
się 1.622 fr. W  sprawozdaniu znajduje się wa­
żny ustęp, który w całości pow tarzam : .R o z ­
poczęliśmy w porozumieniu z artystami i mi­
łośnikami sztuki w kraju starania, w celu urzą­
dzenia wystawy sztuki polskiej w Paryżu w maju 
r. b. Rokowania są w toku i jak dotąd mamy 
nadzieję, że plany nasze zostaną uwieńczone 
powodzeniem  dzięki energii, rozwiniętej w tej 
sprawie przez prezesa naszego towarzystwa, p. 
Gypryana Godebskiego*. Pragniemy szczerze, 
ażeby ta akcya wydała dodatni rezultat.

K R O N I K A .
K r a k ó w ,  3 marca.

t  Ka. biskup Solecki, w  Pmmyżla zmarł wczo­
raj powsceobaym aiacuukiem w krają całym eie-

drwiewa ńmiesznońfii „Uebermenschówa dzisiej­
szych i mglistą ich gwarę, pozowanie, oraz ja­
skrawą manierę d la Mombert...

Rolę Egona Wo lf* mistrzowsko grał Yoll- 
mer, może najznakomitszy aktor komiczny w 
Niemczech.

Sztaka, pełna jasnych barw, kończy się k il­
koma Bcenami miłosne u, napisanemi z wesoło­
ścią i Berdeczuem ciepłem. Czuć w niej tchnie­
nie mtodcśei, obok zręcznej przygany na m ło- 
dz eż pnzającą i nieszczerą.

N.em złą rachliwość rozwija obecnie pod dy • 
rekcyą Pawła Lindan’a „Berliner Theateru, 
w którym grają z powodzeniem „Das deutsche 
Jahrhundert4, to jest cykl jednoaktówek, przed 
stawiajsych różne momenty Btnlecia, które, we­
dług woli Wilhelma II go, już się skończyło — 
ale tylko w Berlinie.

W skład tego cykla wchodzą jednoaktówki: 
Ernesta W i| cL erfa  p. t. „Weimar", wskrze- 
szajaca pamięć Goethego, Józefa La . uf sa  „Na- 
przód" (Yorwarts), epizod z pod Waterloo, Je­
rzego E n g 1 
z rtwolucyi
O m p t e d a  „w o n a -, cpmu-i a ostatniej w<jny, 
prasko francHskiej. Chociaż Berliner Theater m 
siły wykonawcze dość mierne, jednakże byłi 
to w swoim rodiaja bardzo piekne przedstawi 
nie. Po czterech obrazach, ilustrujących róż 
1 hwile dziejowe ostatnia jednoaktówka, napij 
na przez Ludwika Jacobowsky’«go, zwraca isię 
do kwestyi roboczej i nawołuje' do zgody /ka 
pitału z pracą. Nie wdaję się w szczegóły nego 
przedstawienia, ponieważ apoteoza germ*msko- 
praskiej chwały nie jest ciekawą dla czytelni­
ków naszych. Rzucam tylko myśl, abw nasi 
dramatargowie stworzyli podobny cykl# sceai 
czay, przedstawiający różne chwile z d^ ieów  i 
męczeństwa ne.szego naroda w bież i e s t a l e  
Cttt. Byłby to wymowny obraz zwy i£stwa Biły 
morain'j, oraz idei narodowej nad b^ntalną siłą,

l/M/W/M/, w r 1 uuwuauia
la  „Dzwon alarmowy" (Sturmgloche) 'gżenie silnej i efe 

pi berlińskiej w 1848 r., Jerzego b r a c h a  „Harold", 
t „W5r:l ", epizod z ostatniej w< j ly * giclskich. Krytyka

rządzącą dziś, niestety, losami państw i naro­
dów.

Paweł Lindan, jako dyrektor Berliner Thea- 
tru, wskrzesza dzieła w wielkim styla nowych 
dramatargów niemieckich. Widziałem właśnie 
„ L i b n ^ » ę " ,  5-antową tragedyę G r i l  pa rzc -  
r’a j która zrobiła ta wrażenie nietylko poe­
tyczną swą wartością, ale proroctwem końco- 
wem o przyszłości Bzczepu słowiańskiego. Prąd 
jego rozlejo się kiedyś, wedle słów aatora, po 
świecie i płynąć będzie „szerzej, chociaż pły­
ciej", an ieli prąd germański. Myśl ta znalazła 
odażwiękt w tutejszych koła-h intelektualnych. 
Słyszałem ta opinie ludzi poważnych, że wiek 
X X . nńleżeć beazie do Niemców, a wiek XXI. 
ma wysunąć na czoło świata hegemonię bło- 
wian/ To pojęcio ogólnej słowiańskości, o ile 
mogłem sądzić z rozmów przygodnych, przed- 
Bta/Wia się mglisto jako rodzaj przodownictwa 
Kosyi, bez zatarcia jednak indywidualności in­
nych narodów słowiańskich.

Ostatnią nowością Berliner Theatru jest wskrze- 
efektownej trag sdyi W i 1 d e n- 

zaczerpniętej z dziejów an­
gielskich. £  rytyka podnosi asiłowaeie Llndśjfa, 
który chce nadać repertuarowi tego teatru cha­
rakter literacki. Ponieważ ja jednak nie jestem 
zwolennikiem retorvcznego dramatu niemieckie­
go, więc tragedye Grillparzer’a i Wildenbracha 
nie Bprawiły mi zbyt wielkiej, dachowej roz­
koszy. Nie mogłem się niestety doczekać pre­
miery dramatn Halbe’go „Tysiącletnie królestwo" 
(Das Tausendjahrige Reich), która budzda wiel­
kie zainteresowanie w tutejszych kołach litera­
ckich.

Powinienbym był rozpisać się szerzej o spe- 
eyalnej w y s t a w i e  o b r a z ó w  prof Ludwika 
K n a a e’a, urządzonej w salach tut jszrj akade­
mii sztak pięknych. Za«jduje się tataj kilkaset 
ołóciea i rysunków, będących owocem trzydzie- 
stoli tniej działalności profesora i akademika,



Kraków, 4 M arca 1S00

asąoy ■> dasrajnik duchowny, ka. biskup Łakasc
Oatoja Soleaki. . . .  u

Ka biskup Lukasa Solecki, dr teologii, ezłonek 
Sejmu, hrabia rzymski, asystent trenu papieskiego 
i prałat domowy papieża, rzeczywisty H fy  r*y*  
kawaler orderu żelaznej korony II klasy — urodził 
się w Jiiwezu daia 6 sierpnia l*’ *8'7. Do 
ayuid ueięezezał a Bfseianath, stndja teologiczne 
odbył we Lwowie. Św.ęeeain kapłeńakie otrzymał 
a r. 1850, stopień dra teologu w r. 1854. Zawód 
kapłański rozpoczął jako wik.ryusz przy kościele 
parafialnym ów. Marciu, we Lwowie. Od r. 1852 
do 1855 był kapelanem p n y * -  »rcyb,skupie Lu- 
kassu Baranieckim. W r. 1855 został m.aniwany 
katechetą gimnazy.loym, » w r. 1857 profesorem 
Wydziału teologicznego w uniwersytecie lwowskim. 
W r 1864 wybrano go dziekanem wydziału teolo 
gietnego a w r. 1865 rektorem uniwersytetu. -— 
W ~tvmia -oku otrzy®** godni. 46 kauonika gremial 
nego łacińskiej kapituły lwowskiej i rektora Umi 
narynm duobuwuego. Przez szereg lat należał jako 
, - w  członek do Rady sakoluej krajowej. W r.
1881 zostił biskupom przemyskim, prekonizowany 
d 27 muroa 1882 r„ konsekrację otrzymał i ob 
jął stolicą bisknpią w Przemyślu dnia 14 m>ja
1882 r , piastował ją tedy przez lat 18

W eaasie episkopatu swego, odrestaurował ks. 
Solecki kościół katedralny, odnowił i rozszerzył 
gaaeb saminarynm ouchowneg) w Przemyślr uf on 
dował cztery kościoły parafitiae i eiedm filialnych.

Ifojątkiem swym rozponądsił nieboszczyk w ten 
sposób, ie ściśle wećl * pustanowieó prawa kanoni 
eanego 2/g zapisał na oeL dobroczynne, :/s r0' 
dżinie

Zwłoki zotcały zatzłszmewzne i wystawione na 
katafalku prsr: dni dwa w kościele katedralnym. 
Pog-teb udbądiie się we wtoren 6 b. m. przed 
połud-iem. Na pogrzeb przybędzie lioray poczet 
dygnitarzy kościelnych obydwóoh obrządków i świe 
ckieh.

Zarząd dyzeezyi objął biskup sufragzu ks. dr. 
Pelczar

jubileusz wszechnicy Jiglfillońskiej. Komisyi 
jubiler zew* miejska odbyła i czoraj wieczorem po 
siedzenie pod przewodnictwem prezydenta miasta, 
p. Friedlei la Komiaya prayjęla do wiadomości wy 
uik konkursu na ramę, okalającą tablicę pamiątko 
wą, i zgodziła się na wykonanie nagrodzonego pro 
jektu, z następne zatwierdź ła przedłożony przez 
r. m. dra Domańskiego tekst adresu, który gmina 
ma wystosować do Wszechnicy. W tekście tym, 
którego autor osłaaia się na razie tajemnicą noezy 
niouo kilka d-obaych poprawek i zobowiązano dra 
Domańskiego aoy zawiadomił o tern autora i 
pytał go, czy zgadza e!ą ua ta poprawki.

JubilSUJZ ualw. Poaiednme komitetu redakcyj­
nego księgi pamiątkowej jubilauasu uniwersytetu 
Jag. odbędzie Bię w uiedsieię d. 4 b. m. o godz. 
12 punkt, w sali i. II w Collegium tmum.

Sckcyk IV f szkolna) R*dy miasta obradowała 
onegdąj wieetorem pod przewodnictwem ks. dra 
Spisa. Predmiotem obrad nyła styliaacya regulami­
nu wyśuajeh kurzów dla kobiet im. tarknie-'-^— 
WśroP śywei dyskusyi uchwalono część rego 
i na tom z powoda spóźnionej pory zzk< 
obrady.

N' szkolą polską w Biały złożyli u i 
eiągu na ręoc komitetu bzlowegc J. Mossa 
20 kor., prof. A Miodoński 20 kor., prof. t 
sin 10 I or^ K. Herliczka a Ku wałowej 1 
Am 1 1 a nwiu Prószyńscy 20 kor ; nz ręee 
Bowakiej: pmf. Fr. Piek sińzki 20 kor.; pr 
płacie rachunków p. 8t. Iglicki 4 kor.

P. Artur Oruszeoai, anuny powietciopisai 
dacz stosunków społecznych, bawiący obeoai 
l ,wo w Krakowie P<> powmoie a Brazylii, przy 
~ a ł  -  najbliżMy™ czasie opowiedaitć w stow-. 
n rasemu „CzytelaS dl. kobiet g  8jpit.ln. 1. 7)
0 wrażeniach swoich » Pobytu wś-ód n*a.,ch kolo 
atów et. morzem. . . . .

w ą  »*•“  a r j r s ?1 40 kor Dziś waelzrzc żądają 1 60 kor., b 6 
I L  j  ^zcą l SO kor. -  Magistra? oowtotclby

nz^Ślas^u* " S ^ d r i e j ^ ^ ó b ^ * ? 6 “

N O W A  R E F O R M A .

za-

ztkiob, którym sprawa śląska leży na sereu. Po 
csątek o godz. 3 po połudaiu.

Pierwszy odczyt na rzecz utworzyć się mająoe- 
go w Krakowie Muzeum im. Kopernika odbędzie 
s<ę we wt-rek d. 6 b m. o godz. 6 wieczorem w 
»uli szkoły reduej. Odczyt wygłoei prof. Ernest 
Baudrowski ,  który mówć lądzie „O chemii po­
wietrza

Przypominamy, że walne zebrzaie członków fo  
wzrzystwz ratunkowego a Krakowie odbędzie się 
jutro dnia 4 b. m. o godz. 5 po peładeiu w szli 
obrad magistratu.

Towarzystwo ratunkowe udzieliło w lutym po­
mocy 256 razy, mianowicie: w dzień 199, w nocy 
57 razy. Nagłych zasłabnięć było 98. przypadków 
chirurgicznych 122, stłuczeń i zmiażdżeń 16, sa­
mobójstw 2. Dotkniętych było: mężczyzn 146, ko­
biet 93, dzieci 12. Służbę pełnił' ochctu;ków 35. 
Liczba członków: wspierających 240, ozynnyoh le­
karzy 35, czynnych medyków 73.

Z Towarzystwa muzycznego. Program ponie­
działkowego wieczoru muzycznego w sali „Sokoła 
z współudziałem p. Tlirk - Bohu, jest następujący: 
1. Haydn, Symfonia g dar, a) Adagio - Allegro, i)  
Adagio, c) Mjnuetto, d) Finale —  wykon* orkie 
stra. 2. Mczurt, a) „Misera do?a soau, scena i 
arya na sopran z towarzyszeniem ork.; b) „Donnę 
v»ghe“ , rondo na sopran z towarzyszeniem orkie 
atry — pani Olga Tttrk Rohn. 3. Beethovcu, uwer 
tura „Leonor*.* Nr III, wykona orkiestra. 4. Stra- 
della, „Se i miei soapiriu; Sehabert, Erlkotńg — 
puni O Turk-Ruhn. 5. a) Bach, Arya, b) Godnrd 
Kołysanka; c) Popper, Tarautela, odegra na wio­
lonczeli prof. K. Skarżyński. 6. a) Brahms, Tam- 
bourliedohen; h) Dell Aqua, Villauelle, pani Olga 
TUrk-Rohu.

Początek koncertu punktualnie e godz. pół do 8 
wieczorem. — Przy wejścia nz szlę sprzedawane 
będą programy, zawierające szcacgółowe objaśnie­
nia do Oxfordzkiej symfonii Haydna i do uwertury 
Beethoveua. — Pozostałe bilety sprzedaje kance- 
larya Towarzystwa muzycznego (plac Szczepański 
L. 3) w godzinach od 12— 1 w pi ładnie i od 5 
do 6 wieczorem.

Miesięczna wieczornica towarzyska w „Soko 
le“ krakowskim odbędzie aię w Buhotę 3 b. m. o 
godz. 8 wieczorem. Spodziewać się należy, że uz 
zebraniu lem licznie zjawią się druhowie, by przy 
wspólnej pogadance spędzić wieczór w gronie so­
kołem awobudnie, z przyjemnie.

W Czytelni akldemickiej im. Adama Miekiewi 
ozz wygłosi w poniedziałek d. 5 b. m, o godzinie 
pół do 8 wieez rem zlnohaes filozofii p. Ptaśnik 
"dozyt p. t. „Obrazki z życia żaków krakowskich 
XV i XVI stnleoia.* Na udosyl niniejszy zaprasza 
wydział Czytelni pp. profesorów i wszystkich kole 
gów. Wstąp wolny.

Z Czytelni dla kobiet. Sekeya pn emysłowz Czy 
telni powzięła zamiar otworzouz domu sbytn prae 
kobiecych. Ponieważ do otwurzeniz takiego aakła 
du potrzeba zgłoszenia minimum 20 odćUwezyń 
ponieważ wspomniany doiU zbyta ma być już a d 
1 4—! -łteć aezon wio

eznemi, o ile tenże sprowadza fizyezae i umysłowe 
zwyrodnienie lndności. Sfuohaoze hnesaemi oklask* 
mi podziękowali prelegentowi za wykład ponczają- 
«y, a jeden z zebranych wyraził życzenie, ab czę­
ściej Uniwersytet Indowy rykłady tn urządzał. —
M imy nadzieję, że ta młoda a tak świetnie się 
rozwijająca instytucya noa/ni zadość tym życse 
niom i w ten sposób przeniesie światło nz te kre­
sy polskie, dotyehezna tak zaniedbywane przez spo­
łeczeństwo galicyjskie.

Wykłady adw. dra Szatlarekiego który, jako
„edea z prelegentów Uniwersytetu Indowego, roz­
począł obeenie całą seryę pogadanek „O prawie 
prywatnem ze stanowiska ubogioh“ , oic»*ą sic nie- 
zwykłem powodzeniem, swłzsscza wżród robotni­
ków, Prelegent w pierwsi yeh dwu pogadankach 
wyjaśnił słuchaczom ogólne pojecie i nechy olurzk- 
terystyosee prawa prywatnego, z w wczorajszym 
wykładzie epecyalnie zajmował się pranem pr, ■ i- 
tnem, jako normnjąeem stosniki familijne, wyka­
zał jego braki i neterk!. będące w lio*nycŁ * r- 
padkach krzywdą dla klas pracujący )b, a uakoniee 
zestawił szereg postulatów, mających nz celu ztnia 
nę paragrafów tegoż praw*. Wśród postulatów tyeh 
prelegent silny położył nac'jk Ba konieczność za 
prowadzenia ustawy o „wspólności zarobkowej* 
przez co byt familij robotniesyeh byfby zabezpie- 
ezony.

Wykłady dra Szsilirskiego, opracowane przystę 
pnie dla słuchaczy, nie mało przyciy.iią się do 
wyrobienia n nich pewnych pojęć prawnych, po 
trzebnych im tak w życiu codzientem. ____

Zabawy dla dzieci w „Sobole* krakowskim
rozpoesyuają się, po przerwie karnawałowej, nz 
eowo. W niedzięlę 4 b. m. odbędzie s'ę taka za 
bawa w wielkiej sali rłaenego gmaehn o godz. 3 
po połndnin pod kierunkiem grona nauczycielskiego, 
a erki. stra sokola urosmaiei aabawę odegraniem 
kiH>un>stn utworów muzycznych pod kiernnkiem 

Urygi.
Z uniwersytetu. P. E4iard Antoni Fabian 3ga 

imion Sas Korczyński, ansknltant sądowy, rodem 
z Krakowa, otrzymał dziś nz tutejszym nniwersy- 
teeie stopień dra praw.

Rozprawa opozycyjsa (posiedzenie jawne) z po 
wodo sprzeciwu p. Roberta Stillera od konfisksty 
jego listu otwartego: „Wołam o sprawiedliwość 
zapowiedziana była w tutejszym sądiie karnym 
dzisiaj na godz. 8 rano. W głófrnej sali rospraw 
zabrał się trybunał, złożony z prMwodaizzaoego 
p. pj-r-dezta dra Moralo wazie jo , pp. radców Ur 
aala i Tornwicza. Prze wodaiosący sswierdził, że p 
Bobertowi Stillerowi nie mogło być doręezonem 
wez.wapie z powodu jego wyjazdu i z tigo powodn 
rozprawę opozycyjną udroesono.

Szczepienie uChrORie ospy. Prezydent Fried
lein ogłaaza:

Ponieważ w ostatnich czasach częściej pojawia 
lię ospa, dlatego magistrat zarządził szesepien:e 
ochronne konztem gminy co śroaę i sobotę od go 
duny 4 popołudnia: w I obwodzie w szkole miej 
sklej prty nliry Sindeaekiej, w II obwodzie v  szko 

na plaen iw Ducha, w III obvoosie 
jek>ej aa Wolniey.
o , śe ospa ezęsto koficay aię śmier 

pozostawia oszpecenie, magistrat ma 
Izieję, że rodsiee i opiekunowie dadzą 
dzieci lanzezepić i wogóle Wozyaey 

iędą aakłaniali do asesepienia prasce 
odsiny stróżów, służbę, robotników

lwowskiego, wyjeehnł na marzec i kwiecień do I o to, żeby zarząd spizn lndności wiedział jednocze- 
Rzymn w celach nankowyeh. Iśaie, ilu obeonych mieszkańeów Stanów Zjednoezo-

Kartel fabrykantów eegły, o którym jui donis-1 nych urcdtiłi się pod zaborom anstryaekim, nie­
śliśmy — obejmuje wszystkie lwowskie cegielnie Imieckim lab rosyjskim, a jedjoeześnie, aby Pola- 
próca. „Stillerówki* i cegielni Bankn hipoteoznego. I ków nie mięszać z innemi narodowościami i dzć im 
Dyrekeya tego karteln, na którego czele staną I upełnie odrębną rub-ykę pochodzenia, oraz wie- 
mżynier Domaszewicz, mz aa eeln z.pobieżni' Idzieć. ilu właściwie Polzkow uaajduje się w Stanach 
spadaniu een eegły. Kartelowcy ją ustanawia ja I/..jednoczonych w czasie obecnym.u 
w wysokośoi i6  de 17 złr. za tysiąc, z więc o ó| Orłaszając powyższy komunikat, dodaie tólak  
złr. wyżej, niż w Wiedniu. Skutkiem kartelu usta-1 te Am-ryce, dziennik, wychodzący w Buffalo, na 
nie ruch budowlany, I stępujące ue swej strony nwagi:

Odezyt p. Kaspra Wojnara p, t i „Ze wspomnień I „Przyznać potrzeba, że jest to wielka korzyść, 
rozmyślań więziennych*, który miał się odbyć aką Polacy odnieśli w Stanach Zjednoczonych, bo 

wczoraj, odbędzie sic dopiero jntro w niedzielę, d I jui tutejszy rząd zaczyna nas nwaiać za odrębną 
bm. o godz. 12 w południe. I narodowość i to taką jak gdyby miała niezależny,
Dr Wiktor Czermak, prefesur uniwersytetu lwów-1 polityczny byt Dotychczas, gdy odbywano spis In - 

skiege, rozpoczyna jutro we Lwowie eykl sześciu I dn mi, Polaków zapis waao jako Austryaków, Pru- 
wykładów o „Porozbiorowych dziejach Polski*. I saków, lub Rosyaa, a to st sownie do tego, z pod 

Nz wczorajazem posiedzeniu uchwaliła Rada miej I jakiego porh>dziii zaboru. Teraz sam rząd Stanów 
ska n jJ* ć do papież, adres z wyrazami hołdn I Zjednoczonych wzywa Polaków, aby pr*y spisie lu- 

powodn 90 roezriicy jego urodzin. Prezj dsut po-1 ducści wyraźnie oświadczyli, że eą Polakami, deda- 
święcił gorące wspomnienie pam.ęci ks, biskupa 1 ,ąo jedynie, z pod którego poeb idią zaboru. Jestto 
Soleckiego. I dla nas ważaa sprawa i z tigo względu, że nare-

Slenkiewloz — malarzem! Dziennikowi P ol-1 azeie diwiemy się raz, iln nas Polaków mieszka 
skiemu dyablik drukarski, j»k wiadomo, zawsze I w Stanach Zjednoczonych. Niechże Bóg broni ka- 
złośliwy, wesołego wypłatał figla. Oto eo ezyta-lidego Polaka od tego, aby, gdy spisywzez ludności 
my: „Henryk Sienkiewicz — jak donoszą z Rzy Ibędzie się zapytywał, do jakiej należy narodowo- 
mn —  po przebyciu iiflneney, wyzdrowiał jui zu Iści, miał się naprzeć swego uCsk.eg> pochodzenia, 
pełnie i wrócił do pracy nad kurtyną, przeznaczo I Kto tylko poezuwa s<ę do tego, że jeat Polak im, 
aą dla aowego teatru lwowskiego.* Oczywiście I niech się zapisuje jako taki, a im pokaże się naa 
autor notatki z pewnością napisał to e Henryka I większa liczba, im więcej nas będzie w Stanaeh 
Siemiradzkim I Zjednoczonych, tern dla na* lepiej. Rząd Stanów

Nb łjizd  pocztmińtrzów, który się odbędzie w I Zjednoczonych inaczej zapatruje się nz ludność, któ 
Wiednia, delegaci z Galicyi wyjadą gremialnie z| ra liczy kilka milionów, aniżeli nz ludność, liczącą 
Krakowa jntro (w niedzielę) o godzinie 10 wie I kilkadziesiąt tys:ęcy. Jeżeli przy spisie lndności do- 
cznrem. I wiedziemy, że w Ameryci mieszka nu zuacsaa

P. dr. Llldomił German uproszony przez ko-1 licib*, to tern samem wpoimy t^k w rząd , jak i 
mitet budowy kaplicy sek luej w Nowym Eąizn w obywateli inuyeb narodowości to przekonanie, 
będzie miał tamie w sali „Sikoła* d. 8 m*rc» że rozoorzad^my znaezną liczbą głosów przy w su 
odczyt na dichód budowy tej*,e kaplicy uz temat: borach, a wtenezai tri i zupełnie inaczej będą się 
„Nowe prądy w literaturze na schyłku stulecia.* I liczyli z nami. Spiâ  luduośei odbed. le si. w mie- 
Wielce intereinjąoy temat, jak i ogólna sympztya I siąou ozetwcu b. r. 
prelegenta, znanego i licznych prac naukowych il — ,
lit^rsokich preyaporzą aiechybnie sporo dochodu! WyŁity aąd krajowy w Krakowie
na cel wzniosły i ‘ -tlai hntay. | przen ósł prowadzącego księgi gruntowe pray tądzie

u«Vt^h
.«jlu -m epoBywczych*. O godziais 6

- .ozorem dr Kłnszyński rozpoozaie wykłady swoje 
„O hygienie społecznej*. W poniedziałek 5 b m. 
o godz. 7 wie .arem dr. Zofia Daszyńska Golińska 
rozpoczyna szereg wykładów p. t. „Nauka o la­
da ,4ci“ . Treść pierwszego wytładn jeat następują- 
ea: Ludność jako czynnik w narodowej walce o 
byt Znaczenie loduośoi dla konanmcyi i produkcji. 
Pańjtwo i ludność. Wojskowość. Czem jest nauka 
o ludności? J«k fu  ludność oblicza?

Sśąra&lsm ki akowskiego Uniwersytetu luou- 
wego wygłosił dr. K£u»yński odczyt o alkoholi­
zmie w Orłowej na ŚiaaLn. Cnwlla by1* bardao 
szezędliwie dubrac j , gdyż górniey z powoda strej- 
ku mają czlb wolny, to te* sala obszerna wypeł­
niła się pa brzegi słuohaozami w liczbie 1500. — 
Audytorynm, składające się pranie wyłącznie z gór­
ników polskich, o/achało aważaie wywodów prele­
genta, któiy w przystępny sposób bkreSl.ł zgubne 
skutki slcoholizmn, wykazując cyframi atzty ily-

kióry się cie^y a ziomków niemałą wzięt“S
ekociaż ostatnie prądy artystyczne PrLzy . 
blask jego sławy. Spacerowałem po tych 
salach obojętny, napróino ezekając, ab) 
płótno silnie i przykuło moją nwagę. Wszystki 
przyjemne, ładnie rysowane, przedstawiają 
ny rodzajowe z życia niemieckiego; wszystkie 
są bardzo „gmuthhch , pełne okrąg'ych, pucu- 
łowatyeh twarzy, wykończone, wylizane, aż 
miło. Z pomiędzy całej gromady płócien prZL 
mówiły do mnie pewnym cbai akterem i oks- 
pregyą: rysunek obrazu „Niedźwiedź we wsi 
Bieda iogrodzkiej*, n zwłaszcza płótno olejne 
„Podróż ekscelencyi*. W tym ostatnim pędzel 
profesora akademika zdobył się na ironię. Eks- 
celencya sstywny, w mundurze z wjaokim, 
czarnym kołnierzem, wysiadł ze staromodnej 
lanaary i »tąpa aztywnie, z wielką powagą 
Obok niego kłaniający się nisko mu jscowi ho 
noratiwres, w głębi gromadka r bitych w kupkę 
wieśniaków i Sapiącej się dziatwy. Figury urzę­
dnicze mają dość charakteru i właściwej szty 
wnusci, od której dobrze odbija  ̂ naiwność 
głupkowatość wieśniaków niemieckich. Kompo 
zyeya naturalna, tło krajobrazowo oddane, wier- 
rie, tak, lc  pjBU“  ■> wylakierowania i gładko 
ści. obraz roLi wrażenie dość prawdziwe. Za 
chwyt naj innemi dziełami prof. KnauB’a zo­
stawiam Niemcom, a s właszcza Niemkom, któ 
rym miżs przypaść do smaku filisterska po- 
wsseduiość tematu i poprawność teckniki.

W galonią Scbulteg0 „Pod lipami* można 
znaleść, jak zwykle, kilka rzeczy godnych uwa­
gi, lub znakomitych. Mamy tu zbiór ciekawych 
krajobrazów dnimarkieb Carradi’ego, malowni­
czych, pełnych powietrza, lubo zbyt jednostajnie 
niebieskich, co może hyć zresztą wynikiem cha­
rakteru tamtejszej przyrody. Zajmującą jest ko­
lekcja arystokratycznych portretów węgierskie­
go malnrza Han>ady'ego L a s z l ó ,  który należy 
do mistrzów współczesnych. Laszló nie ma togo

mistrzowstwa w indy w dnalizowaniu figur, co 
n. p. Lenbach, chociaż przypomina chwil .mi 
monachijskiego mistrza niektóremi przejrzysto 
jrouzowemi tonami. Traktuje on portrety barw­
nie, nie rozprasza się w ikcesoryack, odczuwa 
doskonale cinrakter arystokratycznych twarzy, 
umie wydobyć w figurze i obliczu pańskość i 
delikatność, będącą wynikiem życia u śród wy- 
iród i bogactw, w atmosferze wyższej obyczajo- 

- • jtury. Arcydziełem m '.ym n i jaju jest
portret

ei kultury. Areydziełei* w tym rodzaju jest 
portret ks. Hohenlohe’ego kanclerza Rzeszy nie

“ w ^ L r w s z e  wejrzenir jestto starzec już zgrzy- N . pierwsze jeg0 płonie świlltło in.
w ocbiały, jednak "  błyszczy rozumem

teligencyi, w> o -gh-tuoScią. Szczególnie 
męża stanu z pcy  „ nfiBioWanie twarzy starczej 
zoakoŁi.tem jest tu m iednak mających
i wyraz oczu zmęczonycn, a jeu
duchojzą siłę- B«lonie wystawione

Aicydziełem są w tym & ^ =. *  Gnu
portrety malarza hiszpań g z0(i9taWiający 
dary .  zw łas.d leden r n ie h ,'F J *  w „za, o 
śliczną brum tkę wjsałej figur ,  ̂ pękiem
niebieską suknię z kąpclnszem, wdziękn
piór strusi, h. Prześliczna twarz, pełna ^
i królewskiej powagi, ruch poP-ać J |bi0SC|N» 
a swobodna, rzucona z elegancyą . j 
odcina się od tła wybornie. A t y a t a i \ kk  
pić uwagę na twarzy, nam-lował toaletę , 
kością i wdziękiem, nie gabip.c się w szczi g 
łach. Ta śliczna kobieta żyje, przemawia 
widza urokiem poważnym, n całość, j 
malarskie, imponuje harmonią i jednolitością 
tonn. Fatrzyłem n* ten znakomity portret i tem 
większa rozkoszą, że przypominał mi pewną 
młodą Krakowiankę, która nie mnr tej powagi, 
ale za to posiada miękki i rozkcizny Wdzie* 
kobiety polskiej, j*k;m żadne na świeeie nie­
wiasty pochlnbić się nie moga.

Spectator.

iąd)wiiłotwla kraaowskiem. Radez
brjei p.a. niesiony aosiuł z sądn t , silnego do kar­
nego; radu Ujejiki z ządn karnego do cywilnego 
W mieisne p. Ursela dział spraw niespornych ob 
ąt radia Mardyła. Radca Bohnayder prcemeaioay 
z oddziała apelacyjnego do odiziałn sporni go I in 
staneyi; sa jego miejsce do oddsiałn apelacyjnego 
prze?,naez. ny radea U ejski. Przewodnictwo arnstu 
handlowego objął radea dr Franoimek Bujak 

Aresztów bO nbieglej nosy niejakiego Piotra 
Tnrka, ni tory o mego ałodziejs, którego przyłapano 
na kradzieży węgli z wojskowego magazynu, zna; 
dującego sę aa tutejszej ataeyi k olej i wij.

Psi pociąg. Od młodości ezuł Jan Fijałek, uro 
dt my w Bochni, dziwny jakiś, niescr, aie wjtłó 
maeaony pociąg do.... neów. Z każdym psem był 
„za pan brat*, kas ly pies pod bał mu się i on 
stm eiesayt się oznsniem wśród psiego redn. — 
Wczoraj do hotelu, nray ulicy Lubicz, w którym 
F.jmłck grał rolę poslngaoza, przybył p. Jan Brn 
netka w towarzystwie- . ślicznego psu.

W Fijzłku „psi* pociąg odeswał się z eafą siłą: 
po kilku godtiaach był iuż i owym psem w jak 
najlepszych stusnnkzeh i wieczorem uwiódł go. 
Pies, któremu F.jałek niezawodnie także przypadł 
do smaku, pu’ oił swego pana i bez trndn dał zii| 
nowemu przyjacielowi uprowadzić Ale p. Brunetka 
który ten stobunea swego psa ł posługaczem w bra 
ku lepszego zajęcia bacz; io obserwiwJ, był n ■ 
tyle niegrzecznym, iż nie Uwzględniając psiej nztn 
•■y Fijałka oddał go w ręce polioyi. Polieyz po 
zbadaniu całej Surawj- nmieśsiła Fijałka w ar*‘ ztac*i 
policyjnych, jako „nałogowego* przyjaciela endzyoh 
piesków.

Kronika lwowska. Pierwsze w edd»n:u hołdn 
zaełuionama cnezelnikowi Związku „Sokołów* Ant. 
Durskiemn sta ziły się —  dziewozęta polskie, z to 
freb wentantki i nauczycielki gimnastyki w „Soku 
Le* lwowskim. Wczoraj o godz. 5 po południu, 
w liezhie dwudz *stu kilku, zebrały °'ę one w gna 
ehu „Sokoła*, gdzie znajdoerał się właśzin Dnrski. 
Praemóriła do jnblUta panna Jadw'ga F i l i p  pi, 
aanczyeielka gimnastyki, zaznaczając iż /» ciężkiej 
doli naszego narodu każdy ma wyznaczoną placów 
kę pracy, co ma przyszłość Ojczyzny na lepsze 
wprowadzić tery. „Tobie, przezzeay BacsUnikn, 
orzypadł znezorytay i ważny posterunek praewe- 
dnietyć drnżjnie sokolej. Ty niezliczone zastępy na­
tchnąłeś ideą sokolą, wpoiłeś w nie praekoaaaii 
te do osiągnięcia wielkich pragnień pntryotycsaych 
koi i nznem jeat zdrowie fizyczne, gdyż eno daje 
bzrt dneha; wzbudziłeś poczucie jedności, zgody i 
karności, a przykładem własnym ni lezyłet, jak 
należy roanmieć spełnianie obowiązku*. Wyrazami 
wda ęoznośei i żyeznnizmi ztotyeb godów z sokol 
stwem zakończyła panna F. i wręczyła jubilatowi 
piękny bukiet kwiatów.

Durski w odpowiedzi, dziękując za uznaa:e, pod- 
lióął fakt pocie zająey, że dla idei sokolej pracują 
niewiasty pobkie, a w tem współdziałaniu najsil 
niejsza podstawa przyszłości Ojezyzay.

Jako praktyczny upominek wręczono jubilatów 
piękne biurko, tea cenniejsze, że jeBt dowedam 
uznania pracy przeć niewiasty polskie.

Kb. d.- Jizef Bilezewski, profesor uniwersytetu

Wybór burmistrza. Z Nowego Sącza donoszą I obwodowym w Nowym Sączu Ad lfa Lekusyńakie- 
nam dnia 2 b m.: Dzś na pnsmdseniu Rłdy miej to w tym samym charnkte-sc = uibtw.m do Kra- 
skiej pod przewodnictwem zastępcy burmistrza p. I kowz i zamianował ufieyzłz kanoelaryjnego prry 
Milera przeprowadzono wybór nowego burmistrza I wyższym ™,d ie krajowym Cyryla Tchórzewskiige 
naszego miasta, w miejsce p. Luuyanz L’pińsaiego, I prowadzącym księgi gruntewe przy sądz ę krzjo- 
który z godności bnrmiztrza zrezygnował. Głoso I wym w Krakowie z starszego ofiayała kaace >ryj 
wanie odbyło Bię za nchwał^ Rady tajaie w obe I nego przy sidiie obwodowym w N. wym Są-zu 
mości starosty. Na 33 głosujących radnych, któ IA atonie go Obtnłow eza prowadzącym księgi grun- 
ryeh były burmistrz p Lipiński prosił jawnie, abyltowe przy tymże sądzie obwodowym 
oddali solidarnie swe głosy a\, drewi Gałkiewi I Minister kolei żelaznych przenióJ ze względósr 
ozowi, otrzymał adw. dr. Tadeusz Gałkiewicz 32 I służbowych adjnnkta Rafaela Gząrnożyńikiego z d y  
głosy, zaś adw. dr. Władysłair Barbacki 1 głos rekcyi stenisławos skiej do okręgn dyrokeyi lwow- 
Dr. Gałkiewicz wybrany został burmistrzem. | Jkiej.

Stanisławów, 2 marca. Zgromadzenie wyboreów 
celem zawiązania komitetu dla przeprowadzenia wy-1 Konkursy. Rozpisuje się konkurs ni posadę sta 
borów do Rady państwa ma się odbyć w przyszłą I łego sługi przy katedrze chemii rolniczej w uni- 
niedzielę. I wersyteoie Jagiellońskim. Do posady tej p p w f  z-

Dzisijij przybyła tu deputzeyz robotników z zzsy uą jest roczna pł«cz w kwoein 800 koron, doda- 
etowauyoh kopalni w DźwieniaezB, do urzędn gór-1 tek aktywalny 240 koron i ryczałt ro"zay nz u 
■iesego, żądrjąe wTpłzty wkładek do Kasy brz-1 mundurowe nie 42 koron.
ckiej. Robotnicy ei cierp ą tam ostatnią nędzę, pod-1 Gazeta Lipowska Nr. 50
esas gdy starostwo górnicze w Krakowie zwleka zl 
załatwieniem tej sprawy. I ^  k i l s n d a r z a .  W soboru 3 marca: Knne-

Sumobójatwo. W Stanisławowie odebrał sobie I gnndy oe“ ; w niedzielę 4 marca : Kai im erza kr. 
życie dnia i  b. m. wyrtrza'em z rewolweru Karol p o i; w poniedziałek 5 marca: Fryderyka op*ła ;
Tcffert, starszy Btrafuik ckarbowy, ataoyouowanyI we wtorek 6 marca: Kc’ ^ty p. i Maryana biik.
w Kołomyi. Ś. p. Ti ffart poaestawił list, w któ Wschód słońca dnsa 3 maro- o godz. 6 mfu
tjm podaje jako powód targnięcia flię na życie, 113, aaohód o gods. 5 on. Dtagość daia gods.
aekatnrę slnibową. Samobójca liezyl lat 28, by) 11 m. 16.
bezżennym i przybył do Stanisławowa, jak się *  hrm fc. * b i e iH r s t s r y n * .
zdaje, w zamiarze pozbawienia się życia, eo też I ca pochmurno, troehę inirgn; term ^artrott 1,0
wykonał o świcie w jednym z hoteli drngorzę | “padł wieezorem nz — 8,4° C. Baroazztr sw Ina
dayoh. opada. _

Uprowadzenie. Korespondent nasa Stanisławów-1 l>iia 3 maren o godairis 7 rano staa baro- 
ski donosi nam: Pod Bohorodezannmi, wo wsi Ste |mel n był 737,1 termometru 8,8 O. Wiatr 
bnikn zdarsył się niezwykły wypadek uprowadzę-1 zachodni, 
nia daif w czyny żydowskiej przez ebrześcijanina, I
tem oryginalniejszy, że nwodzicielem jest dysk eer-l Raportoar tMtTC ■M|akWBt.
kiewny, licrąey lat 45. Uwodzieiel nazywa się Dy-1 . . . u
mitr Łyseńko, dnleiaea jego ziś Frajda Inslichtó I W n i e d z i e l ę  4 marca. „ ę ne gwia y
wna. Razem z Frajdą znikły z domu jej rodziców I aztnka w 5 aktaeh W. J*f°/ u *roł ” M
kosztowności, wzrtośii 1000 złr. Iisliohtówoa ueie-|na koaknrsie imienia P erew g (po ras J. 
kła w przebrania wieśniaczki. Rodzice mają podej­
rzenie, że Frajda znalazła schronienie u jakimś Gabryeiski (Krzysztofory, Kraków) sprze- 
kiasztorze (ii). L ftje fortepiany najznaliomitszej w  Austryi

Jaworów, 2 marca. „Sokół* nasz urządza w sie I .  /  H  p e t r o f  Z m echanika angielską 
d.1,1, i ł « ,  nrowy.t.10 dl. a « . . .d l .  ; # f t  w iede^ ^  p0 gftO zlr.

Dział ekonomiczny.
tej roczaiey swego istaienia. Ran) odbędzie a ę na­
bożeństwo , po połndnin ćwiczenia sokole, poezem 
wieczorek artystyczny 

Kiroawał polski W Czeroloweach Polacy czer 
a'vv.K»y — jak nam donoszą stamtąd — epędzili
tegoroczny karnawał bardzo wesoło. — Idtniejąee, _  ,
w Czytelni polskiej kaiyno nr») Iziło parę zabaw, I Z tlB|ŚW ZbOŻOWyoh. Kraków, d. % marca, 
które wprawdzie nie mogły poszczycić się nadwyż-1 Pocono za 100 klgr. netto: Psreuica od 18 40 
zą dochodów nad wydatkami, ale pod względem I do 16‘20. Pszenica węgierska od — •— d o — 3 
ochoty taneoEoęi nie porodtawiały nic do życzenia. n~Ł~ *J 19,9n An1k'—  7 ^  ~J
Licanięjszemi i kaaowo nierównie więcej intratnemi 
były tabawy „Gwiazdy rękodzielniczej*, która roz 
wija aię bardzo pomyślnie. J at to inetytneya wiel­
kiej wagi dla stosunków narodowych w Cierniuw 
ea h, albowiem dzisiaj rzemieślnicy atanowia głó­
wną podstawę żywiołu polskiego w stolicy Buko 
winy.

Najwięcej zaś osób zgromadait wieczór , tańca­
mi, nrr*lz)ny przez osobny kum tet polski w sali 
niemieckiego Towarzystwa gimnastycznego. Zapro­
szono nań także Rusinów, Romanów (me przyszli), 
oraz Niemców i żydów, którty jawili się chętnie. 
Zabawa powiodła się bardzo dobrze, a eaysty do 
ohód (Drzeszło 200 koron) zasili dwa fandnaze: bu- 
d( wy Dorna polskiego i Bursy polskiej w Czer- 
mowcach.

Urząd pOBZtswy otwarty rostaaie daia 5 b m. 
w Taryleain, pow. borszozowakiego.

Polacy W Ameryce. Minuteratwo spraw wewnę- 
tr.ayi b w 8taaa :b Zjednoczonych ogłasza w spra­
wie spisa ludności następnjąoy Komunikat:

„Pomiędzy instrnkeyami, danemi spisywaesom 
Indnośei, wyzanezonym na przysały powszechny spis 
ludności w Stanach Zjednoczonych, znajduje się je­
dna, a mianowicie, dotycząca narodowości polskiej 
Ponieważ Polska nie jest państwem, więc spisywa 
cze lndności otrzymali polecenie zapytywania spisy­
wanych Polaków, czy się nrodsili w zaborze nie­
mieckim, anstryaekim ozy też rosyjskim. Dlatego 
dując spisywzeaom odpowiedsi, powinii Polscy za­
znaczać, że się urodzili w Polsce znstryzekiej, Pol- 

niemieckiej, lub w Po) >ce rosyjskiej, ro angiel­
ska Poland (Austr.) , Polcmd (Germ.) i Poland 
(Ruts) ,  czyli inaczej, że są Polakami z pod zaboru 
anstryaokiego, niemieckiego lub rosyjskiego. Chodzi

Zyto od 12 20 do 13 — . Źgto węgierskie od —  
do — . Jęczmień od 11 20 do 12 20 Owies 
z opłatą akcyzową od 11 60 do 12 80 Grock od
17-— do 24-— . Tatarka od 14------- 17-— . Prozo
od 10*—- d o l i  50 Fasola od 14'— io21*— . Ja­
gły od 19 —  do 25‘— . Siano od — *—  do 6 40. 
Sioma od — •—  do 8 60 Koniczyna n-. paszę 
od — •— do 6 80. Ziemniaki *■ hektolitr od 
4-—  do 4 80. Jaja za kopę od V 4t* do 3 '— . 
Masło za garniec od 8*— W0 8 o0. Spirytus na 
*5“ Traiesa za kekioiitr od — do 164 
Okowita na 75° Traless za aektolitr od —
io  124-__. Tymotka nasienna za 100 ki.gr od
— •  do — *— • Wyka od — ’— do — .— . Ko­
niczyna nasienna biała od —  — do — |— . Ko­
niczyna nasienna oset wona od — •—  do — •— , 
Kakaradza od — •—  do — ■— . Rzepak zimowy 
za 100 kle od —  —  do — .

Sprawozdanie Zarządu targowego „Ogólnego 
Zwiąakn hodowców i handlarzy bydła we Lwo­
wie* z odbytego w dnia 1 marca 19u0 raka 
targu w Krakowie na Prądniku Białym

Ogółem 8pęd zono na targ 212 szlak

J Ę S 5  S T *  n 6 ' b“‘“ i 6' so'
Za woły tnczne płacono Do 60 do 64 koron

za bnhaje ł do 62 koron, za krowy po 50 do
56 koron za 100 kg żywej wagi.

Targ bardzo ożywiony, wszystko sprzedano.

Z Rady państwa.
Na wczorajreem posiedzenin Izby poselskiej 

toczyła się bardzo ożywiona dynknsya nad pro-
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N r. 51. N O W A  i J E F O E M A . Kraków, 4 Marca 1900.

gramem gabinetu Korbera. W o l f f  i St r an-  
8 k y wypowiedzieli gwałtowne mowy. —  Mowa 
S i r a n s k y ’e g o ,  nacechowana radykalizmem, 
ale obuk tego wielką logiką i konaekwencyą, 
zrobiła wielkie wrażenie w Izbie. —  Prezydent 
ministrów odpowiadał pośród naprężonej awagi 
całej Izby.

Oto przebieg dyBkasyi, według telegraficznych 
sprawozdań:

P. W o l f f  przyznaje, iż program K o r b e r a  
jeet dlań sympatyczniejszym od programów po­
przednich rządów, a pod względem ekonomicz­
nym program ten nawet zapał wzbudzać może.

Mówca podnoBi gwałtowne zarzaty przeciwko 
partyi chrześcijańsko - socyalnej; nie wierzy w 
jej szczerość, ponieważ Btronnictwo to za cza­
sów Badeniego podstępnie działało na nieko­
rzyść Niemców, a do łączności niemieckiej przy­
stąpiło dopiero po apadka Badeaiego.

Omawiając kwestyę językową, Wolff oświad­
cza, że stronnictwo jego nie chce znać progra- 
ma z Zielonych Świąt, ponieważ program ten 
uniemożliwi: wprowadzenie niemieckiego języka, 
jako państwowego.

Program z Zielonych Świąt przedstawia za 
daleko idące astępstwa dla Czechów. Niemiecki 
język państwowy jest, zdaniem mówcy, bezwa- 
rankową koniecznością państwową; bez tego 
niemożliwą byłaby również jedność języka w 
armii.

Mówca uzasadni* asanięcie się radykałów 
niemieckich od konfsrencyi ugodowej, krytyka- 
jo gwałtownie działanie władz politycznych w 
Czechach z powoda ich mięBzania się do ru­
chu, odbywającego się pod hasłem: „Los ton 
Rom !u; w końca zaś wzywa wszystkie postę­
powe pierwiastki prawicy i lew ry , aby wspól­
nie dążyły do rozszerzenia s wobód konstytucyj­
nych i urzeczywistnienia zadań ekonomicz­
nych.

Następne zabrał głos poseł S t r a n s k y  i 
przemawiał bardzo ostro, co było tem bardziej 
zna; lennem, 'e  jest on członkiem komisyi ugo­
dowej.

Niemcom —  mówił —  zależy i*a tem, aby 
odwrócić awagp od obecnej dyskasyi, by stosu­
nek ich do rząda został ujawnionym. —  Rząd 
działa bardzo poustępnie: najpierw traktował z 
przywódcami, potem zwołał konferencyę ugodu- 
wą, a następnie, sadząc, że namiętności uci­
chły, wystąpił w Izbie z niezwykłą deklara- 
cyą, bo obliczoną na wszystkich. Rząd postarał 
się, aby pierwszym mówcą w sprawie tej de- 
klaracyi był pos. Grabmayer.

G r a b m a y e r  woła: To nieprawda!
S t r a n s k y :  Mam na to dowody Mowa Grab- 

mayera była przez rząd zamówiona; inaczej nie 
byłaby tak słażalezą i pokorną, (Protesty całej 
lewicy).

S t r a n s k y  mówi dulej: Jeżeli prezydent mi­
nistrów twierdzi, że piństwo jest ockioną oby 
wateli, to pytam, czy jest oehroną państwo 
które w nagrodę za wiekową wierność czeskie 
go narodu, odpłaciła nam czarną niewdzięczno- 
ś ą ą 17 października 1899 roku dopuściło się 
z brudu, na naszym narodzie! (Nowe oUuski Cze­
chów).

Mówca utrzymuje, że obecny gabinet jest czy 
sto arzędniczym i jest tylko dalszym ciogu m 
gań,neta C l a r y ’e g o ,  a czeski reprezentant 
si gabinecie nie jest bynajmaiej mężem zaufa 
nis czeskiego narodu, lecz prostym urzędni­
kiem.

Mówca polemizuje następnie szczegółowo z wy­
wodami poBła Grabmayer*. Poseł Grabmayer — 
*aowi —  przypomniał nam czasy absolutyzmu. 
Pamiętamy ten czas który w interesie niemczy 
zny, tak cięzk e zadał nam rany. Ale pamięta­
my także czasy waszej konstytacyi, prześlado­
wania i konfiskaty, pamiętamy krach ekonomi 
czny z roka 1873, który wy na państwo spro 
wedzil ście! Poseł Grabmayer groził upadkiem 
Austryi.

My Aastryi potrzebujemy, ale wiemy, że ona 
o wiele jest siln eiszą. niz się wam zdaje. My 
germanizacyi się nie boimy, bo nasz naród stał 
jaż nieras w walce przeciw niemieckiema pań 
stwa i niemieckiej Aastryi. a wyszedł z tej 
wal ii zwycięsko. Dopóki Niemcy nie porzacą 
szilm ych zachcianek do zwierzchnictwa i przy­
wilejów swego języka, dopóty nie będzie spo- 
kcja Lewica nie jest nawet w stanie atworzyć 
rząda, ani większości, bo jest pomiędzy sobą 
w największej niezgodzie. Jak n. p. Noske, 

betz i Biclohlavek utworzyć mają wspólnie 
rząd ?

> 3 i e l o h l a v e k  woła: Co to, to prawda).
Mówca kończąc, mówi: Dopóki nie zostanie 

osunięta haćbą, wyrządzona nam dnia 17 paź­
dziernika, n c ma spokoja, nie ma właśeiwie 
pa i imentu i konsiytacyi. (Burzliwe i długotrwa­
le oklaski)

Po Stranskym przemawia G r e g o r e c .  Żtli 
się on, że rząd w deklaraeyi swojej pominął 
zupełnie rweśtyę słowieńską.

Prezydent ministrów K o e r b e r  cświadcza, 
iż wobec zarzutu, jakoby program jego zawie- 
lał tylko słowa, gotów jest natychmiaBt przejść 
io  czynu byleby parlament zechciał współ- 
dzJ dać. Mininister przyznaje, że walka w Cze­
chach i na Morawie nie od dziś się datuje, ale 
właśnie chodzi o zażegnanie tej walki. Dopo- 
kąd to nir nati.ą, " organizm pańjtwa nie może 
być uzdrowiony?*,.

Niechaj tylko — mówi K o e r b e r  —  
przedstaw ci ele oba narodów na czas krótki 
wyrzekną się wzajemnej nieufności, a zgoda 
niewątpliwie nastąpi. Dla rozwiązania kweBtyi 
językowej obie strony muszą ponieść pewne 
cfiiry. W  danym razie rząd potrafi znaleść wyj­
ście, dla oba stron sprawiedliwe.

Mówca zaznacza związek pomiędzy polity- 
eznym a ekonomicznym programem: „Możecie
panowie natchnąć nas olnrzymią siłą do wyko­
nania programu 'ekonomicznego, gdy pomożecie 
nam przezwyciężyć trudności polityezne. Rząd 
odwołuje się do tradycyjnej ofiarności ładów 
Aastryj- liczy na to, że Izba go uie zawiedzie". 
(Oklaski).

Na wczoraj* zem posiedzenia Izby poselskiej 
socyalista Z e l i e r  wniósł interpelacyę w spra­
wie ucieczki p. Ara tenówny, mianowicie o wy­
rażenie. jakiego’  minister P i ę t a k  miał użyć 
wobec posła K s r e i s a .  Kareis, wbrew wszel­
kim zaprzeczeniom, utrzymaj o, że minis.er po­

wiedział wyraźnie, iż a wrót klasztornych astaje 
władza państwa.

P. N o s k e  wystosował zapytania Jo prezy­
denta ministrów, czy listy wyborcze do wybo­
rów gminnych, mających się odbyć najpóźniej 
18 kwietnia 1900 r„, zostały już przygotowane; 
jeżeli ztś nie, to esy rząd zamyśla zarządzić, by 
przygotowano je we właściwym czaBie.

Minister oświaty i wyznań H a r t e 1 odpowie­
dział na interpelacyę p. B e r n e r a  i S i l e -  
ny ’e g o  w sprawie zamknięcia piątej klasy 
szkół ludowych ua Zarobku i Krauiczuika 
w Ostrawie Polskiej Minister stanowczo odpiera 
zarzut, jakoby zamknięcie nastąpiło z motywów 
naiodowo-polityczaych, chodziło jedynie o wzglę­
dy rzeczowe. Minister zapewnia zarazem, że czu­
wa bacznie nad rozwojem szkolnictwa lądowego 
na Śląska.

Następnie minister H a r t e 1 odpowiada n_ 
interpelacyę p. S t a r o s t i k a  co do nominacyi 
księdza K a r o l a  ks. H o h e n l o h e - L a n g e n -  
b a r g a na kanonika ołomauieckiej kapitały 
metropolitalnej. Nomiuacya ta , wedłag zape­
wnienia ministra, odbyła się zgodnie z przepi­
sami statutu kapitały i odnośnego konkordata.

Minister kolei żelaznych W it  te k  odpowie­
dział między innemi na interpelacyę p. M a n- 
d y c z e w s k i e g o  w sprawie pożara w Prat 
kowcach w powiecie Stauisławowskim. Minister 
zaznaczył, iż zarząd kolejowy nie jest obowią­
zany odszkodować pogorzelców, ponieważ nie 
Btwierdzono przyczynowego związku pożaru z ru­
chem kolejowym.

Nuvo wybrany poseł C z e l a k o w s k y  z ł o ­
ż y ł  ślubowanie poselskie.

Z kolei Izba przystąpiła do daUzego ciąga 
obrad nad p r o g r a m e m  r z ą d o w y m .

Telegraficzna i telefoniczne
w ia d o m o ści „N o w e j R e form y".

Lwów, 3 marca (Telef.) Na pogrzeb ś. p. 
ks. biakapa Soleckiego wyjeżdżają do Przemy­
śla ks. biskap W e b e r ,  marszałek BaJeni i pre­
zydent M a ł a c h o w s k i .

Jako następcę ś. p. ks. Soleckiego wymie­
niają ks. safragana P e l c z a r a ;  biskapem sa- 
frsganem zostanie ksiądz Sapieha, syn księeia 
Adama.

Przybył ta Wład. Ż e l e ń s k i ,  celem kiero­
wania próbami swego koncerta komp«zytor-
sk'ego.

Jaworzno, 3 marca. Strejk tutejszych górni­
ków węglowy< h jest od przedwczoraj faktem 
dokonanym. Po otrzymania wypłaty wszyscy 
robotnicy wstrzymali się od roboty i postawili 
następujące żądania: 1) ośmiogodzinna szychta, 
aBtanowiona w ten sposób, isb y  wjazd i wyjazd 
był wliczany do szychty; 2) przyznanie węgli 
deputatowych i oliwy górnikom i wozakom za­
pełnię zadarmo, bez żadnego potrącenia; 3) po­
lepszenie pracy w ten spoBób, ażeby górnicy 
otrzymywali najmniej 2 złr. za szycktę „pań- 
skąu, a za roboty kontraktowe na czysto naj­
mniej 3 złr. Roboty trudniejsze mają być le 
piej płacone. Wozaey (szlepry) mają dostawać 
za „p iń ską" szychtę 1 złr. 25 ct., za roboty 
kontraktowe najmniej 2 złr. Robotnicy, na gó ­
rze pracujący, mają dostawać najmniej 1 złr. 
20 c t , kobiety najmniej 60 ct.

Szczakowa. 3 mai .a. Dwie kompani* piechoty 
56 pulkn przybyły ta i odeszły du Jaworzna. 
W szybie Radolfa robotnicy wstrzymali pracę.

Wiedeń, 3 marca. W  i ner Ztg donosi, że ce­
sarz zamianował byłegu minstra oświaty By- 
l a n d t R h e i d t a  prezydentem aensta najwyż­
szego trybunału administracyjnego extra statum. 
Następa e zamianował cesarz grecko katolickiego 
proboszcza w Busku, Aleksandra Wieniawę Zn 
b r z y c k i e g o ,  kanonikiem grecko katol. kapi­
tały w Przemyśla

Rozporządzenie ministra sprawiedliwości przy­
dziela gminę i obszar dworski Wysoka do za­
kresu sądu powiatowego w Strzyżowie od 1 pa­
ździernika 1900 roku.

Minister ruloictwa zamianował elewa leśni­
ctwa, Michała S o c h a c k i e g o ,  asystentem

Ministerstw* w porozumienia wzaj-mnem po­
zwoliły fabrykantowi Erwinowi B a i k e l t o w i ,  
właścicielowi farbiarni Gustawowi M o l e n d z i e ,  
dyrektorowi banka Hermanowi T h a r e i z k > ‘e 
ma  w Białej w związku z żywiecką fabryką 
papieru „Bernatczik, Schróter i Sp. “ na utwo­
rzenie Towarzystwa akcyjnego żywieckiej fa­
bryki papiera z siedzibą w Zabłoci u i zatwier­
dziło jego statata.

Berlin, 3 marca. Podczas obrad nad budże­
tem marynarki i nad budżetem kolonii w Kiao- 
czoa oświadczył w parlamencie niemieckim ad­
mirał Tirpitz, że stosunki w Kiaoczoa są zado- 
walniające. Po krótkich rozprawach parlament 
uchwalił badżet marynarki, a badżet kolonii 
w K aocsoa olesłał do komisyi.

Klei 3 m-roa. Rozchodzi się ta pogłoska, że 
po otwarcia wystawy wszechświatowej w Pary 
żn, duża eskadra niemiecka złożona t  pancerni 
ków pierwszej klasy: „Ftirst Bismark", „Kaiser 
Wilhelm II", i „Kaiser Friedrich III" zawinie 
do jednego z portów francuskich.

Petersburg, 3 marca. Petersburger Ztg. donosi, 
że w najbliższym czasie atworzy się w Peters­
burgu towarzystwo perskich koiei żelaznych. 
Jeden z portów perskich ma być Rosyi odstą­
piony pod podobnemi warunkami, jak P o r t  
A r t h u r  w Chinach.

Reforma wyborcza dla Sejmu morawskiego
Berno, 3 marca. Podkomitet dla reformy wy­

borczej stałej komisyi ugodowej Sejma moraw­
skiego odbyt wczoraj posiedzenie, o którem wy­
dano naBtępająey komunikat:

„Na dzisiejszera posiedzenia podkomitetu dla 
reformy Sejmowej ordynacyi wyborczej i ordy- 
nacyi krajowej omawiano najpierw w szczegó­
łowej dyskasyi wniosek przedstawicieli klaba 
niemieckiego. Wniosek zmierza do tego, aby 
wybór posłów z kuryi miast, z karyi gmin 
wiejskich i z karyi powszechnej odbywał się 
dla każdej z obydwóch narodowości (niemieckiej 
i czeskiej) osobno, —  i to w ten sposób, że 
liczba posłów każdej narodowości i w każdej 
karyi ma być z góry ustanowioną, i ala każdej 
narodowości ma być dokonany osobny podział

kraja na okręgi wyborcze, tak aby c z e s k i  i 
n i e m i e c k i  p o d z i a ł  k r a j a  na  o k r ę g i  
w y b o r c z e  istniały niezależnie jeden od dra 
giego i k a ż d y  z n i e b  o b e j m o w a ł  w s z y  
s t k i e  m i e j s c o w o ś c i .  Tym sposobem każda 
narodowość wykonywałaby osobno prawo wy 
burczę.

Omawiano przytem kwestyę, jaką liczbę man­
datów w każdej karyi powierzyć należy Cze- 
ckom i Niemcom. N.e przyjęto achwał ostate­
cznych kecz reprezentanci obu narodowości przy­
jęli wnioski komisyi ad referendum.

Z Rady państwa.
Wiedeń, 3 marca. (Telefonem). Na dzisiej- 

szen posiedzeniu I z b y  p o s e l s k i e j  w dal­
szym ciąga toczyły się debaty nad deklaracyą 
rząda.

P e s k k a (liberał niemiecki) g łów  ie polemi­
zuje zl StranBkym i aderza na C-echów, zarzu­
cając im, że dopaścili się niezwykłych nadużyć 
i wprowadzili do parlamenta policyę dla ukró­
cenia obstrakcyi niemieckiej.

D a s r y ń s k i  zazuarza, że te wszystkie ładne 
rzeczy, które w oświadczania Bwem przedstawił 
prezydent ministrów Koerber, są jako kwiaty, 
które na bagnie wyrosły. Kwiaty te jednak 
prędzej zwiędną, zanim wyschnie to bagno aa 
stryackie. W Aastryi nie ma ogółen obywatel­
stwa wolnomyślnym ożywionego dachem. Zaw­
sze n* wierzch wychodzi arystokrata i ki vykał 
a z nimi najwybitniejsi przedstawiciele żydów. 
Ci żydzi jaż nawet poczynają czuć jakby rzym- 
sko-ki. ykali i altramontanie (wesołość). Prezes 
zboru izraelickiego we Lwowie dr Byk idzie 
ręka a ręka a kleiykałaiui, przygotowuje teren 
dla kleiyka.ów i arystokracyi z Koła polskiego. 
Wszystko w Aastryi idzie pod egidą klerykali­
zmu (potakiwania » lewicy) — a klerykali cze­
scy są głównie przyczyną niesnasek i zamię- 
szania w państwie Feadali r/acili aa pastwę 
rząd hr. ClaryV.ro, który nie ckciał rządzić nie­
konstytucyjnie.

Dalej omawia Daszyński sprawę strejtu wę­
glowego i ostro krytykuje stanowisko rząda, 
który w oświadczenia swee nie amiał znaleść 
odpowiednich słów na potępienie tego ■zeregn 
pijawek całego legiona robotników. Rz.d nie 
chciał przyznać, że postępowanie właścicieli ko­
palń z robotnikami jest niemoralne, że akróco- 
nem być masi. Robotnikom maszą być poczy 
nione pewne a lg i, a jaż najprędzej to uczynić 
powinien członek rodziny cesarskiej, który 
mógłby uronić coś z milionów swoich, gdyby 
robotnikom dał 8 godzinny dzień pracy.

Uderza dalej mowra na uchwaloną przez 
Sejm dolno aaatryacki reformę wyborczą dla 
Wiednia, za przeprowadzenie której cała odpo­
wiedzialność spada na min;stra Witteka; a 
Ko ci bar, który i tak bezsenne spędza noce, nie 
ehaj z powoda tej reformy wyborczej zupełnie 
spać nie może Tego ma życzy mówca tem bar 
dziej, że Koerber i Wittek okazali się w tej 
sprawie parobkami Laegera.

B i e l o e h l a w e k :  A pan występujesz zawsze 
jako parobek żydów.

S c h r a m m e l :  Bieloklawek to przecież głu­
ptasek wiedeński.

B i e l o h l a w e k :  Największy ciołek!
D a s z y ń s k i  omawia następnie stosanki ga 

licyjskie i zaznacza, ża d statecznym matbrya 
łem słnżyć może w tej sirawie prezydentowi 
ministrów. Jeżeli rzad w Gzlicyi nie zrobi po­
rządku, to znajdą się Udzie, co krai ten do po 
rządka doprowadzą. Starostowie w Galicyi robią 
sobie, co chcą, a rząd w niczem im nie prze 
szkadza. Jednemu ze starostów wolno być li­
chwiarzem, bo jego ojciec był patryotą; drngi 
otrz maje policzki i dzieje się to bez następstw, 
albowiem jego ojciec był instrnktorem arcyksią- 
żąt. Omawia dalej nadużycia w niektórych ka 
sack chorych w Galicyi i wypadek w Stan sta 
wowie, w którym dyreke/a kolei rozwiązała sto­
warzyszenie kolejowców.

Mówiąc e członkach gabineta Koerbera, Da­
szyński zaznacza, że ministrowie B 6 hm Ba 
w e r k  i H a r t ę  1, to ladzie nauki, ale n.e mają 
żadnyck kwalifikaoyj na reprezentantów rząda. 
W końca omawia Daszyński kareadę biskupa 
ks. Łobosa, który pod groźba odmowy abtoltnyi 
zabronił parafianom swojej dye ezyi czytać pi­
semko n<eskoafi«kowaae, jak powiada mówca, 
nawet przez prokuratora krakowskiego. Mó­
wca kończąc wywody swoje zaznaczs, że je­
dynym postulatem jego stronnictwa o przeciw­
stawienia do deklaraeyi rząda jest: równe pra­
wu dla wszystkich

Minister W i t t e k  oświadcza, że wypadek, 
który wydarzył się w Stanisławowie, a o któ 
rym wspomniał poseł Daszyński, poleci wszech 
stronnie zbadać.

M e n g e r  pochwala wystąpienie Daszyńskie­
go i podnsi, że tak zwane Galizuche Fragen 
przedstawia p. Daszyński zgodnie z istotnym 
stanem rzeczy. Mówi dulij rozwlekle o postu­
latach Niemców i domaga się, aby język nie­
miecki uznano za porozumiewawczy.

P a e a k omawia fakt zawieszania rozporzą­
dzeń językowych i dnia w którym się to stało 
nazywa dniem klęszi Aastryi.

Ks. S p o n d r r  i iow. wnieśli na dzmejizem 
posiedzenia Izby interpeluję w sprawie najścia 
klasztoru zakonnic w hę tac a przez policyę i 
Aratena.

Po przemowie Pacaka nastąpiły faktyczne 
-prostowania Głos zabierali pp.: H o r u n  ż a ­
k i ,  S t e f a n o w i c z  i L u p i  1.

Następne posied senie Jzby odbędzie się we 
środę 14 b. je.

W>edeń, 1 marca. (Telef.) Jak z Budapesztu 
ofieyalnie Jonoszą, najbliższa s e s y a  d e l e g a -  
c y j n a  odbędzie się w maja.

Wiedeń 3 marcu. (Telefonem.) Pizewodniezą- 
ty klubów lewicy postanowili głosować sta iOw - 
czo na P r ad e g o ,  jako na pierwszego wice­
prezydenta Izby.

K o ł o  p o l s k i e  jutro wybierse zastępcę 
prezesa swegu klubu. — Kandydatami są. W.  
D z i e d u s z y c k i  i D a w i d  A b r a h a m o ­
w i e  z.

Wiedeń, 3 inarur. (Telefonem), r u r  C m e n ­
t a r n a  k o m i b y a  p r a w i c y  aohw al.iła  na 
z t ę p u j ^ c ą  r e z o i i c y ę :

„Wzywa się rząd, aby przez spełnienie l 
prawnionych żadań przedstawicieli narodu czc 
skiego uczynił parlament zdolnym do pracy".

Wiedeń, 3 marca. Komitet wykonawczy pra­
wicy uchwalił tylko zacadę, nie mogąc pogo 
dzić sprzeczności, że należy dać l e w i c y  w 
prezydyum reprezentację. Głosowanie zaś co 
do o toby pozostawiono decyzyi klubów.

Car i propaganda.
Warszawa, 3 marca. Warszawski Dniewnik 

donosi:
Zarządzający sprawami komitetu ministrów 

zawiadomił oberprokuratora Synodu, że z roz­
kazu cara wniesiony zoBtał do komitetu mini 
strów r a p o r t  o s t a n i e  g a b e r n i i  s i e d l e ­
c k i e j  i nu ranorcie tym, woDec awagi guber­
natora, że laduość miejska wschodnich powia­
tów gabernii bez różnicy pochodzenia i wyznań, 
chętnie uczęszcza do szkół prawosławnych, 
obcając z duchowicńjtwem prawosławnem i oka 
zając mu zaufanie, —  car napisał własnorę­
cznie: „To pocieszające: daj Boże, by tak było 
dalej".

Urodziny papieża.
Rzym. 3 marca. Papież przyjmował wczoraj 

kardynałów, biskupów i prałatów, którzy skła­
dali ma życzenia z powoda 90 rocznicy uro­
dzin i 22 rocznicy objęcia trona papieskiego. 
Odpowiadając na wręczony przez kardynała 
Oreglia adres, wyraził pap.ez swoją radość, że 
Opatrzność dozwoliła ma dożyć tak sędziwego 
wieka i dodał, że rok jubileuszowy przyniesie 
obfite owoce. Papież zaznaczył w »wojem prze 
mówienie, że osiatnie manifestacye w Rzymie 
nie były rzymskiemi, a następnie wezwał obe­
cnych, ażeby w modlitwach błagali Boga o zmi 
łowanie nad krwawą walką w południowej 
Afryce i rychłe jej zażegnanie.

Papież cieszy się bardzo dobrem zdrowiem.
Wiedeń, 3 marca. W tnGjazej naneyatarze 

% powoda 90 roczniey urodzin papieża bardzo 
liczne osobistości składały życzenia tak osobi­
ście, jskoteż przez wpisywanie swych nazwisk 
do księgi gratulacyjnej.

W oj na.
Londyn 3 marca. Biuro Reutera donoBi z K i m- 

b e r l e y ’a Onegdaj przybył ta marszałek R o ­
b e r t a  w towarzystwie gen. K i t c h e n e r a .

Odddał Boerów pokazał się wczoraj pod 
K 1 i p d o m i zrabował w okolicach stacyi W i n d- 
s o r t o n  kilka folwarków(T)

Jak dochodzą wieści, Boerowie skonfiskowali 
maszyny w kopalniach „ F r a n k  S mi t h " .  Pe­
wna część ich cofnęła się do B a r k i  y-W e s t i 
ostrzeliwaje to miasto.

Londyn, 3 marca. Królowa Wiktorya zatele­
grafowała w te słowa do inarBz. R o b e r t s a :  
„Niechaj pan przyjmie najserdeczniejsze życze­
nia z powoda wspaniałego zwyc:ę<twa mojej 
armii".

Londyn, 3 marca. Gen. J o n  b e r t  pozostawi 
w górach Draken tylko 6(i00 ładzi dla stzzeże 
ma wąwozow, a z resztą armii przystąpi du 
koneentracyi około W y n b a r g a  w O rami. — 
B erowie mają także odstąpić od oblężenia Ma 
f

1
n
uniach załega była jaż przyzwyczajaną w bez­
czynności słuchać grzmotu armat gen. B a l i e -  
ra i zapanowała zapełni, rezygnacya, nie aże­
by dalsza skeya Bcfirów musiała jaż sprowa­
dzić kapitalucyę, gdyż przeciwnie sądzono, że 
garnizon poti .ii aię jeazcze sześć tygodni trzy- 
m?ć, ale brak żywności dawał się we zna 
ki. Choroby panowały w ca^em mieście, a 12 000 
walcnąeych i 6.0C0 ludności mięszaoej, białych 
i maizynów, cierpiało ogromny niedostatek, tak, 
że pojawiły się tyfus i dysenterya. 8 000 lndzi 
leżało w szpitalach. Mimo długotrwałego oblę­
żenia jednak i ehorób, śmiertelność aż do sty­
cznia nie była wielką. Póżaiej zabrakło jaż 
środków leczniczych, tak, że chorym nie można 
było dać żadnej pomocy.

Londyn, 3 marca. Pod datą wczorajszą do­
nosi gen. B n l l e r  do ministerstwa wojny, że 
p o r a ż k a  B o f i r ó w  j e s t  w i ę k s z ą ,  a n i ­
ż e l i  s ą d z i ł  p o c z ą t k o w o ,  o b e c n i e  bo ­
w i e m  o p r ó ż n i l i  o n i  z u p e ł n i e  Na t a l .

Londyn 3 marca. Armia angielska obuznje o 
10 km na wschód od Paaderbergn. Wczoraj był 
dla niej dzień odpoozynka. Dowódcami B erów są 
generałowie Butha,  D e l a r e y  i de We t t .

Londyn, 3 maroa. Generał B n l l e r  donosi pod 
datą wesorajuą z Neltborpe, śe właśnie odeszło 
75 wozów ■ śywnośeią dla Ladysmith.

Londyn, 3 marca. Z wyjątkiem dziennika 
Moming Leadt r, wzywającego do zawarcia pokoju, 
cała prasa domaga się prowadzenia wojny w 
dalszym cinga, aś do chwili, gdy obydwie re­
publiki poładniowo-af.ykańskie włączone zosta­
ną do bezpośrednich posiadłości angielskich.

Bruksela, 3 marea. Depesza a Pratoryi stwier­
dza, śe prezydentowie K r u g e r  i S t e j n  wojnę 
prowadzić będą do końca i że rządy oba repnblik 
aie zgodzą się wtale na interwencyę mocarstw 
europejskich.

Brukseila, 3 marca. W tutejszych i rerach, 
utrzymujących kontakt z p o s e l s t w e m t r a n s -  
w a a 1 s k i e m, zapewniają ie  nie może być mo­
wy o jakiejkolwiek interwencyi mocarstw euro­
pejskich na korzyść republik poludniowo-afry-
ańskiuh.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca
M ichał K o n o p iń sk i

M A D S IA A J I1!.
}  ' t y l u * *  w  tym . d i i a i *  n ie  p o o h o d ią  

Od Bodftkori.)
Środkiem ludowym jest Wódka francuska

Mol l&, która mającym bóle reumatyczne i podagrę 
rany i wrzody, daje niezawodną a tauią pomoc 
Ceuz. daszki wraz z opisem użycia 1 K  80 gr.

Codziennie wysyła za pobraniem pocztowem A. 
■ lOLL, aptekarz e. i k. dostawca nadworny. Wie* 
den, Tuchlauben Nr 9. Uprasza się w składaeh 
materyałów, w aptekach i handlach iądnć wyra 
inie wytworów Molla z znuKiem oenronnym 
podpisem. Główne składy w Galieyi znajdują się 
u firm, podanyoh w ogłoszeniu, na oLiatnięj stronie

K
O

Teraz jako wody d o a s t  i z ę b ó w  
używają p o w s z e c h n i e  tak 
prędko polubionego Kosminn, 

gdyż dowodnie chroni 
on zęby od prachnicy, 
osia odświeża i dziąsła 

wzmacnia.

X
X

m

Przez 
to

działanie i 
przez swój 
nadzwyczaj przyje­
mny s m a k  prze­
wyższa „Kosmiu"
■nue w o d y  do  udt  i 

- © • z ę b ó
Flaszkę za 1 złr., wystarczającą na 

długo, dostać można w aptekach, lep­
szych drogueryach i perfumeryach. — 
Główny skł?.d dl i Galicyi: Piotr Miko- 
lasch i Sp. we Lwowie. 428 X

Ostatnie Ciągnienie wielkiej loteryi na doehód 
polikliniki odbędzie się dnia 6 marea. Plan cią­
gnienia tej loteryi nłośony ustał w ttn sposób, 
żo na to ciągnienie przypada więksia ilość wygra­
nych, niż razem na wszyBtkie poprzednie ciągnie­
nia, a mianowieie £łóvn» wygrana 100.C00 kuron 
i kilkanaśeie wygranyeh do wysokości 5.000 ko­
ron. Los*, których jest jrś nie wiele, nabywać 
można po 1 kor. w kantorach wymiany. 648

B npK G sc
n u  -  

T Ł M
W y p a l o n y

K O R E K I

Pierwsze jaskółki n* pola wiuSenuej mody Jni 
się pojaw.ły. Oglądać je można w wspaniale ilu­
strowanym Jjzienniku Mód firmy „Grand Magasin 
An prix fixe“ , Wiedeń, Grabeo 15, który, jak i 
zbiór próbok, obejmnjęey liesne uowuśei, można 
mieć beapłatnie, napisawszy do wymienionej firmy 
kar tę t korespondeneyjaą.

Kto ehoe więoej wiedzieć, aieeh przeezyta ogło­
szenie na dalsaej stronie. 640

Somatosa
(rozpuszczalne białko mięsne)

jest wedłag orzeczenia najwybitniejszych le­
karzy „ i d e a ł e m  p r z e t w o r u  o d ż y w -  
c z e g o "  dla chorych i słabowitych. Dz ała 
na nerwy wzmacniająco i tworzy mięśnie.

Dostać można we wszystkich aptrkaeh i 
drogneryach. 610 3 17

Pomiędzy naiuralnemi wodami zzcrawowsmi zajmujl

alkaliczna 
szczawa podług analiz  

naszyth pierwszych poweg 
jakościowo naczelne miejsce.

Główny skład: Kroków, ulica Poael- 
aka, L , 1 5 . 52 19 26

Skład fortepianów
W .  BARABASZ i Sp.

Kraików, Rynek, 39. 25

Kursa telegraficznegiełdy wiedeńskiej i berlińskiej.
W lu d o A , 2 marea 1900. 

Notowane w koronach i prooentach.

Renta austryaeka papierowa . . .
„ „ srebrna . . . .

4% renta austryaeka złota ■ .
4 % ,  „ koronowa . .

i n węgierska złota . .
i „ „ koronowa . .

Akcye Banku austro-w®gierskiego 
>, kredytowe...............................

Londyn . . .  ...........................
Marki ................................
*0-to Markówki ■  .....................
20 to Frank.’, ̂ k i ...............................
Włoskie b a n k n o t y ..........................
Dukaty . . . .
Węgierskie Losy Premiowe , .
Losy tureckie ...........................
Akoya Anglobanku . . . . . .

„ Union L a n k u ............................
n B a n k v e re in ..........................
n Laonderbanbu 
„ Kolei Lwowbko-Ozemiowieekiej
„ „ Południowej
„ „ Elbethal . . . .
„ „ Nordb ihn
„ „ Staatsbahn . . .

„ Alpine . . . .  
Tureckie Tabaczoe . . • 

R u b le ..........................  . . .

B u U ą  3 marca
Banknoty au stry a ck ie ......................
Krótki Wiedeń ...........................
Banknoty r o s y js k ie ...........................
Krótka W i r s z a w a ..........................
41/,%  Listy polskie .....................
Renta włoska . .
Akcye kredytowe austryackie . . 
Ruble Ultimo . . . .

1900.

W ie d e ń ,
Spirytus gotowy 
Cena nafty 
Pszenica na wioń,®
Żyto na wiosnę 
Owies na wiosnę . . . 
Kukurudza .....................

3 marcu 1900.
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X Filia c. Ł uprzyw. galic. afcc. X

fBANRD HIPOTECZNEGO 1
2  W  K R A K O W I E  H
g  PRZYJMUJE J f

S wkładki do oprocentowania *
X w rachunku bieżącym, wydaje książeczki czekowe, przyj- || 
aa muje depozyia wartościowe do przechowania, udziela zaliczki X 
X na papiery wartościowe i uskutecznia zlecenia na za- X 
X kupno lub sprzedaż efektów na wszystkich giełdach X  
X krajowych i zagranicznych. X
x Kantor Wymiany x
J  Filii c. k. uprzyw. galic. akc. jg

IBANKU HIPOTECZNEGO!
£  W  K R A K O W I E
X  kupuje i sprzedaje pod najkorzystniejszemi warunkami wszelkie X  
X  papiery wartościowe, banknoty zagraniczne i monety, wydaje X

Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie
Szczawa alkaliczno-sodowa, zawierająca części składowe chemiczne, jak:

d Bilińska
wyrobu naszego, będącego pod kontrolą Komisy i przemysł. 

Towarzystwa lekarskiego.
Używaną bywa w zgadze, kurczach i przewlekłych katarach żołądka,

z dobrym skutkiem.
Cena flaszki w K rakow ie 15 ct.

Do nabycia w aptekach i drogueryach, skład dla Lwowa w aptece
wewiGrskiego. K Rząca Qhmur8|(i w Krakowie,

82 18 0 właściciele fabryki wód mineralnych.
=©«=

Xux
xx
X
X
X
X
X

przekazy na wszelkie większe miasta zagraniczne.

M T  W ypłata wszelkich kuponow 'P t f
i wylosowanych efektów bez potrącenia prowizyi.

Filia c. k. uprzyw. galic. akc.

BANKU HIPOTECZNEGO

X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
IX

W  K R A K O W I E
wy DAJE

i  A S Y A N A IY  KASO W E i
484 3 30 Xoprocentowując takowe po 

60za 60 dniowem w y p o w ie d z e n ie m ,  J  
x ^ J 4  za 90 d niowem w ypow iedzeniem ,  X  
K « 3 Ł|a°|o za 36 dniowem w ypow iedzeniem .  J

XXXXXXXXXX1XXXXXXXXIXXXXXXXXXX

Pierwszorzędny hotel ,,Victoria“
położony w najwięcej ożywionej dzipinicy przy ulicy Berlińskiej L, 17 
w I*cznaoin, jest od 1 kwietnia 1900 r. do wydzierżawienia.

Hotel ten obejmuje obszerną restauracyę 36 poeoi gościnnych, 
wielką salę, 2 łazienki i 1 skład.

Telefon, kalorjfery i przystanek tramwaju elektrycznego. 
Retlektanci zechcą się zgl..sić do niżej podpisanej Spółki, lub 

do p. A. Cichowicza w Poznaniu ulica Berlińska L. 7. 456 5 5
»Pom oc“ Spółka budowlana

Eingetragene Genossenschaft mit beschraenkter Haftpflicht.
» r .  K a s z t e l a n .  A  C i c h o w i c z .  J a u  Ł c i t g e b e r .

c h r i n t o f ł e
zastawy -  w. poręw tyn lcm

i  naczynia stołowe g rą i> .»  p o s r e b r z a n e ,  fabryczny. 

ModcU uznane za najpiękniejsze. —  Najlepszy wyrób.
C a W it t  k a s e t k i  do wypraw ślubnych tace, spodeczkl do herbaty I kawy 
Przedmioty o z d o b n e , przedmioty fantastyczne, aowośd w bardzo obfitym 

* h orze  Osobliwe przybory dla hoteli, restauracyj Itd.

»> » ^  f f Ł f : l~n.rtat.fl.
T T r a .K  o w l e  po cenach fabrycznych

P rzed  n aśladow n ictw am i och ron ion a  przez Próbl(ę  ■ znak- “W G

S ó l ż o łą d k o w ą
J U L I U S Z A  S C H A U M A liN  a ,  a p t e k a r z a  w  S t o e f c -  a u ,

)rzy n ie n a le ż y te m  t r a w ie n iu  i p r z e c iw  c ie r p ie ń !° 1,1 a*
od w ie lu  la t  z n a n a  jako d o b r y  d y e t e t y e z n y  ś r o n e n .

josta1’ można we wBzys.tk.jh znaczniejszych aptekach austryacko - węgierskie?0 p&ns
C e n a  p u d e ł k a  7 5  c t .  “W  

Wysyłka pocztowa za zaliczką przy odbiorze co najmniej 2 pudełek.
S k ł a d  g ł ó w n y :  Landschaftl. A potheke des Julius Schaumann

in  Stockerau 152 5 6 |1X1 uuwa J.Ofi w w

awa słodowa Croliat
z  k r ó l e w s k i e g o  b r o w a r u  w  S t e i n b r n c h  jest najlepszą, 

najpożywniejszą i najzdrowszą kawą.
Wyrabia się ją we własnej fabryce z tegosamego słodu, z którego 

warzą tak słynne i powszechnie ulubione

piwo słodowe Goliat,
polecani bardzo przez profesorów uniwersytetu D r .  B e n e d i k t a  
w y .ed n iu , i D r a  K o r t o y i e g o  i D r a  K i t l e g o  w Buda­
peszcie , i używane z najlepszym skutkiem w cierpieniach nertk, 
nleaolrewności, w dolegliwościach żołądkowych i w ogól. osłabieniu.

Kawa słodowa Goliat
jest najlepszym, najpożywniejszym, najzdrowszym dodatkiem ; zama­

wiać ją można u generalnych zastępców:

Ignacy Landauer i Synowie, Budapeszt.
P I W A  B T O Ł O W E G O  G O L I A T
dostać można w© w s z y s t k i c h  h a n d l a c h  korzennych

i kolonialnych. 12 ? 26 30

!Z ZAPACHEM FIOłKDlTEM1
działają na skórę nadając 
elastyczmfść,piękną płeć i 

młodzieńczą, świeżość. 
Zastępują, zupełnie mydła i puder. 

WYŁĄCZNY WYRÓB

ćf. 3K otschs& s
r  W WIEDNIU I. TAJGECK N23. 
ua prciwrncyji wwiętezych niagaryLadi (larfmncryi.

rw r* 104 3 13

ze znanej fabryki konserwo w w Leubers- 
dorlie.— IN aj zdrowszy i najtańszy środek żywno­
ści. Zawartość pożywna według urzędowej anahzy 

*  „  86*/, °/0. —  Odznaczają się smakiem i prędkością
p rzyrządzenia. — Prospekta i próbki za żądanie gtaus. 53 39 52

Zamówienia przyjmuje:

B i u r o  S c h a p l r y ,  Lwów, ul. Sykstuska 27.

V vo> ^  
A

Największa M u fk a  drzew 
Katalog \  owocowych
na rok
1899— 1900
już wyszedł

i na 
żądanie 

wysyła się
darmo i opłatnio.

Uznane za doDre środki lecznicze przeciw nieżytom wszelkich błon, 
szczególnie błon przyrządów oddechania I trawienia. •  •  •  •

G le i c h e n b c r g s b i
zamknięty zdrój Konstantyna, Emmy 
1 zdrojowe solanki Konstantyna. • •
Zdrój Jana • • I

6 12 jako napój orzeźwiający.

J u ż  p o ju trz e  c ią g n ie n ie !

[ .  t  m M ay !■  » .
w aŁ  f f i  l n |a  i . ,  g p i e g e l g a m c  N r . 1 0  .  ora: w K r a k o w i e
B i u r o  l o t e r y j n e  W bracia' Elbenschiitz, kantor wymiany , Albert Mendelsburg,
Juda Bu“ LaLjn, kantor wymiany, o  e 0ttlieb, dom bankowy; Pfau & Baionkopf, dom
dom bankowy; A. Holzer, dom B pek  ffi. 566 o 9

Sklep frontowy
ze salą przy ul. Floryańskiej Nr. 20, 

Jest zaraz do wynajęcia. 
Bliższa wiadomość w sklepie Sata- 

leckiego, ul. Floryańska L. 18. 629 2 3

U s k u t e c z n i a  s i ę
P r T a b ł a  l i t r  ftłómaczenia) z  j ę z y -  
I  l a u & U l U J f  k A w  o b c y c h  n a  

p o l s k i  i  o d w r o t n i e .
Gł. Ajencya Dzienników i Ogłoszeń J. 
Hopt as i i A. Salomonowej w Krakowie. 

Plac Maryacki Nr. 2. 266 26 o

Julian bar. Brunicki
w PODHORGACH p. S T rtY J

poleca :

O w s y ,  557 4 15 

Z ie m n ia k i, 
k r z e w k a ,

K r z e w y
owocowe i ozdobne,

Narzędzia ogrodnicza.
Cenniki na życzenie za darmo 

i opłatnie. Powołać się na „N. Reformę"

Urzędnikom
państwowym i kolejowym u d z i e l a ,  a i ę  
p o t y c z e k  pod korzystnemi warunkami.

Zgłoszenia pod H .  O . 1. 8  przyiiouie Głó­
wna Ajencya dzienników i ogłoszeń J. Hopcasa 
i A. Salomonowej w Krakowie. 595 ó 3

I I l k l P r i l i a  w ryntu miasta obwodowego 
U U IU O  l i t o  (z załosrą wojskową), eleg.ncke 
urządzona, jes  ̂ wraz z zapasami zaraz do sprze­
dania lub wydzi rżawienia. Wiadomość w skła­
dzie nafty, Kraków, ul. św. Jana 2. 596 3 3

Cukiernia
cd 35 lat istniejąca, renomowana, ma­
jąca odbiorców z lepszych kół, jest  
tamo do sprzedania z powodu 
ustawicznej słabości właściciela.

Zgłoszenia pod „Condiiorei lOO" 
poste restante Bielsko. 574 2 3

Pierwsza zachodnio-galicyjska
F A B R Y K A  K O R K Ó W

do flaszek i beezek 77 27 52

BERNARDA MULSTEINA
u  K r a k o w i e ,  u l .  S t r a d o u i  1. 3 7 ,

założona w roku 1884, poleca Szan. Publiczności 
swoje wyroby, oraz kapsle metalowe do Blaszek. 

Cennik i próbki na iądanie za d a r m o .

Patenty na wynalazki
wyrabia i zużytkowuje 55 36 0

inż. Kazimierz Ossowski
międzynarod. biuro patentowe

B erlin , W. Potsdameretrasse 3.

N 4 J I .E P S Z Ą
W O D Ą  do U S T
przez profesorów radcę Oppolzera, Kainz- 
bauera, Schnltzlera i w. .nnych od 56 lat 

polecana. ’e«t bezsprzecznie

A S T A T B R i r a r
c. i k. dentysty nad w.

Dr. J G. Popp’a w Wiedniu
w flaszkach po złr. 1 40, 1>— , 50 cent. 

a Zadziwiające działanie przeciw wbzelkim g" 
wadom zębów, bclowi zębów, nieprzyje- g; 

“  mnemu oddechowi, chwiejącym się zębom; S. 
wzmacnia dziąsła, utrzymuje zęby do pó- -i 
źnego wieku , chroni przyrząd gryzenia g- 

■ od próchnicy i t. d. 5"
Proszek do zęuów 6< ct., araterynowa ^  

pasta do zębów w szklan. pusztach 7u et., 
w paczkach 3« et., plomby do zębów i złr., 
pachnące mydło ziołowe przeciw nieczy­
stościom skory 30 ct. 163 9 24

Dostać można w każdej aptece, dregue 
ryi i perfumeryi.

Praw dziw e tylko w e flasz- A  
kach, jak o b o k , z nieb.eska 5 £ 
etykietą w  języku francuskim I -I  
i złntvm drukiem m ojpj firmy.

I O O I

I Pierwsza kraj. parowa fabryka”
Czekolady i Cukrów 

deserowych

g Henryka Tretera
w e  L w o w i e

poleca swe z n a k o m i t e  wyroby 
jako t o :

Cukry deserowe w rozmaitych
gatunkach, Czekoladę i Kakao
proszkowane, odtłuszczone siłą

hydrauliczną.
Zamówienia wysyła się oawrotną pocztą 

za pobraniem. 166 * < 25
I  Zamówii

I  K a k a o  k r 6 1 e w s k .  w K r a k o w i e
U d o  nabycia w handlu W. H .  F r l t s c h a .

I O O I

KASY
ZEŁAZUE OGKIOTBH4ŁE

po cenach fabrycznych od 50 złr.
u S. Binzera, Kraków, ul. Pańska I. 9.

‘  110 45 50

ę u n j| f t l r l  nim kupicie wózek dziecięcy, przejrzyjcie lub każcie sobie 
m O i U M ,  przysłać za darmo i opłatnie obfiuie illustrowany katalog no­
wych , hygien.jznyeh wózków, dających się ustawić do siedzenia i leczenia. 
Polecone przez powagi lekarskić. Największa czystość! Najwyisza eleganeya'
T " R A  T T M  A  N N  u k właściciel przywileju, 

U r V U l U n . i t i t .  W l e ń .  V I . ,  M lI le r K u s s e  6 .
Skład w KRAKOWIE u T Grabińskiego Nast., ul. Szewska 7.

Ostrzega się przed lichemi naslsdownictwami. W ózek 
prawdziwym jest tyiko wtedy, jeżeli na jego dnie wypalony 

jeat taki znak ochronny, jak tu obok. 631 2 0

Polecam
I austr. los krzyża, I włoski los krzyża, 
I los Bazylika, I los tabaczny,

za gotówkę za około lOO koron, lnb na 2 9  rat 
miesięcznych po 4: korony.

Korzyści:
1. Już po złożeniu 2 pierwszych rat ma kupujący niepodz.elne prawo 

do wygranej wszystkich 4 losów , które oląSu roku biorą 
udziel w  l i  ciągnieniach o głównych wygranych 
około 450.000 koron oprócz wygranych poboczn.

2. Najmniejsze wygrane tych losów, na które w najgorszym razie przy­
najmniej musiałyby przypaść, wynoszą obecnie około 80 koron, dochodzą atoli 
do około 126 koron, kupujący nabywa więc prawa do wygranej bardzo tanio.

3. Losy te mają zawsze wartość i każdej cbwin można je odprzedać lub 
zastawić; stanowią więc zawsze pomoc na nieprzewidziane wypadki.

Zlecenia po otrzymaniu 2 pierwszych rat załatwia się spiesznie. Także 
wszelkich innych losów dostać można tanio. 310 8 10

E d w a r d  U rb a n , JBerno,
Dom bankowy, W i e l k i  p l a c  2 5 ,  w domu własnym.

Firma istnieje od r. I8t>y.
Rzetelni agenci potrzebni wszędzie. Ceny niskie. Prowizya dobra.

B R A D Ł J  G O

Krople żołądkowe
(dawniej Maryacelskie krople żołądkowe),

wyrabiane w aptece „zum Kóalg von Ung?ra“
K a r o l a  B r & ifle g o  w  W l e d n l n ,  I . .  F l e l  c n m a r k t  1 , 

od dawna ze skuteczności znany środek leczniczy o pobudzającem I wzma- 
cn ającem działaniu na żołądek podczas zboczeń w trawieniu i przeciw 

Innym dolegliwościom żołądkowym.
Cena flaszki 4 0  c t . ,  podwójne) flaszltl f o  et.

N ii mogę się powstrzymać od ponownego zwrócenia uwagi na to, że powyŻBze kronle ż o ł a H  

kowe często są  fałszowane. Przy kupnie należy więc uważać na powyższy znak oehronnv 
Z podpisem C .  Brady i wyrubów, które nie mają powyższego znaku ochron n y  [ DOdnIłu 

U .  B r a d y ,  ui« przyjmować, gdyż są nieprawdziwe.

K K O P Ł E  Ż 0 Ł - ^ 0 I £ 0  v attekarza
( d a w n i e j  B K a r y a c e ls k le  k r o p l e  ż o ł ą d k o w e )  BLADEGO 

są zapakowane w czerwonych pudełkach karbowanych i maia iabn ł u
Matki Boskiej Maryacelskiej. Yod znakiem o h r b S m  maJ ^ a± _ ™ a k  ochronny obra:

musi Bię zn ądować taki podpis poC !

Schołzmarlcj. 

MarL. ochronna.

* 1 l ll l rai ■ n.
PrawdZi. 8 na składzie mają w Krakowie: Wiktor Redvk ant t™ t „ i .  u:
rzu, P. Gralewskiego spadk., apt., F  Heller, apt Karol lahr .  ̂  w “u- ‘
ll-Proń, aptek., Rosenberg aptek., Pr is . Mikucki, aptek, K o n s f iV  W i n n S f 'a p t e k  
w Andrychowie : Maryan Daczynsm, apt.; w Bochni ■ * wiszniewsKi. apies.
wie: Sporysz, apt.; w Dobozyoaob: JózefPelz apt - w Grvhnwio i p 61jS’ v-P (
c le : A Jeleń, apt.; w Kętaoh: Eustachy Sokalskf a n T J‘ Kor£ eekl' aP^ w i aworfw Llnalku • I GolHherir a„t ■ w vt o ’ p. ’ w Llmanowy: H. A. Zubrzycki, apt.

F ^ ! , ; e k w  Sunhl,'- 0  0 , l®’ aptek' ' w Nowym Sąozu: Jakubowski, aptek.. Wikto:
Ferd. Tabeau, apt.: w Żywcu: L Ł S ' ^ ^ 01001 BrUn° MieZyÓski’ apt'; "

^



6 Nr. 51. N O W A  R E F O R M A , Kraków, 4 Marca 1900.

W y d a w n i c t w o

Salonu Malarzy polskich
w  K r a k o w i e

(odznaczone złotym medalem).

Widoki Lwiego Grodu „L w ó w "
Karty pocztowe

nane według oryginałów prof TONDOSa 
C e n a  6 0  c t .

Rydla Zaczarowane Koło
(senzacyjna sztuka teatralna odznaczona na kon­
kursie dramatycznym), 1 4  e .d | ęć  z Datury, 
wykonanie według najnowszego sposobu fotogr. 

(platynotypie) artystyczne k rty.
Cena kompletu 1 4  kart poczt. 6 5  ct.

Klejnoty 6rodu Podwawel. „Kraków"
w akwarelach z oryginałów prof. TONDOSA. 

S e r y  a  6 0  c t .
■ * "  Za nadesłaninn należ* tosei za przekazem 

pocztowem wysyła f r a n c o .
Wydawnictwo Salonu Malarzy polskich

W KRAa OWIE. 5 8
Karty z widokami z kaidej fotografii dostar­

czamy szybko I taniej niż za granicą. 
O d s p r z e d a j ą c y m  r a b a t .

MLEKA
w większych ilościach potrzebuje za­
raz mleczarnia E . Dobrzyńskiej
Umowa roczna. — Zgłoszenia listowne 
i osobiste: Kraków, ul. Sławkowska 12.

661 2 3

W  S t a n l b ł a w o w l e

H O T E L  I M P E R IA L
PIERWSZORZĘDNY 

p r z y  n i .  K a z i m i e r z o w s k i e j ,
(vis-a-vls Kasy Oszczędności),

poleca się Szanownej P. T. Publiczności. 
Pokoje od 90 ct. wyżej.

Z puwazaniem S .
123 40 48 
F a l k .

Udzielam gruntownie

Nauki Buchalteryi
pojedynczej 1 podwójnej, języka 
niemieckiego, korespondencyi kupiec 
kiej, rachunkowości bankowej (bilans) 
również przygotowuję w n a j­
krótszym czasie do egzaminn  
z ra< hunkowośel państwowej.

Osoba, która posiada z a n i e d b a n e  
i nieczytelne pism o, a nawet osoba, 
która już posiada trzęsącą się rękę. 
może się u mnie w 10 lekcyach nau­
czyć pięknego i szybkiego pisma.

H enryk Głotlieb, 
Kraków, ul. Dietlowska L. 45

Niezamożnym udzielam lekcyj kaligrafii dwa 
razy w tygodnia bezpłatnie. 260 30 0

ZMIANA LOKALU.
Bezsprzecznie

największy zapas po najtańszymi 
cenachOMwia wszbIŁ rodzaju

własnego wyrobu 
od zwykłego do salonowego

ma na sKładzię

M. Derdzikowska
pod zarządem B. Dobrzańskiego

[pr/y ul. Sławkowskiej 16
W KRAKOWIE. 831 *8 0 

W G " Proszę przybyć i przekonać 
się, że wyrób mój lepszy i tańszy niż 

wszystkie niemieckie. * * 9 6

Wspaniałe dam. I męskie pierścienie
Prawdz. 14 kar. złoto na srebrze platerowane, 
każda sztuka przez e. k. urząd cechowana , za 

trwałość 5-letnie poręczenie.

c o

Nr. 175 z podobiz. 
brylanta złi 1 * 7 5 .

Nr. 142 l podobiz. 
brylanta złr. 1 * 7 5 .

Nr. 22 pierścień alians 
z szafirem i imitowan. 
brylantem złr. 1 * 0 0 .

Nr. 117 z imitacją 
turkusa złr. 1 * 7 5 .

Nr. 191 z podobiz. 
brylanta złr. 2* 10 .

Nr. Ib z imitowan. 
ametyst, złr. 2  2 5 .

Naśladowane brylanty tych pierścieni mają ws^a- 
n:ały kształt i ogień, i nawet znawcy nie mogą 
ich rozróżnić od prawdziwych. Obrączki ślnbne 

po złr. I-20. Skrawek papieru na miarę.
Do nabycia t y l k o  u firmy

Alfred. Flscłier
w Wiedniu, I., Adlergasse 10

Wysyłka za zaliczką. — Za niestosowne zwrot 
p-eniędzy. |34 3 3 

K a t a l o g  z a  d a r m o  1 o p ł a t n l e .

Za pośrednlctwea każdej księgarni na by- mo'
żna diiełko radcy sanitarnego Dra Mullera 

traktujące o
nadwątlonym systemie nerwo­

wym i płciowym.
Dziełko to, odznaczone nagrodą pieniężną, 

pojawiło się w 8P wydaniu.
Przesyłka w kopercie za 60 ct. w znacz­

kaoh listowych. 86 10 61

Curt RSber, Braunschweiy

G O

'co-C3
r^i
O .

CdO

S p e c ja l is t a  g o r s e t ó w
Z P R A G I

B E R M A N  PIUSEM?
w Krakowie, ul. Grodzka Nr. 4,

poleca NOW O ŚCI każdego rodzaju damskich i dziecięcych

i a O R S £ S X Ó W !
Gorsety do prostego trzymania się —  jakoteź hygieniczne do wyrównania

n i e r ó w n o  z b u d o w a n y c h  o s ó b .
Zamówienia z prowincyi odsyłam odwrotną pocztą. 480 2 2

IM

p a
p :

ft
« K. Zieliński O PTYK  

i M E C H A N IK
K r a k ó w ,  

R y n ek  30, 
£  U n i a  A - B ,

ł  189 23 0i 
i

poleca oryginalne a m e r y l s a ó . -  
B K l e  G r a f o t o n y  „ c  ; o -  
l n m b l a ^  po złr. 40, 80, 100 złr.

G r a f o f o n y  n l e m l e -  
o k l e  po złr. 18, 25, 85 złr.

C y l i n d r y  o g r a n e  ,  do
wszystkich nadające s i ę , po 
złr. 1'25, 175 ;  polskie po złr. £ 

2'25, puste 1 złr. £

Jako najnowsze | 
dzieło bież. stulecia ] 
wielki 6B A F O F O W  ‘ 
,,1 ’o ‘nmbia44 4 00 zlr. {

s a d

U Zaprowadzenia  ■ -----

r z ą d z e ń  o su sz a ją c y c h
z  patentowaneml przyrządam i do osuszania powietrza

w fabrykach
_ — ^ M . najrozmaitszego rodzaju

w  m  m  podejmuje się
n O R E A l 44, Ł u f t - T r o e k n n n g s a p p a r a t - A . - 0 .

w  l e d e K  V I I I . ,  I i n .w g e  O a e e e  2 5 p .  161 44 62

Wahadłowe zegary z muzyką
są ostatnią nowością w wyrobie zegarów. Te francuskie miniaturowe 
.tegary wahadłowe są 69 cm. długie , pudło dokładnie jak rysunek 
jest z prawdziwego drzewa orzechowego, pięknie politurowane, z bo­
gato złoeonemi listwami fanUzyjDemi, z artystycznie rzeźbioDemi 
ozdobami i gra kaidej godziny najpiękniejsze marsze i tańce. Cena 
wraz z skrzynką na opakowanie i opłaconą przesyłką tylko 9 złr.

TeDsam zegar bez muzyki, jednak' z przyrządem do bicia pół 
godzin i całych godzin, wraz ze skrzynką na opakowanie i opła­
coną przesyłką tylko złr. 6'80.

Te zegary wahadtowe nietylko idą dobrze co do minuty, za co 
się ręczy, lecz także wskutek ich istotnie wspaniałego przyozdobienia 
są bardzo pięknym, eleganckim przedmiotem umeblowania.

Wysyłka tylko za zaliczką. Niestosowne przyjmuje się napowrót 
lub zwraca pieniądze, nie ma więc żadnego ryzyka. Do każdego 
zamówienia dołączony jest za darmo mój wielki illustrowany cennik 
zegarów, łańcuszków i pierścieni. 628 2 5

J óze f ip ie r in g
w W i e d n i u ,  I., P o s t g a s s e  Nr. 2/e.

Najlepszym rzędowym siewnikiem
jest PH. M AYFAR TH A  i SPÓŁKI now o sporządzony siewnik

(system przesuwania kół) 
do wszelkich nasion i rozmaitej ilo ­
ści w ysiew u, bez zmiany k ó ł, na 
grunta górzyste i równiny, bardzo 
lekko chodzący, niezmiernie trwały, 

bardzo tani.

K o s i a r k i  do trawy,
koniczyny i zboża.

Odwrotnice konne do siana,
Grabie konne do siana.

I i m o i l i w i a j ą  b a r .  w i e l k ą  o s z c z ę d n o ś ć  
n a  p r a c y ,  c z a s i e  I p i e n i ą d z a c h .

Ręczne prasy do siana i słomy, łuskać ze kukurudzy, kieraty, mło- 
carnie. młynki do czyszczenia zboża, tryery, piugi, walce, brony,

wyrabia i dostarcza J a k o  o s o b l i w o ś ć  z poręczeniem, w najnowszej, wybornej,
za najlepszą uznanej konstrukcyi, 468 3 6

P h .  M a y f a r t h .  & .  C o . ,
c. k. wył. uprz. fabryki maszyn roln., osobliwa fabryka pras do wina i maszyn do owoców,

w  W IE D N IU , U . ,  T u b o rs tra sse  N r. 71,
o d z n a c z o n e  p r z e s z ł o  4 0 0  z ł o t e m i ,  s r e b r .  1 b r o n z .  m e d a l a m i .  

Obszerne katalogi i liczne pisma z uznaniem za darmo. — Zastępcy i odprzedający pożądani.

O. k .  a u s t r ia c k ie  k o le je  p a ń s tw o w e .

w ażnego od d n ia  1 p a ź d z ie rn ik a  1 8 9 A  r .  (w e d łu g  ezusu śro d k o w o  -  e u ro p e js k ie g o ). 

Odjazd z Krakowa (względnie z Podgórza)t

l

6.31 rano poc. posp. Nr. 3 z Krakowa 
6.38 „ ,  n Nr. 3 z Podgórza Pł.

3.35 rano poc. oeob. 1032 z Podgórza Płaezowa l d o  O f t w ię c im m , ma tam połączenie do 
5.41 „ „ ,  „ „ przystanku j  Wiednia i Wrocławia.

d «  P< d w o ł o c z y u k ,  ma potąi zenie w Podg. 
Pł. do Suchy, w Tarnowie io Stróż, Nowego 
Zagórza, Stryja, Czortkowa, N. Sącza, a od 1 
lipea do 16 września aż do Orłowa), w Rze­
szowie do Jśtła i Nowego Zagórza, w Jaro­
sławiu do Rav,y Ruskiej i SoKala, w Prze­
myślu do Chyrowa , we Lwowie ao Stryja, 
Ławocznego i Suozawy, w Kraenem do Brodów, 
w Podwołoozyekach do Kijowa i Odt.‘y, w Bor­
kach wielkich do Grzymałowa.

T a r a w p o l ia ,  ma połączeni", w Podgórzu 
Płaszowie oa Suchy, w Bienanowie do Wie­
liczki, w Dębicy do Rozwadowa i Nadtrrze sia, 
w Przemyślu do Chyrowa, Stryja, Stanisła­
wowa i Husiatyna, we Lwowie do Bawy ruskiej, 
Stryja, Ławocznego i Czerniowieo. 

d o  F a i l a t y n a  przez Suchą, N. Sącz, N. Za-

f ó n ; ma połączenia w E *lw«ryi dc Wadowic 
Bip.ka, w Suchy do Żywca i Zwardonia, 

w N. Sączu do Orłowa i Koszyc, w Stróżach 
do Tarnowa, w Zagórzanach do Gorlic, w Ja­
śle do Rzeszowa, w N. Zagórzu do Mezó 
Lahorcz.

14 o  P o d n o f  o e z y g k ,  ma połączeni. w Tar­
nowie do Orłów,, i Koszyc, w Rzjerowi“ do 
Jasła i N. Zugórca, we'Lwowie do Su- awy, 

I w K iid b  do Brodów v Tarnopolu do Kopy-

8.15 rano pociąg tsob. Nr. 15 i  Krakowa 
8.84 „ ,  „ „ „ * Podgórza Pł.

9.65 rano poc. miesz. Nr. 1633 z Krakowa (p. Sw.) 
9.19 „ „ B „ ,  z Zwierzyńca
9.22 przed pół. poc. oeob. Nr. 10121 Podgórza Pł. 
9 . 2 9 ................................................z Podg. prz.

'1.00 przed poł. poc. oeob. Nr. 13 z Krakowa 
1 1 . 1 8 ........................................ „ * Podgórza P»

oayzłiec, w Borkach wielkich do* Grzymałowa 
1.08 po poi poc. mieez. 1607 ,Krak *r*(p.Zw.)| O a w l e o i m a ,  ma tam połażenie do
„ o  ’  " " " 1034 ,  P> r pociągu błyskawicznego i osobowego do Wie-
f  ”  • " » » ^  dnia i Wrocławia.1**9 • n n n n n pK/Et.)
1.18 po poł. poc. mien. 461 z Krakowa \ d o  M  l e l l c a k t ,  ma połączenie w Pogórzu
124 m ,  i, „ i, i  Podgórza Pt )  Płaszowie do Oświęcim;..

d o  L u  t w a  t ma połączenie w Tarnowie do

8.49 po pełud poc. poep Nr. I  i  I  akowa

64# wieczór poc. ooob. Nr. 19 i  Krakowa 
6 85 .  .  n « „ « * Podgórza Pł. }d o  T a i  

Płasaoi 
do Nei

8.21
8.00 wieczór 
8.11 „ poc.

Stróż, Jasła i Nowego Zagorza i Husiatyna, 
w Rzeszowie do J ota, w Jarosławiu do So­
kala, w Przemyśla do Chyrowa, we Lwowie 
do Podwołociyuk i  Suozawy.

m o w a  ma połączenie w Podgórzu* 
Płaszowie do Suchy i Oświęcim-, w Tamowi. 

Nowego Sącza.
7 55 wieoi. poc. miesz. 1631 z Krakowa (p. Zw.)t do C h y r o w a  przez Suchą, N. Sącz, N. Za-
8.10 „ n * Zwierzyńca } gór*: sza połączenia w Skawinie do C^wleeima.
815 „ „ tsob. 1016 z Pedgór-n Pł. I K tlw o-,. do Wadowic, w Stróżach do Tamowa,

„ * pnyrt-i w Zagórzanach de Gorlic, w Jaśle do B- r\owa
miesz. 463 i  Krakowa \ do t o l e l i r z h l ,  ira w Podgórzu Pł. pcrąeze-

„ n z Podgórza P ł /  me do Suchy, N. Sącza i Oi więcima.
) <ło Ickan , ma połączenie w Przemyślu do 

8.35 wieczór pociąg posp. Nr. 1 i  Krakowa > Chyrowa, w M in ach  do Bukaresztu, Kon-
) stancy, dalej okrętem do Konstantynopola.

<1» P o d w o i o o s y u k  1 N u e z ń u  y  p n e r  
L w ó w ,  ma połącz, w Lwowie do Stryj?, w Kra­
enem do Brodów, w Tarnopolu do Halicza, w 
Podwołoczyskaeh do Odesy i Kijowa.

d o  P o d w o t o o z y n k ,  ma połsrenia w Bie­
żanowie do Wieliczki, w Lębioy do boi -adowa 
i Nadbrzezia, w Rzevowl i do Jada i N owego 
Zagórza, w Przemyślu do Chyrowa, S f j ja  i 
Stanisławowa, we Lwowie do Boczawy, Stryja, 
Bkolego, Janowa, Bełżca ; w Krusnom do Bro­
dów w Tarnopolu do Kopyczynie*’ i Hf'ii ij , 
w Borkach wielkich do Grzymałowa.

9 00 wie< zór poc. poep. Nr.17 i  Krakowa 
908  z Podgórza Pł.

19.50 w no y  poc 
11.00 . .

oeob. Nr. 11 i  Krakowa 
B „ z  Podgórza Pł.

Pm yjazd do Krakowa (względnie Podgórza) a
E P o d w o ło c z t y b i  ■ ma połączenia w Tarno­

polu od Haliczu, w Krasnem od Brodów, we 
Lwowie od Bełżca i Suezawy, w Przemyślu 
od N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła, w Tar­
nowie od Stróż.

6.09 rano p*e. oeob. 1017 do Podgórza przyst.) s e  S t a n i s ł a w o w a  przez Chyrów, N, Za

4.26 rant ptoieg oeob. Nr. 12 do Podgórza Pł. 
4.40 „ „  „ n B Krakowa

645 „ B B B „ » l
6*80 B B mieez. 1602 do Zwierzyńca (
6 36 B B „ ,  do Krakowa (p. Zw.)J

7.04 rano pociąg pospiesz, Nr 2 do Krakowa

« § — » < « *  — - » i » f c * ł ś * ™ * . l " w S S 5 ! S l  S U C S f i r lŁ  2 L S f.’ *? 1,

górz, N Sar z, Suchą ma połąt teiie w Jaśle 
od Rzeszowa, w Zagórz-nach od Gorlic, w Stró 
żach od Tamowa.

i  K o n s t a n c y  ł  B u k a r e s z t u  przez itzka 
ny , Czemiowee , atanis.awów , Lwów, ma w 
Konstancy połączenie od okrętu z Konstanty­
nopola , we Lwowie ze Stryja, w Przemyślu 
z Chyrowa i Oświęcima.

od
Y ła

2 do Podgórza Pł. 
.  „ Krakowa

i Wadowic, w Skawinie od Oświęcima, w Pod 
'J górzu-Płaszowie do Krakowa i Lwowa.

P o d w o i o c z y s k  1 S u c z a u  y  p r z e t  
L w ó w  ma połączenia w Tarnopolu od Ko 
pyczyniec, w Krasnem od Brodów, *re Lwowie 
oa Stryja i Ławocznego, w Tarnowie ze Stróż, 
w Bieizunowit od Wieliczki, w Podgórzu- 
Płaszowie od Suchy.

z  O t w i e c i m a .

7 53

s.33 rant pociąg poep. Nr. 
8.45 „ n

10.38 p. pot. poc. oeob. 1033 do Podgórzasprzyst.
1 "* 0  B B B B Płasz.
10.45 B B miesz. 1606 B Zwierzyńca 
U  O l ....................................... Kranowa (p. Zw.),

10.59 rano poc. miesz. Nr. 462 do Podgórza Pl.\ z  W i e l i c z k i  ma połączenie w Podgórzu-Pł.
od Oświęcima.

■  P o d w o ł o r z y n k ,  ma połączenie w Tarno­
polu od Halicza, w Fn^mj i  od Mezó Laborcz. 
w Jarosławiu oii Sokala, wRzeizowie od .Ta> ła 
w Dębicy od Rozwadowa i Nadbrzezia, w 
Tarnowie od Orłowa i Mszany Dolnej, w Bie- 
rżano wie od Wieliczki.

z e  Ł w ow m * ma połączenie we Lwowie od Pod- 
wotoezysk, Suozawy, Stryja, Janowa i Bełżca, 

{ w Dębicy od Rozwadowa i Nadbrzezia, w T.tr- 
J nowie od Orłowa i Mszany dolnej.

11.15 Kranowa

1.18 po poł. poc, oeob. Nr. 14 do P odgóm  Pł. 
190  „ „ B „ „ „ „ Kraków*.

8*84 pe poł. poc. poep. Nr. 6 do Krakowa l

119 p« poł. poc. o*ob. 1011 do Podgóna pn jst.
PI §»> n 9 *1

1 I I  „ , mieez. 1634 B Zwierzyńca
4-41 B B -  B B Krakowa (p. Zw.)

6.14 wieczór poc. tsob. Nr. 16 do Podgórza Pł. 
6 . 2 5 .............................................. Kratowa

*  przez Stryj, N. Zagórz, N. Sąci
Suohą; ma połącieni® •' w Jaśle od Rzeszowa, 
w ZaguMenach od Gorlic, w Stróżach od Tar- 
n0Wrt’ w Nowym Sączu od Orłowa, w Suchy 
°d ’ »łwca, w Łalrtiryi od Wadowic.

z  T a r n o p o l e  _ połączenie: w Krasnem 
a Broajw, We Lwowih od Suezawy, Ławocz­
nego, Rawy rn iki ĵ i Janowa; w Przemyślu 
od Z i górza; w Tarnowie od N. Zagórza, Jasła i 
Stróż od ( / | (i< /, też z Orłowa), w Podgórzu 
płaszowie od Srehy.

6-SS wieez. poc. mieez. Nr. 464 do Podgórza Pł. 
6*50 B B » n * * Krakowa

j  i  W i e l i c z k i .

9-14 wieczór pw.M ob. 1035 do Podgórza przyst-j ,  o tw lę c im m  n .  ^ołacżenie w Oświęcimiu
" W - . i™  i " a i  " rw . n . ’ / •<* posągu pospiesznego z Wiednia, w

.)) wim'’ od Kalw»ryi, Wadowio i Białej.9-85
9-40

mieez. 1604 „ Zwierzyńca
„Kraków* (p. Zw,

9  i w nocy poc. posi*. Nr. 4 do Podgórza Pł.
9.18 .  .  .  .  Krakowa

z  P o d w m ło c z y n k .  ma połączenia - w Bor­
kach Wielkich od Grzymałowa, w Tarnopolu 
•d Kopyezyniec, w Krasnem od Brodów, we 
Lwowie ed Suezawy, Skolego i Janowa, w Prze­
myślu od Chyrowa, w Jarosławiu od Sokala, 
w Rzeszowie od Jada, w Dębicy od Rozwado­
wa i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłowa i Jasł* 
w Podgórni od Kalwaryi, W *dowic i Oświęcima

Rozkłady jazdy w formacie Kieszonkowym są do nabycia po cenie 10 cnŁ, a z mapą Galicy! pa tO cni we wizyatkich stacyach c. i_ kolei państwowej 
u konduktorów przy pociągach, jakotei w Krakowie w biorze spedycyjnem Buiańskieso, w księgami Kny *anow?L , w cukierni Maurizio, w handlu

Fischera (linia A —B) i w handlu Perąbskdege i Zimlera.

Firma Istniejąca od r. 1868.

St. Czarnuchowski,
K R A W I E C  M Ę H R 1 ,  

w Krakowie, ul. Fioryańska I. 33,
oznajmia Szanow. Publiczności, że s t o  
m ó j , który ukończył krawiecką szkotę 
kroju w Wiedniu i był za granicą —  
wykonuje ubrania podług najświeższych 
żurnali i ie  otrzymał świeiy transport 
sukna, kortów i kamgarnów na sezon 

oDecny.
Posiada również na składzie g o t o w e  

u b i o r y  włisDego wyrobu p o  c e n a c h  
n a j p r z y s t ę p n i e j s z y c h .  97 L2 12

Polecając się łaskawym względom Szanownej 
Publiczności, kreślimy się z uszanowaniem

St. Czarnuchowski I Syn w Krakowie.

543 5 0

otrzymuje się przez użycie K r e m n  t u a r z o *  
w «ig o  J .  W i ś n i e w s k i e g o ,  który w prze­
ciągu kilku dni usuwa piegi, liszaje, wągry, 
I wszelkie wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą.

W  U r a h o w t e  dftład: J. Wiśniewski, Str. 
dom 7. aroguerya; w e  L w o w i e :  FrH-ifeh 
i Beacock, ulica Hetmańska Nr. 4 ;  -w B o *  
c h n l :  Jan Michnik, drognerya. — Z powoda 
licznych podraki ń upr-u-za się wyra;'nie żądać 
„Krem Jakóba Wiśniewskiego, nagistia farma- 
eyi“ . h ł o i k  6 0  c e n t ó w .  116 18 0

(Przedruk nie będzie płacony).______

Obwieszczenie.
w  i o s e i n t  n a - s r

i JARMARK NA KONIE
w  K r a k o w ie .

Dnia 1 0  m a r c a  1 9 0 0  r .  rozpocznie 
się w Krakowie wiosenny p i ę c i o d n i o w y  
jarmark na konie szlachetne, gospodarskie i 
włościańskie.

Jarmark na konie szlachetne odbywać się 
będzie w Krytej ujeżdżalni pod Kapucynami 
i na placu, a konie znajdą pomieszczenie w 
tejże ujeżdżalni, tudzież w stajniach prywat­
nych, w domach zajezdnych i hotelach.

D n i a  1 3 g o  m a r c a  1 9 0 0  r .  (wto­
rek) odbędzie się główny jarmark na konie 
włościańskie na placu „Grot>le“ .
Magistrat stoł. król. miasta Krakowa,

dnia 20 lutego 1900 r. 607 2 2

Do Ameryki
a mianowicie do:

Kanady, Nord-Dafcoty, New-Yorku, 
Bostonu, Philadelphii, Baltimore, 

Teksas itp. 313 710
przewozi posp. i pocztowemi parowcami

M T  n a j t a n i e j
rządownie koncesvonowane

Angio-Continental es 
Relse-Bnrean

w Rotterdamie, Glashaien 24 , Holland.
Podróż morzem tylko 0 do 5 V2 dni.

tcbroaoj ®irla:
A o t w j c a .

L ia im e n t .C a p s ic i  c o m p .
z apteH Richtera w Pradze, 

oznane jako tnakoflde uśmie­
rzające uuoierauie! P° cenie 
40 kr., 70 kr. i i  fl. do nabycia 
we wszystkich aptekach. Tego 
p o - ,«;eoŁnie nlubionegc ured- 

Ka tomowego 
należy z&wsze żądać tylko w 
butelkach eryginun/rh z naszą 
ochronną marką „Kotwioą“  i 
apteki Richtera i z przezor­
nością Uznawa' t y l k o  bu*elki
z tą lr-arką jako wyrób 
oryginalny

*ptak« Richter* pił Hitu 
b u  ■ ftiffl-

lS l 23 a7

ES



*><

4 Marua 1900. N O W A  E E F O E M A . Nr. 51.

* * t a ć  m o i u a  w « z ę c U l < lt>5 12 36

Uznany za najlepszy grodek do czyszczenia zębów

Zgłoszenia
na nowe 4  k i  Obligi komunalnePeszteńskiego ffegier. Banku Handlowego
(Pik zal. 1841, kapitał akc. K. 30,000.000, fund. rezer. K. 24,800.000) 
przyjmuje z ramienia tegoż Banku pod oryginalnymi 

Warunkami bez doliczenia jakichkolwiek kosztow.

Dom bankowy Alberta Mendelsburga
w  i e . 636 3 0

w 1HIN-AŁ-SAHIN, JAW IHIATOW  IC *.
Sklepy własne: we LW OW IE, KRAKOW IE, PRZFM YSL1J, CZER-

znakomlte płukanie ust, zębom nadaje białość, usuwa ból, pruchnienie NIOW CACH — oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach, 
zębów i zapobiega wszelkim chorobom dziąseł. Cena zł. 1*20. 36 27 0 drogueryach, sklepach i zakładach fryzyerskich.

I

o js  e .

Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. _ _
Cena ła^^^ecz^offancg^ ° ryKimUnego pudełka 2 Korony.

H e r b a h n e g 0
podfosforanowy

syróp T"- — ^-żejazisty.
uśmierza kaszel, zmniejsza poty, podnieca apetyt, przyspiesza trawienie,| 
wpływa dodatnio na odiywieme, wzmacnia ciało i sił dodaje. W syropie i 
tym ZJi«jdujące się ze . . . a wej do przekształcenia przyczynia
się weznńernie do tWO , awartt zaś w nim rozpuszczalne sola
fosforanu wapna pomagaj u słabowitych dzieci tworzeniu się kości.

Cena 1 flaszki a*r. j .2 5  p0Cztą 3 0  ct więcej|

^ 7 y r Z yn  w y w i n i e  „ H e r U h -b n e R ®  s y r o p n  w n p l* * i i „ o - ż e l  a z  * te iro “  Jako znaki
-.„wdziwosci znajduje się na s,ui /  *. _prawazi zWe i na kapsli wypisane wypu-1
kłemi Me _^r h » h | iy “ ,  a nadto każda flaszka!
opatrzona J ś wnle P^otokółowunym znakiem oohronnym

takim, jaki się tu ODok z7naj(lulf |
Na te ™aklhrawdzl% ^  pro8i 

Główne w j » » » f e o W e .
"*ur B a r m h o r i i g k e l t - ,  V ll/i Kaisarstraska 73175. |

T Jn W lE  Z- Eu.w^AKOWIii ma Eng- Heller apt., W. Redyk apt K. Wiszniewski k p i; 
«  LW Id apt- A. igap t. pod „srebr. Orłem“ P. Mikolasz ^  y  Wewiór8ki fc 
Blmenfeld F gORSz^/piński, J. Beiser, 0 .Łr^a*ow slfi; >  RU ŁY  Dr. 0. Eisenberg, 

f l  J Mabi apj O WIE M. Niemezewski ; w BRZEZA^ACH A. Durst apt.; w CZEK- 
NIOWCAOS -  pobrzy^j- Dr.J. Barber, W. V. Alth ; w DORNA WATfiA F . Frit8Pch ; w DB0 
HOBYCZU aQRODENcg ki. E. Safrin; w G ^D K U  J. *łesehelleg; w GURAHUMORA 
t ' i  * ót p p  pftlch ; w k o b i e t o n o w i * ;  w JAROSŁAWIU J-Rohm, L. Grzymała Wisłocki 
* JAŚLE B. P» j^oPYCZy^OLUNG J. Muller; w KOŁOMYI J. Sidorowie. E. Stenzel, K. Br. 
Witosławski; ^ ANKOV, f/U C H  M. Reder; w KRYNKT H.^Nuribit; w MIELI 1 A. Pa- 
" w ° H M v !r T lA  M»łK°wsV^CH T. Kapiszewski; y S ^ ^ G C zi^ K A C H  D. Schneider;

UMiflio, A. J. Pankiewicz ; w PRZE-^ p i AIS ACH jj Englander; w BA- 
T 1  pwicz, J- Lepi^1- w SAD0GÓRZE Rubmowiez; w SAN ORT P. Giela; w SAM 

IfR ZF  I.Aieksjewi ^ S T ^ k ie w i-z ; w ŚNIATYNIE Ę. Niemczewski, w 8UCZ 4WIE L. Bi 
mLoff, J .  Wemgartcr. L  ( ^ ł AWOWIE A. Beil, J- Macura, H Rubel; w STORUZYŃCU b . 

ailenbaum w SI L. 0h^ er. w TARNOPOLU H. Katano, M. Krzyżanowski, L. Fleisch- 
w TARNO" 7-y KACH P=ki; w W [LAMOWJCAOb 1. Schneider; w WINNIKACH1 

,uman ; w U. J strzembsbi; w ŻÓŁKWI A. Dadlec apt. 130 12 14
n&nn 
H. Bauman

Q n £ k @ r  © a i s

Dostać muzna wszędzie w 1-funt. i V2 -1unt, paczkach (z przepisami kucharskiemi).
--------------------------<gp=-------------------------

W s z y s c y  lekarz©  wiedzą, że potrawy z owsa należą do naj­
lepszych pośród wszystkich środków pożywienia, i co do 
tego jest tylko jedno zdanie. Ale r o d z a j  i j a k o ś ć  p o ­
t r a w  © w sia n y c h , jakich używają, gdy lekarz na spisie 
potraw dla dziecka, dla chorego lub zdrowego zamieści takie 
pożywienie, ma bardzo wielką doniosłość. Jeżeli zachodzi to 
pytanie, to praktyczna gospodyni może usunąć wszelką wąt­
pliwość , zapobiedz wszelkiemu rozczarowaniu i wszeliim 
złym skutkom, gdy pełna ufności zarządzi używanie poży­
wienia z „Quaker Oats.“ 145 14 23

'J" T' ■£?&£?<P.VZV- " 7 7 1
?JL

Odznaczone na Wystawie krajowej w r. 1834 dyplomem g  
_________honorowym c. k. Ministerstwa handlu

Krajowe Towarzystwo tkackie IC
„ P H E Ą » W : A “ 8

w Krobtile f
poleca Szanownej P. T. Publiczności swojego wyrobu)  

czysto lniane, sławne z dobroci, ręcznie tkane 4

PŁÓTNA KORCZYŃSKIEJ
8  fkmm*™ ''r' ' "' 1 od najgrubszych do najcieńszych web 5
*i B I E L I Z N Ę  s t o ł o w ą *
2  o^ zorze  kostkowym i adamaszkowym — oraz 5

. siatk? do suszenia chmielu. «
; O m ówienia nadsyłać prosimy wprost do Krosna (poczta, telegraf i $4 
[ stacya kolejowa w miejscu). 14 62 o
> Próbki I oennlkl na żądanie wysyłamy flranoa I edwretną peoztą1 Jo

>Q O t K X I O O O O t > O O O O a t X X X X I C I > O O O O O C X

o lla  P r o s z k i  S e id lic k le .
Prawdziwe tylko
wtedy, jeżeli Da etykiecie każ­
dego pudfłka wydrukowany jest 

orzfł i firma A . M o l l .  
Trwpły i pewny skutek tych 

] roj isKÓw , r najuporczyws-y ch 
olerplenlaoh żołądka i trzowliw 
brzusznych, kur <.auh żołądka, 
zafl-gmieniu, zgadze i ohronl- 
oznem zaparolu słoloa, w cier­
pieniach wątroby,  zastojach ,  
rwie i hemoroidach, w najroz­
maitszych chorobach kobiecych, 
zapewnił od wielu lat tym pro­
szkom obszerne wzięcie.

Ł p o i e c a n  
IAJLENAJLEPSZY 8H0DEK o f  ̂ YWIENIA DZIĆI 

N ‘.'LEPSZY DODATEK00 M LE K A

Ą U S T R O - W E G I E ^ N I E M I E C  i . K d .
• . B ł £ 0.R*fffrSgwJr;Jkjhe NAJLEPSZY OYEŁE-TYCZNT SRDDEK DLA DZIECI 

r . kui KB w i e d  e N vi2. IMAJĄCYCH DOLEGLIWOŚCI ZOtĄEkUWE I JELITOWE

NAJLEPSZE HYGTENICZNE I

i Towary Gumowe !
“  do celów  sanitarnych P

polecają 133 96 O P
i  n e l m i & p ó ł k a

w Krakowie, Rynek 37, linia A-B.
Cenniki darmo.— Wysyłka dyskretnie.

I

\
W

i
I z m a  owocowe!

wysoko - pienne , silne , z koronami: J a b ł o -  
u l e  ,  g r u s z k i  , ś l i w k i  , r e n k l o d y ,  
w ę g i e r k i ,  c z e r e ś n i e ,  w i& n le ,  50 ent. 
do 60 ent. za sztukę. B r z o s k w i n i e ,  m o ­
r e l e  ,  n e k t a r y n y  tBrugnion), m a l i n y ,  
a g r e s t ,  p o r z e c z k i ,  w i n o  itp. l ł r z e w a  

i k r z e * y  o z d o b n e .  
C e n n i k  wysyłam na żądmie opłatnie.

E. Uklańskl. zarząd ogrodów Olsza-Dwór, 
507 4 lu  poczta I stacya koI. Kraków.

Rozpisanie ofert.
Towarzystwo budowy „Domu 

P olskiego" w M or. Ostrawie
zawiadamia interesowanych, że wypu­
szcza w dzierżawę lokale restau* 
racyjne w gmachu „Domu Polskiego*' 
od dma 1 czerwca r. b. Warunki dzier­
żawy są do przejrzenia w kancelaryi 
.Domu Polstiego* przy ul. Zwierzy- 
nowej Nr. 1054, lub mogą być prze­
słane pocztą za nadesłaniem 2 koron 
za egzemplarz na rzecz .Domu Pol­
skiego.* 646 2 s

ZARZAD SZKÓŁEK LEŚNO-OGRODOWYCH

Zassów pod Gzaraą
poleca do kultur wiosennych następujące n a s io n a  le ś n e .

N A Z W A
Cena 

za 1 funt N A Z W A
U

:o
13
rsj

Cena 
za 1 funt

kor. hal kor hal

Jodła, Pinus abies . . . .
'o*

60 Grab, Carbinus betulus . . 50
Sosna pospolita, Pinus silvestris »-« es

rt ° 3 60 Jasion , Frasinus excelsior . -o — 4 i
„ czarna, „ austnaca 2 40 Jawor, Acer pseudoplatanus . ess Os —. 60

Modrzew, Pinus larix . . . .. ^ 8 40 Elon, Acer platanoides . . . — 60
Świerk, Pinus picea . . . o  o 1 40 Olcha czarna, Alnus glutinosa aa — — 80
Akacya, Robinia pseudoaccac. — 70 „ biała, „ incana . £ 1 f-0
Buk, Fagus silv......................... S s — 50 Żarnowiec, Spartium scoparium — 70
Brzoza, Betula alba . . . . — 60 Ziamówki jab łek ..................... o

i 2 40
Głóg, Crataegus monogyna . 03

ó

40 „ gruszek . . . . 3 60

Dnia 4go 1 5gro marca 13. r.
będę obecny w K r a k o w i e ,  w K l i n i c e  o k u l i s t y c z n e j ,  ażeby

oczy  sztuczne
dla pacyentów sporządzać wprost podług natury. 630 8 8

F . A d . .  M l l l l e r ,  okulista - sztukmistrz z W ie s b a d e n .
.Nowy wynalazek: MOliers Reform-Augen D. R. G. Musterschutz.“

i

Siła kiełkow ania: Jodła 60°/o, sosna pospolita 83'5u/ 0, sosna czarut, 
80% , modrzew 40% , świerk 80% .

Cennik sadzonek leśnych, drzew parkowych, krzewów ozdo­
bnych i roślin pnącyeh na żądanie odwrotną pocztą opłatnie. 567 5 10

W !

N a jw y ż s z e  o d z n a c z e n ia .
10  z ł o t y c h  m e d a li.

ZYGMUNT FLUSS
pierwszorzędny zakład 

parowej farbiarni,
chemiczna  _
Pralnia

" u b io r ó w  i m a te r y j w s z e lk i e g o  j 
r o d z a ju , J

Fabryka: Berno Zelle 3 8 1
i  et . - i i  S i o  a 5 7 >

••

Prawdziwe tylko ochronnym A* MOŁŁ
gólnie S o ^ d V E z ^ ? d i  w dorSp*
powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco na mięsnie i nerwy.
 ________________ Cena oryginalnej plombowanê 1 » »r________________
6 łó w ń y j^ ^ y » y łe l t  u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlaube.

U p ra sza * * * ; k i £ ? blicsnoió wVra~nie iąil̂ ^ lT o a ^ n n ^ n ip o d .p ^ ^ ., v rzU)moW ’ Które opatrzone są moim znalem  . \ .
lSkłady w K rak ow ie aptekarze: W . Bedyk, Konstanty_Wiszniewskî ŵ han­

dlu Szarskiego i Eyna, Romana Drobnera. ‘ _ 

- jJ  aCł g o jeszczesą lu d zie .k tórz j nie używ aj a Kath- 
Jl<D reinera K neippów .-kiej kaw y s łodow ej, chociaż 

o n a je s t  tak sm acznym  i zdrow ym napojom  k aw ow cm ?
P oniew aż nie w szy scy  wiedzą, jak  w ielkie zalety ma 

Kathreinera kawa, kt ira przez w yciąg  z rośliny kaw o­
w ej otrzym uje zapach i smak kawy zw yczajnej. Łą&zv 
ona w ię c  cenne w łasności sw ojsk iego wTvtw oru s łod o ­
w ego  z ulubionym  sm akiem  kaw y z w  ycząjnej.

praw dzie K athreinera K neippow ska kawy s ło­
dow ą piją ju ż  m iliony. A le byłoby  to w interesie 
w szystkich, żeby ta kawa dom ow a dla sw ych  w yb or­
n ych  zalet znalazła przystęp do każdej rodziny.

K athreinera Kneippowska kawa słodow a 
służy najczęściej za dodatek do kaw y z w y ­
czajnej,której  smak czyni łagodniejszvm  i p rzy ­
jem niejszym . Nadaje ona n apojow i kaw ow em u 
ap,et«czny kolor, a szk od liy e  działanie kaw y 

I zw yczajnej n iw eczy  praw ie zupełnie. R ozp o - 
( czyna,się trzecią częścią  Kathreinera kaw y s ło ­

dow ej na dw ie trzecie zw ycza jn ej, a pow oli 
przechodzi się do pól na pół.

iezrów nana zaleta K athreinera K neip- 
że i ) o t l r ’ fy  s łodow ej polega  jednak na tera, 
s t A i M r  E,aZyw yknlen iu isa,na w yborn ie kaw a J f :(I dzie kawa zw ycza jn a  je s t  zakazana,

najlepiej, i byw a 
rza ca i • łatwa no strawienia, krew  tw o-
mlodzieży a s ^ Ć z ^ n i l d 1̂ 'US leklJrzy’ dorast-.jąc^ sie dawar I,,,, ® dziewczętoi, nie pow inno
wadzenie naP^)u kawowego. Przez zapro-
wei n a w e t  lBlnera Kneippowskiej kawy słudo- 
.■ ™ naJ1nniejszem gospodarstwie osięea
S ę znaczną oszczędność. Jedna próba przv starań- 
nem przyrządzeniu prowadzi do stałego używania.

Kathreinera K neippow ska kawa słodow a 
m e pow inna n ig d y  być sprz- dawana o t w a r -  
ta . Jest ona P r a w d z iw ą  tylko w  znanych 
białych  o r y g i n a ln y c h  p a c z k a c h  z popiersiem  
księdza proboszcza  K neippa jak o znakiem 

ochronnym  i nazw iskiem  » K ,  t h r e in e r < .

<n

U l h c n p  f  lip 1 w  K r a k o w i e  t y l k o  p r r y  u l .  ś w .  K r z y * a  p o d  Ł .  7 , 
in aO IIG  IIIIG ■ w e  L w o w i e  t y l k o  p r z y  u l .  S y k s l u s k l c J  p o d  L .  * « .

Zamówienia z prowincyi wykonuje się skrupulatnie. 578 2 10
W obec nadużyć proszą dokładnie uważać na mój adres.

m i i M i i  i i  n  %< i i :
Nowy Jork i Londyn dotknęły także stały ląd europejski i wielka fabryka 

towarów srebrnych została spowodowaną do sprzedania całego nowego zagasi za małe 
wynagrodzenie sił roboczych. Mam pełnomocnetwo do wykonani; tego polecenia i wy- 

L syłam każdemu tylko za 6  złr. 60  Ct. następujące przedmioty :
6 bardzo dobrych noży stołowych o rawó wie angielskich ostrzach,
6 ameryk. patent, srebrnych widelców jednolitych,
6 ,  ,  „  łyżek ,

12 „ łrżeezek do k a w j,n n n , ■ i „1 ,  elioclilę*
1 chochelkę do m lek a ,
2  ” * ” knbkl na ja ja ,
6 angielskich spodeczków Vlctoria,
2 efektowne lichtarzd stołowe,
1 su k o  do herbaty,
1 bardzo piękne Bitko do enkrn,

4 4 UU ct.

5 2 5

C e s . k r ó L  u p r z y w .

Fabryki Szkła taflowego i Luster
gO P FE R  &  G LASER

l a r n ó w  -  D w o r z e c <

Wszystkie wymienione przeom-Jty w liczbie 4 4  koiztowały dawniej 40 złr., a 
teraz można je nabyć za tak drobną kwotę O z ł r .  6 0  o t .  — Amerykańskie patento­
wane srebro jest meialem na wskroś białym, przez 25 lat jak prawdziwe srebro wyglą­
dającym, za co się ręczy. Na dowód, że ogloizenie to nie polega

na zeuinem Krętactwie,
obowiązuję się publicznie każdemu, komu się towar nie spodoba, zwrócić pieniądze bez 
jakichkolwiek trudności. Powinien więc każdy skorzystać z tak dobrej sposobności i spra­
wić sobie ten w s p a n i a ł y  g a r n l i n  r, który szczególniej nadaje np na

wspaniały podarek ślubny i okolicznościowy,
tudzież dla każdego lepszego gospodarstw a. — Nabyć można tylko  u firmy

A .  H I R S C H B B R G ’ 9  
E * p o  U a u i  won a m e r l k .  P a t e n t s l l b s r w a a r e n

W jen, II., Rembrandtstrasse 19, 0. —  Telefon Nr. 14597.
Wysyłki na prowincyę za zaliczką lub po otrzymaniu nalezytosci.

P r o s z e k  d o  c z y s z c z e n i a  lO  c t .  h
P r a w d z i w e  t y l k o  z e  m a k i e m  J a k  o b o k  (ki uszee hygieniczny) ^

Wyciąg z listów uznania: 235 8 0 “  f i ?  ' •
Pańską posyłkę otrzymałam i jestem z niej tak zadowolona, że posy- %  A

łam dale z i zamówienie. Kraków, 21 maja 189y. Ks. Amalia Czetwertynska Y  
Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona.

Kry .ynopol, Galicy a. . . . .  Siostra Joanna, przełóż. Tow. N P Marvi 
Z przysłanej zastawy jestem bardzo zadowolony i proszę o nowa noswłke

Babic, kapitan/ P 7Lubaczów, Gaiicya.

185 23

p  T  Publiczności potrzebującej szkła do okien i zwierciadeł,
, 0we wyrotoy, które pod względem 

polecamy ^  n_e us^ uj% czeskim i belgijskim.

C eny b a rd zo  n isk ie .
Główny skład we Lwowie, ul. Szpitalna L.

KRAJOWA FABRYKA GORSETÓW 
Scłimelu lera
w Krakowie, ul. Grodzka Nr. I
(wchód przez sień), oraz 

| Stradom Nr. 15
,57 33 5U

00RSETY 
nasze zdobyły so­

bie powszechne uznanie co 
do fasonu, jakoteż co ao wyrobu 

Gorsety hygieniczne i ortopedyczne. |
Ceny umiarkowane! Najnowsze specvalnc ści.

02222450



8 Nr. 51. N O W A  R E F O R M A . IL± aa.u n , -± jfciC i _

Ulica Ferdynanda Nr. 
vis-a-vis „Platteis."

32 Aaministi acya i magazyny 
ul. Władysława 17.

polee» prawdziwą rosyjską herbatę karawanową z ostatniego zbiórn, nznaną za najlepszą. 
„Prawdziwy rum J a ni alka“ aż do oryginalnych flaazelr Kingston.

Pisemne zamówienia załatwia spiesznie i j?k najlepiej mój odduelny oddział wysyłkowy.
Meble bam busowe własnego w yrobu. W ysyłki wyżej 10 złr. w. a. następują opłatnie. Illustrowane cenniki zadarmo i opiatnie.

19 9 0

Pracownia wyrobow nożowniczych, 
chirurgicznych, ortopedycznych oraz 

bandaży
P O D  F I R M A

Rościszewski w Krakowie
u l. F loryań sk ct Ł. 43 ,

przyjmuje d o  o s t r z e n i a  w Dost^powo urzą­
dzonej pzlifierni noże kuchenne, introligatorskie, 
scyzoryki, nożyczki cyrkle i t. p- Brzytwy ostrzy 

wklęsło na sposób francuski. 647 1 10

Kojarzenie małżeństw!
Pr/ystojne młode dziewczę, sierotę, religii 

katolickiej, mającą po»agu 20<J 000 złr., Etóremi 
zaraz może rozporządzać, i tejże wfrtol i dobra, 
jednak z małą, niedostrzegalną wadą na nodze, 
chcą Krewni wydać za tuąz z» męzezyznę powa­
żnego, zacnego, na pewnem stanowisku Tylko 
od wprost inf- refowanych poważne, ofsłwrne *gło- 
szmia pod f u  b o e  r ilg n o  przyjmuje S a d *  
g e n a t e in  <1 V o g l e r ,  W ie d e ń ,  I .  Ścisra 
dyskrecya. Ma anonimy i pośrednikom nie od 
powiada się. 649

Pożyczki wyrabiani
urzędnikom państwowym, krajowym, kolejowym, 
profesorom otie«rom, urzędnikom wojskowym, na 
i 2 lat do suł.eenia ratami miesięezormi — Oferty 
pod „ P o ż y r s js k 1** przyjmuje Ajencya Dzienni- 
ków J. hupcasa i Al Salomonowej w Krakowie. — 
Ma odpowiedź dołą. zye trzeba u urnę. — N . ano­

nimy nie odpowiada się 665 1 2

Zakład św. Józefa
d la  o s le ro cy n y ch  chłopców"

w Krakowie, ul Karmelicka L- 66,
pole-a na sez jn wiosenny

Nasiona warzywne i kwiatowe; Szczepy 
i krzewy owocowe; Wielki wybf>r drze­
wek szpilkowych „Coniferów“ ; Cebulki, 
bulwy i klęczę kwiatowe; S dionki wa­

rzywne i kwiatowe.
Wielki wybór roślin doniczkowych cie­
plarniany; h. Przyjmu e zamówienia na 

bukiety, wieńce i t. d. 656 i o
C en n ik i na żądanie b ezp ła tn ie .
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2 razy dziennie
świeże pieczywo do kawy H e r b a t n ik i ,

Petits fours — Frou Frou (funt 1 złr.)
SPECYALNOŚC: Eclair kawowe, wanilowe czekoladowe, orzechowe.

H  lelki wybór clastt deserowych (po 5 cent) 
TORTY w rozmaitych formach i gatunkach od 2 złr. 

B a u m h u c ł i e n y ,
LODY w rozmaitych gatunkach co dzień świeże

poleca 659 1 3
Cukiernia i Kawiarnia Grand Hotelu w Krakowie. 

^ 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 9 0 0 0 0 0 ^

Lin konopnych i drucianych, oraz wszelkich wyrobów położniczych
po cenach  b o n k o ro n e y jn y rh  dostarza F abryk a  505 i 4

Karola Wałkowińskiego

SiewriK! Sacka i Saxonia a także rę­
czne smyczkowe, pługi oryg. Sacka 
i Schutz & Bethke, brony, grabiarki 
amerykaiibkie z siewnizami do koniczy­
ny a także do nawozu, kosiarki i żni­
wiarki Mc. Corm lcka I Wooda, cen 
tryfugi Westfalia, maszynki do robienia 
masła, podskibowce, znaczniki do zie 

mniaków i t. d. — poleca 653 1 3
E. Priiver w Krakowie. 

Zapowiedzi.
Podaje się do publicznej wiadomo­

ści, że
1) Jan Napumucen Stanisław Słupski,

nadporaczmk w pułku austryackiej 
piechoty Nr. 20, zamieszkały w Kra­
kowie, syn nieżyjącego uż ofieyała 
gosp. Jana Słupskiego, który w osta­
tnich czasach mieszkał w Merohegyes 
i jego żony Karoliny z domu Wey- 
dner, zamieszkałej w Krakowie — i

2) Kunegunda Schwarz, bez zawodu, 
zamieszkała w Moguncyi, córka nie­
żyjącego już fabrykanta bandaży 
Jana Schwarza, który w ostatnich 
czasach mieszkał w Moguncyi, i jego 
żony Katarzyny z domu Muller, za­
mieszkałej w Moguncyi,

zamierzają ze sobą zawrzeć związek 
małżeński.

Ogłoszer.ie zapowiedzi rna nastąpić 
w Moguncyi i w Krakowie.

Moguncya, dnia 28 lutego 1900 r.
1’rzędnik stanu w zastępstwie: 

Ł. S. Hattenna m. p.

lu fg e b o t .
Es wird zar allgemeinen kenntaiss 

gebracht, dass
1) der Oberlieutenant im ósterreichi- 

schen Infanterie Regimente Nr. 20, 
Johann Nepomuk Stan slaus v. Słup­
ski, wohnhaft zu Krakau, Sohn des 
yerstorbenen Wirtschafts - Ofrrzials 
Johann von Słupski, zuletzt in Me- 
róhegyes wohnhaft, und seiner Ehe- 
trau Karolinę geborenen von Wey- 
dner, wohnhafi; in Krakau;

2)w und die Kun>yunde Schwarz, ohne 
Beruf, wohnhaft zu Mainz, Tochter

l^jjdes yerstorbenen Bandagefabrikan- 
j ten Johann Schwarz zuletzt in Mainz 
gjr wohnhaft, und seiner Ehefrau Ka­
lli tharina geborenen Muller, wohn- 
t i haft in Mainz,
die Ehe miteinander eingehen wollen.

Die Bekanntmachung des Aufgebotes 
hat in Mainz und Krakau zu geschehen. 

Mainz, am 28. Februar 1900.
Der Standesbeamte in Vertrelung 

Ł. S. Hattenna m. p. 656
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Fabryka Pieców Rafiowych
w dębn ikach  pod Krakowem

wykonywa piece z kafli ogniotrwałych o różnych 
kolorach i deseniach, kuchnie kaflowe rozmaitych 
typów, wykładki ścian i wanien kaflami porcela- 
nowemip przestawianie starych pieców i kuchen; 

oraz wszelkie tychże przeróbki i naprawy.
Telefon JSTr. 153, 606 i  3
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właściciel szkółek
w Poznaniu 3.

633 1 4
A .  D S N 1 Z 0 T ,

poleca

wszelkie drzewa i krzewy owocowe i ozdobne, kotifery, 
drzewa a ejowe, flance szparagowe i truskawkowe, wysadki

na żywopłoty i t. d.
Cenniki illustrowane na żądanie gratis i franco.

F A B R Y K I  F A R B
a a a a o

i dawniej F R 1 E D H  B A Y E R  &  C o m p ,  E iberM t >

‘  S O M A T O S A
rozpuszczalne białko

zawiera pożywne pierwiastki mięsa (ciałka białkowe i sole) jako prawie nie mający sma­
ku łatwo się rozpuszczający proszek jest najwybitniejszym

ś r o d R l e m  p o s i l n y m
dla osób słabowitych, źle dotąd odżywianych, dla mających cierpienia netwowe, chorobę 
piersiową, dolegliwości żołądkowe, dla położnic, dla dzieci mających angielską chorobę, dla 

ozdrowieńców i t. d. — w formie

Somatosa z żelazem dla niedokrwistych
prze’  lekarzy polenana.

Somatosa żelazista składa siv z so-nrtozy i 3°/0 żelaza w organicznej formie.
S O M A T O S A .  p o d n i e c a  a p e t y t

Dosoić można w aptekach i drcgueryach.

W y b i t n y  ś r o d e k  p o s i l n y ,  
r\

b a r d a  o .
668 1 £2

Hsrbata z BrodAi Od dawien d iw n n  z i  s tu  ] dobroci I zapachu znanf prawdziwy

H E R B A T Ę  R O S Y J S K A
zbiom majowego, poleca h a n d e l  21 19 O

f  W .  A D A 9 0 W E C Z A
XV B r o d t i i o h  na pogranicza rosyj-fciem.

1 fant „Famlll]ieJ“  bardzo dobrej......................... złr. 1.40
1 hurt .jn olu go de M eeku" w oryg opak., najlepszej 2.50 
1 font ,Imperial" cesarskiej, w oryginalnem opakon.nln 8.5C 
1 funt „Okreohśw" z nuiepszych herbat kwiatowych 1.20
.  .  V . . . .  «  i i  /  sr u _ - i_  i_________________ S OH e r b a t a  Z B r o d ó w  !  Znakomitej Kawy „Ceylee“  m c o  6 kilo, każdej stacyi pocz.

W I E N

A U  P R I X  F I X E “

T lo lŁ  z n ł o l O u i a  1 8 7 2 ,
N i e  m a  m g d z l e  f i l i i .

W I E D E I ,  I . 9  f w r a b e n  1 5 .

Panie, które chcą się ubierać p o d łu g  n a jśw ieższej w ie d e ń sk ie j m ody, otrzymają

zupełni £ za darmo
639 1 5

, d b ) ł k iwspaniale iilustrowany D z ien n ik  m ód  firmy G ra n d  Ylagasin „A n  p r lx  f ix e “ , który właśnie się pojawił i obeimuje oryginaTne 
na jm odnlejszyclL  k a p e lu sz y  d la  p a *  i d z ie w czą t, t o a le t ,  k o n le k c y j , b lu z e k , fa rtu szk ów , b ie lizn y , jakoteż k o ta r , “ iw a ­
nów  i n iez liczon y ch  in n y ch  p rze d m io tó w .

Każdy, kto chce kupić b a rd zo  tanio n a jlep szy ch  m a te ry j, otrzyma na żądanie O P L A T A IE  nasz NiAJ.ŚWI

obejmujący oryg in a ln e  odcinki

materyj wełnianych 
materyj jedwabnych

b i ó r r ó b e l i

materyj do prania,

na su k n ie  w iosenne, podwójnej szerokości, za metr . . . .  od 
,  ,  „  120 dm. szerokości,  w gładkich i niezliczo­

nych deseniach, za m e t r  od
tylko w wypróbowanych dobrych gatunkach, czarnych i bar­
wnych, za m e t r ...................................................................... od
B  ii k i ,  oryginalnego je d w a b iu  d ą jąeego  się p r a ć ,  o
wspaniałych prążkowych deseniach, za m etr ....................... od

tk a n ego  z e fir u ,  o deseniach prążkowych i kratko­
wych, w praniu nie puszczającego, za metr . . oc*
lewanłyny kosmarowskiej i kretonu nie pełznącego 
w praniu, za co się ręczy, za metr . . . . od

Cena nie podwyższona
wczesnych korzystnych układów.

Jedy ne niebywale udogodnienie
wszystkich miejscowości państwa austryaeko wt gierskiego opłatnie i bez liczenia w.

WALUTA KORONOWA.
4 8  halerzy do koron 1 ' 4 0  

g O  halerzy do koron 6  9  O  

■j_-0 O  koron do koron 8 *— 

X * ~  korony do koron 4 * 5 0

halerzy do koron 1 * 8 0

■4:0 halerzy do koron X*-— 
idzie w górę cena wszelkich materyjpom im o, że ustawicznie niezmiernie  ̂ ^ ---------    u

wełnianych, jedwabnych i materyj do prania,, a nie podwyższona wskutek

Zleceniri dotycząc maturyj, przewyż­
szające kwotę 2 0  koron, wysyła się do 

rydatków.

k l l C l l i l l Z .  “ I J f i
trudniony w większych domach, puszu 
kuie miejsca od 1 kwietnia. — Zgłoszę 
nia: J ó z e f  Z ,., k ucha rz w  K ra 1 
kowie, ulica św. Marka X .

662 1 2
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BOH KRY.
Pierwsza pracownia mechniczna

W. Schindlera
w Krakowie, ul. Floryańska 55,

wykonywa

wszelkiB naprawy rowerów,
m a s z y n  d v  s z y c ia ,  

zakłada dzw onki e lektryczna
i wyrabia 56 35 52

specyaine maszyny do wyrobów masarskich,
wogóle wszystkie roboty w zakres m e c h a n i k i  
wchodzące — i udst wia. na czas oznaczony, po 

cenach możliwie przystępnych.
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f  Na długie wieczory. Y *
J e d y n i e  z n a n a  Wypożyczalnia ksijiefa 

J .  G i  m p ' o w i o a o w e j  pr/J  
p l a c n  W  W . ś w i ę t y c h  Ł .  ei w Krakowie, 
świeżo z a o p a t r z o n ą  1 p o w i ę k s z o n ą  
została Ł a j n o  w s z e  d z i e ł a  polskie nie­
mieckie , francuskie i angielskie pierwszorzęd­
nych pisarzy. 74 25 36

y ą f  Zamówienia z prowincyi nskatecznia 
się odwrotną pocztą.

P l a c  W V ,  Ś w ię t y c h  Ł .  8 .

Szwajcarskie brzytwy
A. Arbcnza *  Jougna

są słynne w świecie dla jwej nie­
zrównanej dobroci, ostrości i 
niezawodności, a sprze- 
dają je z n a j z n p e ł -  J L  
n l e j s z e m  p o r ę c z e n i e m  fabrykanta 
wszystkie lepsze handle Trzeba uważać na znak 
Ł . A U B £ N Z ,  J on om . - • L a u s a n n e .  

2 59 17 26

Brzytwy szwajcarskie
pole a 61 17 O

W. HAU KI* w Krakowie, Sukiaeokb

Z Drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rządca drukarni A. Szyjewsk'


